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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Reklama^./e otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.
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CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
maja b. r. nadać najmiłościwiej 1'adcy Sądu 
krajowego w Złoczowie Henrykowi A l l s c h e -  
ro w i, przy sposobności przeniesienia go na 
własną jege prośbę w stan stałego spoczynku 
tytuł i charakter radcy wyższego Sądu krajo­
wego z uwolnieniem od taąsy.

Dnia 1 czerwca 1897 wydano i rozesłano 
z c. k. nadwornej i państwowej drukarni w 
Wiedniu LIV zeszyt Dziennika ustaw państwa 
w wydaniu niemieckiem.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 127. Rozporządzenie Ministerstw skarbu i 

handlu z dnia 21 maja b. r., w sprawie 
uzupełnienia postanowień alfabetycznego 
spisu towarów taryfy cłowej, co do sposobu 
oclewania asfaltu.

CZEŚO SIEIIR ZE B  OWA

Lwów, 2 czerwca.

Nie tylko w Austryi lecz i w innych 
także krajach parlamentaryzm przechodzi cię­
żkie przesilenie. Ujawnia się ono przedewszyst- 
kiem we Włoszech, gdzie z powodu bezpło­
dności prac prawodawczych kraj nie może 
doczekać się zapowiadanych oddawna i konie­
cznych reform ekonomicznych. To też w pra­
sie tamtejszej podnoszą się coraz częściej i co­
raz głośniej wołania o zmianę niektórych prze­
pisów konstytucyi i zmianę regulaminu par­
lamentarnego, bo czas już najwyższy położyć 
kres dotychczasowemu stanowi rzeczy, oddzia­
ływającemu zgubnie na ogólne stosunki kra­
ju. Mniej więcej jest to samo we francuskiej 
republice, gdzie od szeregu lat parlamenta-

3)

DEOTYMA.
(Notatka jubileuszowa).

(Ciąg dalszy).

„Krucyaty“ sprawiły wrażenie nadzwy- 
ie. Erudyci twierdzili, że wiersz ten mo- 
>ć w porównanie z najznakomitszemu im- 
dzaeyami obcych literatur, ogół nieprzy- 
!y do analizy, sercem odczuwał serde- 
, prawdziwie religijnem tchnieniem owia- 
hofy, zachwycony niezwykłem zjawiskiem,
1 po raz pierwszy przyszło mu oglądać w 
em piśmiennictwie. Tryum f Deotymy by 
’em jednej chwili, uznanie jednomyslno- 
dyktowane. Z niecierpliwością śledzono 

wiające się kolejno w prasie warszawskiej
wdrukowane przez Czas oraz Dzienni c 
racki improwizacye p. t.: „Taniec11, „^ny- 
tw° “, „Podróżni", „Burza” i „Modlitwa^, 
mienie41, „Ptaki", „Pracownia Lessera -
dworów tych „Taniec”, powstały pod 
fwem gry pianisty, Antoniego Kątskiego, 
? “ ■ malowniczą opisowością, wyideauzo 
lem świata zewnętrznego i zakończeniem 
ern°m, lecz nieporównanie większy en u- 
P  obudziło „Snycerstwo”, w którem wy- 

olbrzymy sztuki rzeźbiarskiej, wypro- 
za Poetka z każdego, przedziwnie opisy- 

.arcydzieła, wnioski, zdumiewające 
ością j oryginalnością myśli. O

m m  nie wydał ani jednej poważniejszej re- 
ryzm nie p 0d dawien dawna ogoł do-
magay ‘sie zmiany przestarzałej procedury kar­
ne ^zawierającej wiele zbyt surowych prze- 

lu  ,i7,cveh pogodzie się z nowocze- 
pisow, me' projeitt reformy procedury
nemi p J_g jeszcze w roku 1879 ówczesny 

S i Z  ” p « w -h u « o śc i Le B.n  H U  i  J .  
brała eo od czasu do czasu pod obrady, ecz 
z t l  małym skutkiem, ze przed dwoma laty 
pewna h £  senatorów ? Cons^ cem 1 
cem na czele widziała się spowodowaną wy- 
Sd z nroiektu kilka najpilniejszych postano­
wień i  przedłożyć je jako osobną tymczasową 
ustawę Teraz dopiero senat zdecydował się 
rozna tm ć tg ustawę, a przed kilkoma dniami 
u m ia ł  główne jej postanowienie, mianowicie 
arfyiruł 6 wedle którego obrońcy ma przy­
sługiwać prawo naradzania się sam na sam 
z oskarżonym i być obecnym przy jego prze­
słuchiwaniu. Nie obeszło się przy te, sposo­
bności bez namiętnych rozpraw, czy zas cały 
proiekt będzie przyjęty, kiedy wejdzie do Izby 
der i kiedy uzyska moc prawną, to tru­
dno przewidzieć wobec panującej w parlam en­
cie aoatyi dla wszelkiej produktywmejszej pra- 

lak z tym projektem, tak samo ma się 
J L i  7 innemi reformami oczekująeemi od
lat wielu załatwienia. _

Ostre przesilenie przechodzi także parla­
ment w Hiszpanii. Jak wiadomo minister 
spraw zagranicznych, książę Tetuan, wypo- 
Hczkował niedawno w senacie członka tego 
ciała, Oomasa, należącego do stronnictwa li­
beralnego. W skutek tego liberalni obu Izb 
postanowili dopóty nie brać udziału w obra­
dach, dopóki nie otrzymają zadośćuczynienia 
przez ustąpienie tego m inistra z gabinetu. 
Prezes ministrów Canovas, któremu należy z 
wielu powodów na utrzymaniu nadal w urzę­
dzie ks. Tetuana, nie chciał nic wiedzieć o 
podobnej satysfakcyi: liberalni tedy posłowie 
i senatorowie nieuczęszczają na posiedzenia. 
Rząd jednak przechodzi nad tą abstynencyą 
do porządku dziennego, wnosi przedłożenia i 
przeprowadza je szybko i po swej myśli, bo 
nie ma komu oponować. Pomiędzy przyjęte mi 
w ten sposób przedłożeniami znajduje się je­
dno wielkiej wagi, mianowicie to, ktoro daje 
rządowi absolutoryuin ze wszystkich jego _za- 
lządzeń przedsięwziętych w czasie długich

feryi parlamentarnych. Tak tedy gabinet u- 
,szedł łatwym kosztem krytycznej konieczności 
zdania szczegółowego obrachunku ze swych 
czynności na Kubie i na Filipinach. Jest to 
niezawodnie bardzo wygodnem dla p. Cano- 
vasa, którego polityka kolonialna ma wiele 
ciemnych stron i w niejednym  punkcie wy­
maga wyjaśnienia, lecz czy podobne załatwie­
nie spraw może przyczynić się do podniesie­
nia powagi i znaczenia systemu parlam entar­
nego — to inne rzecz.

I c, i  Krajowej szKoinej.
0. k. Rada szkolna krajowa uchwaliła 

na posiedzeniu z dnia 31 maja b. r.
1. Zatwierdzić wybór ks. Walentego 

Pelca na delegata Rady powiatowej do c. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Gorlicach.

2 . Zamianować nauczycielami w szko­
łach ludowych: Jana Kosmana dyrektorem
3-klasowej szkoły wydziałowej męskiej połą­
czonej z 4-klasową pospolitą w Nowym Są­
czu ; Leona Barbackiego i Feliksa Długoszew- 
skiego nauczycielami 8-k)asowej szkoły wy­
działowej. męskiej w Nowym Sączu; ks. Sta­
nisława Żura nauczycielem religii rz. kat. 5- 
klasowej szkoły w M yślenicach; ks. Józefa 
Kasprzyckiego nauczycielem religii rz. kat. 4- 
Liasowej szkoły w Nisku; Eustachię Tuszyń­
ską młodszą nauczycielką 2-klasowej szkoły

Bilczu; Bronisławę Piszklewiczową młodszą 
nauczycielką 2-klasowej szkoły w Starejsoli; 
Maryę Ruxerównę i Stefanię Czechowiczównę 
starszerui nauczycielkami 5-klasowej szkoły 
żeńskiej w Kamionce; Zolię Sudiównę nau­
czycielką starszą 5-klasowej szkoły żeńskiej 
w B usku; Maryę Bursztynównę młodszą nau­
czycielką 2-klasowej szkoły w Majdanie^ Ana­
niasza Daneckiego nauczycielem kierującym
4-klasowej szkoły w Tuchowie; Wojciecha 
Chmielowskiego nauczycielem starszym 4-kla­
sowej szkoły w Tuchowie; Jana Sadkowskie­
go młodszym nauczycielem 4-klasowej szkoły 
w Zakliczynie; Jana Uhwieruta kierującym 
nauczycielem 2-klasowej szkoły w Sporyszu; 
Antoniego Żelaznego kierującym nauczycielem

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

2-klasowej szkoły w R ajczy; Jana Niemca 
kierującym nauczycielem 5-klasowej szkoły 
męskiej w Brzozowie; Franciszka Gucwę nau­
czycielem szkoły ludowej w M aniaw ie; Ma- 
ryana Cwiąkalskiego w Łuce M ałe j; Józefa 
Niedźwieckiego w Poznance H etm ańskiej; 
Eugeniusza Chmielowskiego kierującym nau­
czycielem 2-klasowej szkoły w Rozembarku; 
Justynę Nieprzecką nauczycielką szkoły ludo­
wej w Spasie; Michała Krechowicza nauczy­
cielem w M ilczycach; Bronisławę Modesów- 
nę nauczycielką szkoły ludowej w  Hucie Po- 
łonieckiej.

3. Wyrazić uznanie za długoletnią gor­
liwą i skuteczną pracę w zawodzie nauczy­
cielskim Jakóbowi Gerusowi, nauczycielowi
6-klasowej szkoły męskiej w Stryju, przy spo­
sobności przeniesienia go w stan spoczynku

4. Ustanowić trzecie posady nauczycieli 
religii rz. kat. ig r .  kat. dla szkół ludowych w 
Stanisławowie.

5. Zorganizować jednoklasową szkołę lu­
dowa w Wydrzy ad  Grębów od 1 września 
1897 r.

6 . Przekształcić od 1 września 1897 r. 
szkoły ludowe: 1-klasową w Bukowsku na
3-klasową; 1-klasowe w Berezowicy Wielkiej, 
w Tuligłowach, w Ilrankach-Kutach, w Cię- 
cinie i w Gzułowie na 2-klasowe.

7. Przyjąć do wiadomości sprawozdania 
c. k. inspektorów szkolnych krajowych z lu ­
strac ji seminaryów nauczycielskich w Sam­
borze i w Tarnowie, 6-klasowej szkoły ludo­
wej w Wieliczce i szkoły wydziałowej żeń­
skiej w Stanisławowie.

8. Aprobować do użytku szkolnego w gi- 
mnazyach: książkę p. t.: „Fr. Próchnicki. Ćwi­
czenia łacińskie dla klasy czwartej. Wydanie 
drugie. We Lwowie 1897. Cena egzotnplarza 
oprawnego 1 zł.

Sprawy parlamentarne.

Dzisiaj przed rozpoczęciem posiedzenia 
Izby deputowanych miało się zebrać Koło 
polskie o godzinie 11 przed południem na 
naradę.

mówi Deotyma w tym utworze w formie o- 
gólnej d efin ic ji:

Kto staje na drodze swojej,
I  zamiast dążyć w nadzieje,
O przeszłość się niepokoi,
Ten jak przeszłość kamienieje....

Śmiałość myśli i poglądów, wyrażonych 
w Snycerstwie zdumieniem i zachwytem prze­
jęły druha Adamowego. — Nie tęd.y droga 
twoja Deotymo! Safo nasza! — woła Odyniec 
w Gazecie W arszawskiej. — Nie tylko laur 
ci przystoi, lecz palma na skroń dla czci re­
ligii ! Deotymo na ko lana! Winnaś tchnąć 
z Dadzieją wiarę, miłość i pokorę, te irzy 
źródła oczyszczenia, te odkupienia rękojmie. 
W tym to chórze .stajesz wieszczko powołana. 
Świat wita pieśni Twoje, jak wschód jutrzenki, 
lecz to jest ziemia Deotymo, gdy usłyszysz 
oklaski, wznieś oczy do nieba, gdzie święta 
Cecylia czeka na patronkę pieśni....

W ślad za Odyńcem podążył Franciszek 
Dmochowski, wzywając poetkę, by zanuciła 
hym n do „Niepokalanej1*... zaś Kajetan Ko- 
źmian, w odpowiedzi na, „Podróżnych" prze 
strzegą Deotymę, by nie zapominała o obo­
wiązku narodowej pieśniarki:

A jeśli mojej zaprzeczysz obawie 
I w wyższych sferach wsławisz pierś dziecinną, 
Witam Cię, starą ręką błogosławię,
Rośnij dla Polski, druga w niej Rosynno !

Jeszcze dobitniej myśl Koźmiana wypo­
wiedział w Czasie bezimienny poeta, który 
odwodząc poetkę od opiewania starożytnych 
herosów, radzi jej skierować fantazyę na ro­
dzime to ry :

Gdy dla Twego geniuszu przestrzeń krańców nie ma, 
Gdy myśl Twoja głęboko starożytność ściga 
Gdy z zachwytem 'wołają: Witaj Deotyma!
Ja z westchnieniem powtarzani: Czemuż nie Ja-

[dwiga?...

Pod wrażeniem tych odezw i uwag, j a ­
kich nie szczędziły Deotymie pierwszorzędne 
powagi pisarskie, ukazało się w Warszawie, 
w roku 1854 pierwsze zbiorowe wydanie jej 
utworów', pod nazwą Improwizacye i Poezye. 
Książka ta, obejmująca w obu działach około 
czterdzieści utworów, nie mogła nie wywołać 
żywego zajęcia wśród krytyków, rozmaicie 
charakteryzujących rodzaj twórczości Deotymy 
oraz stanowisko, jakie jej przyznać należało 
w dziedzinie poezyi. Aleksander Tyszyński, 
ogłoszony w Warszawie za wyrocznię rozu­
mowego sądu, uznał autorkę „Im prow izacji” 
jako twóczynię nowej ery, której zadaniem 
będzie połączenie podmiotowości Schillera 
z przedmiotowością Goetego. Sprzeciwił się go­
rąco temu ostatniemu wnioskowi Jan  Prusi­
nowski, lecz z Tyszyńskim zgodził się Michał 
Grabowski, który obudzony z długoletniego 
milczenia działalnością Kaczkowskiego i Deo­
tymy, nic wahał się również nazwać ją  prze­
wodniczką nowej ery poetycznej. Bardziej 
trafną, gdyż -wolną od przesadnych pochwał 
charakterystykę twórczości Deotymy podał 
również Jan Zach ary asiewicz w lwowskich 
Nowinach, Oddaje on ho łd  należny świeżości 
i głębokości myśli w Improwimcyach, trafno ­
ścią w obiazow am u, poczuciu artystycznemu 
w łączeniu  całości. Zwie D eotym ę geniuszem  
pewnym siebie, przeto swobodnym w ruchach 

1 i w zw rotach, śm iałym  w przenośn iach  i w ko- 
j loryeie. Uczucie wszakże milczy u niej i dla

tego utwory jej są raczej dziećmi fantazyi niż 
ducha forma zaś i ramy obrazu w połączeniu 
ze zwrotami pobocznymi górują niejednokrotnie 
nad przewodnią myślą poematu, którą jest 
zazwyczaj idea podniosła, acz nie nowa: od­
rodzenie społeczeństwa przez wiarę i przez 
nawrócenie się ku Bogu. Zdaniem Zacharya- 
siewicza, poetka powinna i musi żyć na ziemi, 
porzucić krainy absLrakcyi oraz symbolizmu, 
alegoryi zbyt częstych i aforyzmów mistycz­
nych, winna wreszcie zapanować nad fanta- 
zyą, stanowiącą najsilniejszą i najsłabszą za­
razem stronę jej twórczości.

Na tej też charakterystyce poprzestać 
nam  wypadnie, gdyż niepodobna kusić się 
w pobieżnym szkicu o dokładniejsze streszcze­
nie głosów krytycznych, wywołanych pierw- 
szem pojawieniem się dzieł Deotymy w druku. 
Zwano ją  gwiazdą poezyi naszej, której na­
tchnienie wzrasta z dniem każdym, uwielbiano 
skromność pieśniarki, o której słusznie powie­
dział największy z poetów naszych : To nie- 
dziewczę, ale przez dziewczę mówi....

Opromieniona sławy aureolą zawitała 
Deotyma do Krakowa po raz pierwszy w roku 
1854, witana z tym  zapałem z jakim gród 
podwawelski zw ykł przyjm ow ać mocarzy du­
cha i słowa mistrzów. Oczarowała wszystkich — 
słysząc ją  — pisze K rem er w e wspomnianych 
juz Listach z Krakowa  — trudno wstrzymać 
podziwieme. Taka urocza świeżość tchnie z tych 
jej im prow izacyi, zwroty tak uderzające, bo 
niespodziewane, obrazy św-iecące kolorytem 
tak pełnym  przepychu, taka tu oryginalność 
w przenośniach! Wszak nawet wyrazy po­
jedyncze, użycie języka, władanię mową, wy­
raźnie świadczą, że tu tchnienie nie idzm
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wiać się należy jeszcze jednej k lęsk i: głodu, 
jeśli Tes alia na czas żniw zostanie w rękach 
tureckie!:.

O liw a  ia może łatwo urzeczywistnić 
się, gdyż, wedle ostatnich doniesień ze stolicy 
Turcyi, zaopatrzenie w żywność armii ture­
ckiej na greckiem terytoryum  zapewniono w 
ten sposób, iż zarządzono kontiskatę zboża, w 
zamian za które mieszkańcy w okolicach Tyr- 
navos, Trikkali, Larissy, Pharsalos i t. d. 
otrzymają bony.

Jeden z członków gabinetu oświadczył 
współpracownikowi dziennika Akropolis, że 
obawia się, aby mocarstwa nie przyznały 
Turcyi prawa okupacyi Tessalii aż do chwili, 
gdy Grecya w ypełni wszystkie w arunki ma­
jącego się zawrzeć pokoju. W żadnym razie — 
zdaniem tego męża stanu — Grecy nie mogą 
oddawać się złudzeniom optymistycznym.

Z Aten.
Synod św. wydał do ludu greckiego en­

cyklikę, w której zaleca nie dawać posłuchu 
oszczerstwom, rzucanym na dom królewski.

Dziennik Ephim eris ogłasza rewelacye 
o związku „Etknike H etaeria“. Prezydentem 
rady administracyjnej ma być były burm istrz 
miasta Aten, M ichał Melao. Osobny artykuł 
statutu stowarzyszenia postanawia, że król i 
członkowie królewskiej familii w żadnym ra­
zie nie mogą być członkami związku. E phi-  
meris kończy stanowczem wezwaniem, aby 
związkowi, który działaniem swojem naruszy ł 
ustawy, wytoczyć sądowy proces.

Królowa i następczyni tronu mają udać 
się dziś do głównej kw atery następcy tronu, 
ażeby pożegnać się z księciem przed jego wy­
jazdem do Anglii. Podczas nieobecności kró­
lewicza generał Smoleński obejmie główne 
dowództwo armii.

Pol. Corr. pisze, że chociaż zaprosze­
nie następcy tronu na jubileusz królowej Wi- 
ktoryi uważane jest za szczególny dowód 
życzliwości A nglii, to jednak prawdopodobną 
jest rzeczą, że spowodowały je względy fam i­
lijne. Najoczywiściej chciano dać następcy 
tronu sposobność opuszczenia na pewien czas 
Grecy i.

Z Krety.
Zbiegowie z Kandyi, którzy przybyli do 

Aten, opowiadają, że Turcy w nocy z piątku 
na sobotę wykonali napad na Galyphę, za­
mordowali 13 chrześcian (w ich liczbie ko­
bietę i jedno dziecko), zabrali bydło i upro­
wadzili je do Kandyi.

Postawa ludności muzułmańskiej wobec 
niewielu pozostałych jeszcze w Kandyi chrze­
ścian, ma być bardzo groźną.

Pism a ateńskie donosząe o dokonanej 
przez Turków w okolicach Kandyi rzezi, do­
dają, że gdy gubernator kazał sześciu Turków 
uwięzić, turecki motłoch, oblęgłszy pałac, do­
magał się oswobodzenia uwięzionych.

Ambasadorowie oświadczyli kreteńskim 
powstańcom, że odwołanie wojsk tureckich 
jest rzeczą postanowioną.

Depesza z Kandyi z dnia 1 b. m. do­
nosi: Pomimo najsurowszych instrukcyi Tew- 
fika baszy, baszybożuki znów przerwali kor­
don wojskowy pod Kandią. Zamordowali przy- 
tem 20 chrześcian i zrabowali środki żywności.

O obecnem usposobieniu ludności na 
Krecie piszą z Kanei do F ra n k f. Zf.g.: Gdy 
ludność chrzęści,miska silnie jest podniecona 
przeciw Niemcom, Austryacy są nadzwyczaj 
iubieni. Wszyscy są z nadzwyczajnem uzna­
niem i mają tylko słowa gorącej sympatyi dla 
austro-węgierskiego generalnego konsula Pin- 
t.era, któremu niemało także zawdzięcza ko­
lonia niemiecka w Kanei wzięta przez niego 
pod opiekę w dniach trwogi. Bezwzględne od­
dają także pochwały znajdującej się w mie­
ście austro-węgierski ej kompanii pułku pie­
choty nr. 87 pod komendą kapitana Jedieza. 
Zachowanie jej jest pod każdym względem 
wzorowe. Turcy, chrześcianie i Europejczycy 
w tern się zgadzają bezwarunkowo, że żołnie­
rze austryaecy są najlepszymi i najdzielniej­
szymi ze wszystkich znajdujących się tutaj 
wojsk. W arto przede wszy stkiem zaznaczyć, że 
żołnierza austryackiego nie widziano jeszcze 
w żadnym z szynków, znajdujących się w po­
bliżu portu.

Sensacyjny proces w Berlinie.

Na sobotniem, piatem z rzędu posiedze­
niu sądu przysięgłych, rozpatrującego sprawę 
Tauscha, główny interes budziły zeznania 
przesłuchiwanych jako świadków, sekretarza 
stanu dla spraw  zagranicznych bar. Mar- 
schalla, oraz b. m inistra spraw wewnętrz­
nych i wojny, Kollera i Bronsarta Schellen- 
dorfa.

Przedewszystkiem obciążały oskarżonego 
zeznania p. M arschałla, głównego, jak w ia­
domo, przedmiotu nienawiści Tauscha. Jak 
w zeszłorocznym procesie Liitzowa i Lockerta, 
teraz sekretarz stanu, odkrył całą sieć in ­
tryg, jaką berlińska polieya tajna za pośre­
dnictwem Tauscha oplątała najwyższe urzędy 
państwowe, a w szczególności urząd spraw 
zagranicznych ; wykazał dalej, na podstawie 
niezbitych dowodów, że w bezustannych tych, 
nie przebierających w środkach, napaściach i 
oszczerstwach, pojawiających się w krajowych 
i zagranicznych pismach, wszędzie widoczna 
była ręka zasiadającego obecnie na ławie o- 
skarżonych komisarza policyi poliiycznej. 
W zeznaniach swych zaprzeczał stanowczo 
p. M arschall, jakoby żywił kiedykolwiek oso­
biste uprzedzenie ku Tauschowi. Chodziło mu 
wyłącznie o wyświetlenie prawdy i dlatego, 
nie krępując się jakimikolwiek względami o- 
sobistej natury, uciekł się do pomocy sądów.

Mniej ważne, chociaż także obciążające 
T auscha , było świadectwo byłego m inistra 
spraw wewnętrznych Kollera. Świadectwo to 
wykryło udział, jaki b rał swego czasu Tausch 
w intrydze, uknutej w celu poróżnienia ów­
czesnego m inistra wojny z ministrem spraw 
wewnętrznych. Tausch bowiem pierwszy skie­
rował podejrzenie m inistra wojny na mini­
stra  spraw wewnętrznych, a więc na najwyż­
szego swego przełożonego, jako na sprawcę 
niedyskrecyi, popełnionej swojego czasu w 
sprawie projektu nowego wojskowego kodeksu 
karnego.

Były m inister wojny Bronsart - Schel- 
lendof zeznał:

Gdy potrzenowałem pomocy policyi po­
litycznej, nie znałem jeszcze Tauscha, o któ­
rym słyszałem, że jest zdolnym i pewnym

Jak już wiadomo, w tym  samym dniu, 
w którym niemieckie stionnictwo postępowe 
przedłożyło w piśmie do prezydenta Kathrei- 
na swoje skargi przeciw wiceprezydentom 
Izby Abrahamowiczowi i Kramarzowi, uchwa­
liła parlam entarna komisya prawicy jedno­
głośnie i wśród żywych oklasków wyrazić o- 
bu wiceprezydentom gorące podziękowanie i 
najzupełniejsze uznanie za przezorne i skute­
czne kierownictwo obradami i za męską o- 
bronę praw Izby przeciw bezprawnej obstruk- 
cyi. Gdy obaj wiceprezydenci przybyli na­
stępnie na posiedzenie komisyi parlam entar­
nej, przyjęto ich hucznymi oklaskami. P. J a ­
worski zakomunikował im uchwałę komisyi, 
za którą podziękował p. Abrahamowicz, o- 
świadczając, iż on i jego kolega Kramarz 
spełnili tylko swój obowiązek i także nadal 
go spełnić potrafią.

Wojna grecko-turecka.

Rokowania pokojowe.
Z Konstantynopola telegrafują: Turecki 

m inister spraw zagranicznych zawiadomił 
ustnie ambasadorów, że Porta zgadza się w 
zasadzie na dalsze trw anie zawieszenia broni 
aż do ukończenia rokowań pokojowych. Pod­
pisania takiego układu oczekują lada chwili. 
Tureccy delegaci dla prowadzenia rokowań 
pokojowych z ambasadorami są już miano­
wani. Rokowania rozpoczną się w najbliższych 
dniach.

W kołach greckich żywiono poważne 
obawy, że sułtan po ukończeniu zawieszenia 
broni każe rozpocząć na  nowo kroki wojenne 
i tern się prawdopodobnie tłómacz nowy ruch 
wojsk greckich. Wojska greckie opuściiy przed­
wczoraj swe pozycye pod Taratza i Imirbey 
i cofnęły się na Termopyle i wzgórza Oeta, 
po za Spercheios. Na dawnych pozycyach jak 
również i w Lamii pozostały tylko przednie 
straże.

Z Aten donoszą do Polit. Corr., że obe­
cnie tamtejsze koła rządowe zgadzają się w za­
sadzie na żądane przez Turcyę wynagrodze­
nie wojenne, pod warunkiem jednak, że ze 
względu na finansowa położenie Grecyi, nie 
będzie ono wyższem nad sumę rzeczywistych 
wydatków, poniesionych na wojnę przez Tur­
cyę. Mocarstwa podzielają podobno to zapa­
tryw anie i będą je  popierać przy układach 
z Portą.

Z innej strony donoszą, że rząd grecki 
wysłał notę do mocarstw, w której oświadcza, 
że uiszczenie jakiegobądź odszkodowania wojen­
nego będzie dla Grecyi rzeczą niezmiernie tru ­
dną. Budżet, w skutek wydatków na prowa­
dzenie wojny, oraz w skutek oczekiwanych 
jeszcze kosztów rozbrojenia, jest nad wszelką, 
m iarę obciążony.

Na podstawie wiadomości z Aten, piszą 
z K onstantynopola: Jest dzisiaj rzeczą stw ier­
dzoną, że rząd grecki niczego tak nie pragnie, 
jak prędkiego zawarcia pokoju, przyczem wzglę­
dy finansowe i ekonomiczne odgrywają głó­
w ną rolę. Utrzymanie arm ii na stopie wojen­
nej, oraz żywienie zbiegów z Tessalii i Kre­
ty, nakłada na państwo ciężary, którym ab­
solutnie podołać nie może —  zupełne ban­
kructwo jest bliskiem. — Oprócz tego oba­

z góry, że tutaj duch poezyi ocienił duszę 
improwizatorki naszej....

Powodzenie zobowiązuje, więc też w ro­
ku następnym  (1855) pojawia się udram aty- 
zowana legenda „Tom ira“ a w cztery lata 
później dała nam  Deotyma początek „Polski 
w p ieśn i", ustęp z księgi pierwszej „Lecha". 
Zamiar odmalowania ważniejszych chwil dzie­
jów narodowych wypowiada pieśniarka w koń­
cowych strofach poem atu :

....Tak wyśpiewam dzieje mojej ziemi!
Lecz zanim je wyśpiewam, stopami pielgrzyma 
Obejdę moją ziemię, gdzie wyrósł lud ludów.
Ja  chcę prawdy; własuemi chcę zbadać oczyma 
Te wody pełne dźwięków, łany pełne kłosów, 
Doliny pełne kwiatów, góry pełne cudów 
I te polskie oblicza tak pełne niebiosów!
Z ust każdego wspomnienia schwycę wszystkie

[echa
I wszystkie w pieśń uwiążę!...

W  znacznej części udało się poetce wpro­
wadzić w czyn zamiar snuty w latach mło­
dzieńczych. Po „Lechu “ nastąpił w r. 1860 
ciąg dalszy „Polski w pieśni". Opiewała w 
nim  podniosłemi strofy, pogrom Awarów, 
zwanych Obrami czyli Olbrzymami, którzy 
gdyby plaga przez Boga zesłana w szóstym i 
siódmym wieku po Chrystusie, zaciężyli stra­
szliwie ludom słowiańskim. Niewolę Słowian 
pod jarzmem Awarskiem przekazały poto­
mnym wiekom własne i obce kroniki, z któ­
rych nie omieszkała korzystać Deotyma na 
równi z dziełami Lelewela, Maciejowskiego i 
Szafarzyka. „W ojna olbrzymów1' kończy się o- 
pisem zwycięstwa, odniesionego przez Samo- 
na nad najezdnikam i;

I  zniknęli Olbrzymowie
IJod zatratą tak wielką, zatratą tak trwałą
Źe dotąd śpiewa przysłowie :
Wyginęli jak Obry 
I nawet śladu po nich nie zostało!

Po „Olbrzymach" następuje w owym 
zbiorze opowieść czarodziejska p. t. „Wyszy- 
m ir“. Bohaterem jej legendowa wśród Pomo­
rza postać żeglarza Wyży mira, dziwnie szczę­
śliwego bojownika na falach Bałtyku, który 
według Saksona Gram atyka i Kadłubka wiódł 
boje z odległą Danią. Pieśń o „Dwunastu 
wojewodachu zamyka ów cykl bajeczny, któ­
rego ciąg dalszy nie rychło m iał ogół usły­
szeć, gdyż poetka na olbrzymie rozmiary za­
kroiła plan całości tego utworu. M iał on objąć 
nie tylko legendowe dzieje Polski, ale całej 
Słowiańszczyzny, której stanowisko w rodzinie 
wielkiej -ludów europejskich tak przedziwnie 
określiła Deotyma:

I w ciszy,
Czas długo swą wodę 
Lać będzie, nim ziemia usłyszy 
To imię tak nagle ogromne, tak młode; 
To imię, któremu co kona, zazdrości; 
Wesołe —  jak białe zaranie;
To hasło przyszłości:
Słowianie!

Burza styczniowa nie oszczędziła nieste­
ty Łuszczewskich. Towarzysząc ojcu, in ter­
nowanemu w głębi Rossyi, tworzyła poetka 
„W andę", ogłoszoną dopiero w roku 1887 a 
tworzącą niejako część trzecią „Polski w pie­
śni". W jakich w arunkach powstał ten utw ór— 
dowiadujemy się z prześlicznej dedykacyi, po­
święconej nieżyjącemu ojcu i wyjaśniającej w 
sposób stanowczy datę powstania poematu:

....Ach spójrz i dzisiaj na mnie, jako w owe lata- 
Gdyśmy wschodzącą Wandę czytali we dwoje.... 
Co kartka, to się nowy krajobraz otwiera 
I jak szereg mirażów aż w Uralu ginie.
Dobrze pomnę: akt trzeci, zwrotki Rytygera,
Tę w ziemiach nadwołżańskicli pisałam w Ja-

[drynie....
Sceny Rygijskie wyszły z miasteczka Czembaru.... 
A ten monolog Wandy? Ten nie pod wieśniaczą 
Rodził się strzechą, nawet nie pod żadnym da­

chem,
Lecz tam, na spiekłym stepie, gdzie gnany po-

[strachem
Tłum dwudziestotysięczny uciekał z rozpaczą: 
Symbirsk się p a li!

Tak więc W anda była wierną towarzy­
szką pieśniarki wygnanki, jej dziennikiem 
podróży — jak się wyraża Deotyma w dal­
szym ustępie wspomnianej już dedykacyi. Poe­
tka zarysowuje postać królewskiej dziewicy 
na tle tatrzańskich krajobrazów, w otoczeniu 
białych ksieni, uczących córę Krakusa tajni­
ków życia mądrości. Bo oto nad państwem 
lechickiem zawisło straszliwe niebezpieczeń­
stwo, wyrażone w proroctwie bogów :

....Gdy rodzic smoka strasznego pokona, 
Córka pod skrzydła przygarnie orlęta, 
Będzie przez wieki pobłogasławiona,
Albo przez wieki przeklęta.

Jeżeli zachowa kalinowy wieniec, 
Boginiom z niego wykwitnie pociecha; 
Jeśli go weźmie zamorski młodzieniec, 
Lechowie zapomną Lecha!

(Oiag dalszy nastąpi).
Stan  isław  Schnur-Pepłowski.

urzędnikiem. Tausch wywiązywał się zawsz0 
zręcznie ze wszystkich powierzonych mu d e'  
ceń, z wyjątkiem podejrzenia, rzuconego a* 
mego kolegę Koellera, co zresztą nie uczy n iło  
na mnie szczególnego wrażenia, albowiem do­
świadczyłem sam niejednokrotnie, że agenci 
dopuszczają się wielkich kłamstw i nadużyć, 
skutkiem czego wprowadzono już nieraz w błąd 
mądrzejszych ludzi, niż komisarzy krym inal­
nych. Gdy wydałem rozkaz, aby wezwano po- 
licyę polityczną do pomocy, nie miałem na 
myśli otaczać jednego z mych kolegów agen­
tami policyjnymi, lecz chciałem w-yśledzic 
autora artykułu, albowiem artykuł ten, zawie­
rający zresztą wiele nieprawdziwych szczegó­
łów, rzucił i na mnie podejrzenie, jakobym 
ja  go inspirował. Podpułkownik Gaede zawia­
domił mnie, iż dowiedział się od Liitzowa, że 
artykuł pochodzi z m inisterstwa spraw we­
wnętrznych. —  Tausch potwierdził tę wia­
domość; ale potem przekonałem się w dro­
dze dyplomatycznej, że to fałsz, czemu też z 
góry nie wierzyłem. Najwidoczniej LutzoW 
okłamał świadomie Tauscha.

W końcu podp. Gaede zeznał, iż najmo­
cniej przekonany jest, że Tausch wobec mi­
nisterstw a wojny działał z dobrą wiarą.

Obok wyżej wymienionych' świadków 
przesłuchiwano w sobotę szereg dziennikarzy, 
w tej liczbie redaktorów: Beri. Tagbhdtu, 
dr. Levysokna i Z u k u n ft  Ilardonego. Zazna­
nia ich wyjaśniły stosunki, utrzymywane przez 
policyę polityczną z prasą.

W poniedziałek stawali jako świadko­
wie tajny^radca Philipsborn, zastępca pn-zy- 
denta policyi Friedheim , ambasador w Wie­
dniu br. Eulenburg, generalny sekretarz Beck, 
prezydent policyi W indheim i inni. Wszyscy 
składali zeznania znacznie korzystniejsze dla 
Tauscha od poprzednich.

Wczoraj zeznawał radca legaeyjny Ha- 
m ann obciążająco dla Tauscha. Powiada on, 
że nie ma wprawdzie podńaw y do twierdze­
nia, iż Tausch pozostawał w stosunkach fi­
nansowej zależności od głośnego szpiega Nor- 
m anna-Schum anna, sądzi jednak, że Tausch 
musiał wiedzieć, iż chodziło o zbrodnię sta­
nu, bo posiadał przecie listy i manuskrypty 
Norm anna-Schum anna. Ponieważ Ham ann u- 
trzymuje. że Tausch m iał wiele ważnych 
rzeczy opowiadać o Caprivim w obec da­
wniejszego nakładcy Deutsch. Tageblatfu.Luck- 
hardta, przeto trybunał postanowił wezwać 
także Luckhardta na świadka.

N astąpił z kolei szereg mniej ważnych 
zeznań dalszych świadków.

Sędzia śledczy H err powiada, że odniósł 
takie wrażenie, jak gdyby za artykułem Tarje- 
hlattu  o dobre zastąpienie ks. Hokenlohego 
księciem Hatzfeldem — tkw ił Tausch.

Świadek W alther, który zaprosił raz do 
siebie Tauscha w jakiejś sprawie, odniósł z 
rozmowy z nim takie wrażenie, że w pań­
stwie panuje ogromna korupeya.

Jak się zdaje proces ukończy się jutro 
lub najpóźniej pojutrze. IV ostatniej chwili 
położenie Tauscha znacznie się poprawiło, bo 
z zeznań kilku świadków wynika, że sam zrę­
czny i bardzo przebiegły padał ofiarą zrę­
czniejszych i przebieglejszyeh od siebie agen­
tów i pomocników, którym częstokroć ufał 
ślepo. Zresztą Tausch zasłania się względami 
na dobro państwa, które częstokroć nie pozwą; 
lało mu chodzić zupełnie prostemi drogami j 
które zniewalało go posługiwać się środkami 
niedąjącymi się usprawiedliwić ze stanowiska 
moralności a były m inister Kóller przy­
znał, iż polieya polityczna znajduje się czę­
sto w takiem położeniu.

KROł f I KA

Lwów, 2 czerwca.
— Z Uniwersytetu. P. Artur Laufbalil 

rodem z Rzeszowa, praktykant sądowy, otrzyiiił 
na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktow 
praw.

— Z Politechniki. P. Laurynow Ja11’ 
rodem zlBerna morawskiego, złożył drugi egza 
min państwowy na wydziale chemii techniczni 
w Politechnice lwowskiej.

— Magistrat lwowski ogłasza: Stosj1' 
wnie do §§. 18 i 19 ustawy z dnia 28 inaj* 
1888 o utrzymywaniu ewidenoyi katastru podfttkń 
gruntowego, podaje sic niniejszem do powszechni 
wiadomości, źe w celu przyjmowania zgłoszeń 
do zaszłych zmian w posiadaniu gruntów, tnd**c* 
w celu innych urzędowych czynności dla utrz! 
mywania ewidenoyi, urzędnik pomiarów ohec"' 
będzie w lokalu c. k. Archiwum map we
wie w dniach 1, 2 i 3 lipca b. r.

Posiadacze gruntów zechcą zatem jawió pK|  
w dniach powyższych u starszego geometry 
dencyjnego ze zgłoszeniami odnoszącemi się 
spraw utrzymywania ewidencyi katastru, 
przedłożyć dokumenta odnoszące się do zna1*̂  
zaszłych w posiadaniu gruntów, lub też wreszp|t 
podać ustnie wyjaśnienia.

— Z „Sokoła". Festyn „Sokoła" «***' 
dzie się dnia 7 b. m. na Górze zamkowej 
łączeniu z bogato uposażoną loteryą fanto^ł



a
owaniem. piękności, dając jak i zawsze,tak i 

O / ®  ro^u sposobność do przyjemnej zabawy, 
m ,-?C!6 festynu oznajmią afisze i wystrzały 

pierzowe. Początek festynu o godzinie 4 po- 
q n™iu. Przy tej sposobności komitet uprasza 

nadesłanie list, rozesłanych do zbierania fan- 
'v'  ’ najpćźnu-j do dnia 4 b. m.

, Z miejsc kąpielowycli. Z dniem 1
m. otwarto zostaną w Babce, Szkle i Ryma- 

°wie zdrój stacje telegraficzne, połączone z o. k. 
rzędem pocztowym, na czas tegorocznego sezonu 

Kąpielowego, t. j. do końca września z ograni- 
Czoną służbą dzienną.

. 1 — K o lo n ie  w a k a c y jn e  w  r .  1895
18,16. Instytusya kolonii wakacyjnych dla mło- 

zioży szkolnej rozwija się niemal we wszystkich 
rajach z wielkim pożytkiem dla tejże młodzieży,

xr 1 rna do teatrzyku w parku kra- 
była do Krakom .  spoSObności zbliżenia się
kowskim. Mąz _ powrotu. Wówczas spo-
do niej i 'ATI d° P -  ■ ~  '. “r  ta tej trupy Konstanty Walon- 
strzegł, ze a i j  zajmaje gi? j eg0 żoną, to 
towski zanadto q i to wywołało w nim
warzyszy jej baidzo ..

która

uczucie zazdrości. wieczorenij p0 przedsta­
wi pomedz ‘Tadeugz Gadomski, jego żona, 

wieniu w  ParK, ’ zWi3kiem Brzezińskiej, matka
występująca po Gadomskich, oraz W alen-
je j, (Fletnie dz jęi0iński w racali razem , 
towski i artys ^  m ieszkania p. Brze- 
W szyscy też u a Czarnowiejskiej 1. 50. Po
zińskiej przy . •> ,jj 7 m ieszkania, tak, że 
herbacie m?żcz)^ alelltowski, osobno zaś p. Ki- 
osobno poszeaf G adom skim , ku parkow i
ciński z Tadeusz d,.odze spotkali sio znowu
krakowskiemu.

przez kilkutygodniow y pobyt na świeżem wszyscy trzej,
poczem znowu poszn razem p. 

wszysuj . - -w  osobno zaś Gadomski.
*“““ 1 C t.™ «s». w m

     . • ottorki z grupy p. Keckiego. Nie
Pracy umysłowej. Oto kilka szczegółów o kolo-J teź aktorzy i ^  ^  opodai mężczyzna jest

_ .  ̂ n  A rv\ U  I ,'1 TT I ż  (1 l-T n  A

Powietrzu, najczęściej w górach, odzyzskuje siły

mach wakacyjnych z dwóch lat ubiegłych wiedzieli oni,
Rada

domskim, mężem Heleny Brzeziń-
miasta Paryża wyznacza eorooznie j Tadeuszem Gra onis padły z tej

^ol7-ap.vinft. Kwotę slnoi ■ -wśród J T,r ;-J f- A ----'■-* x aijuui ' I . . > / j  -nrÂ OlOl rUB-Uiunj JjUWŁJ " V̂J gFU~
t°0 .000  franków na kolonie wakacyjne. Kwotę skiąj ; wśród roznieeiły istniejące w duszy 
rozdziela się między 20 dzielnic miasta. W roku py słowa, kton- ja co do Walentowskiego 
1895 korzystało z kolonii 3.850 dzieci paryskich j Gadomskiego po ^  o^ec brzezińskiej.

i jego zachowania ? tanowił Tadeusz Ga-

, , P o to y S  “ ««■  w  e j  * « mdomski przek ul. Czarnowieiskiei

pod kierunkiem  170 nauczycieli. —  N orym bergia 
wysłała w 1895 r. 220 dzieci, które umieszczone 
ly ły  w 9 koloniach. — Miasto S trassburg  wy 
słało  na kolonie 137 chłopców i 287 dziewcząt
do 9 miejsc. — Frankfurt nad Menem wysłał 
402 kolonistów i kolonistek. Kolonia miała 
kolonii, 3 dla chłopców, 4 dla dziewcząt - 
a korzystało z nich 200 dzieci. Dzieci te zy­
skały w ciągu wakacyj na wadze od 7s ™ /*
kilograma. Prócz tego 768 dzieci odbywało co-

. , . ianowisko obserwacyjne. Niedługo, 
zajął tam j  do g w nocy, spostrzegł

juz około go™ zdazający0h ku domowi. Poznał, 
dwóch męzoy > .- yyaientowski. Gdy ci we-
ze są to i nnszedł tam za nimi także Gadom­
ski ^ w  tedy "zwrócił się do Walentowskiego ze 

. _ -  . , , i ’L  takie późne nachodzenia domu ko-
dziennie wycieczki na świeże powietrze za - słowami, . ż kompromituje ją, a za 
sto ; otrzymywały tam ehleb z mlekiem a bawiły biety, będącej ego ^  ^  j Jł,
ńę na wolnem powiSrzu. -  Drezno wysłało taki;  ^ p o j j u e  ^  ^
w r. 1896 za k o l o n i e  277 ehłopcow a 3 . ] Na wtedy Gadomski wymierzył

Ł 2 *  p * * w  w wwcząt, Lipsk 657 dzieci. .
Saksonii m iało rów nież swe Kolonie. ™ szw aj------------------- ,  , n 'Z  ; . T v ł  o laska w głowę. Powstało szamo-
caryi niemal każde miasto wysyła dzieci ^  | ski_ uderzy^ którego Gadomski usiłował wy-

Walentowskiemu, co mu się wszakże drzeć lasKe t
łonie w górskie okolice. I w Anglii nie brak 
kolonii wakacyjnych w wielkich ogniskach prze­
mysłowych. I t a k  n. p. miasto Manchester w r. 
1895 wysłało 1.200 dzieci na świeże powietrze 
podczas feryi szkolnych.

Nawet w Kossyi widzimy podobne usiło­
wania, Miasto Petersburg miało pięć kolonu 
wakacyjnych, Odessa dwie. O koloniach wakacyj­
nych warszawskich tak leczniczych jak zdro­
wotnych mamy co roku wiadomości, dlatego ich 
tu nie powtarzamy.

Koloniami zajmują się albo same gminy 
albo towarzystwa kolonijne przy pomocy sub- 
wencyi gminnych.

Lwowskie dzieci wyczekują także z upra­
gnieniem wyjazdu na kolonie. To tylko przykre, 
że niewielka icli garstka będzie mogła korzystać 
w stosunku do ogólnej liczby

, a p. Kiciński cliciał rozdzielić roz- 
j 16 łUmnmdi Walentowski po raz drugi zamie-
i T  .  t  »  (hta-kiogo. wted,, jak po-
wiada Gadomski, doprowadzony do ostatniej roz­
paczy wydobył scyzoryk i pchnął nim 3 razy 
w pierś W alentowskiego. Ean.y były śmiertelne. 
Po ich zadaniu, zawołał Walentowski': „Zdaje 
mi gip że mnie przebił". Potom upadł na ziemię, 
brocząc silnie krwią. Przybyło pogotowie Tow. 
ratunkowego stwierdziło śmierć. Gadomski błą­
dził długo po mieście i udał się do redakcji 
Ih/abła, którego to pisma był rysownikiem. Tu 
go aresztowano i odstawiono do aresztów poli­
cyjnych,

- Z B o łs z o w ie e . Dnia 1 b. m otwarto 
dalszą przestrzeń kolei Halicz - Ostrów-Tarnopol, 
t. j. od Podwysokiego do Halicza. Mimo nieza-

się polskiego języka, sam troszczył się o wybór 
sztuk i wglądał w potrzeby teatru. A rezulaty 
pracy nie dały długo na siebie oczekiwać, 
zwłaszcza w teatrze Rozmaitości. Przy bardzo 
pomyślnym stanie finansowym scena Rozmaito­
ści doszła do niepamiętnego w dziejach sztuki 
polskiej rozkwitu i posiadając liczne grono -wy­
borowych artystów, mogła się mierzyć z pier- 
wszorzędnemi scenami Europy. I opera polska 
ma dużo do zawdzięczenia ś. p. Sergiuszowi 
Muclianowowi. Zajego to czasów miała Warszawa 
Dobrskiego, Dowiakowską, Filleborna, Troszla. 
Słyszała często, bardzo często Moniuszkę, Herza, 
Muncheimera, Grossmana. Z inieyatywy mał­
żonki ś. p. Sergiusza Muchanowa, pani Calergi 
(z domu Nesselrode), uczenicy Liszta, powstało 
Towarzystwo muzyczne.

— Kroniezka warszawska. Na osta- 
tniem posiedzeniu członków komitetu, zajmującego' 
się zorganizowaniem wystawy pracy kobiet 
stwierdzono, iż projektowana na jesień wystawa 
dobrze się zapowiada. Prezes p. Mathias Berson 
zawiadomił, iż ministerstwo zwolniło od opłaty 
celnej okazy, nadsyłane w tym celu na wystaw 
Do współudziału w wystawie postanowiono za­
prosić panie w różnych miastach Królestwa Pol­
skiego. Wystawa pracy kobiet odbędzie się praw­
dopodobnie w resursie kupieckiej.

Generał-gubernator wydelegował specjalna 
komisyę rewizyjną, która zbadać ma stan finan­
sowy teatrów warszawskich. W skład komisji 
tej wchodzą między innym i: generałowie Pa- 
szkow i Iwanow, oraz pp. Zielenin i Bożowski 
Komisja przystąpić ma wkrótce do swoich czyn­
ności,

tały je. Było to porządnie zorganizowane polo­
wanie na muchy. Skoro osa muchę schwytała, 
odrywała skrzydła, głowę, a niekiedy i ‘kilka 
nóżek i unosiła ją  ze sobą zapewne do gniazda 
dla potomstwa. Łatwo było wyróżnić lot os i po­
wrót ich ku krowie. Liczbę much zabitych w 
ten sposób przez osy w ciągu 20 minut ocenia 
ów obserwator na 300 do 400.

— Trzęsienie ziemi. Dnia 31 z. m. 
popołudniu dało się czuć silne trzęsienie ziemi 
w Ohio, w zachodniej Wirginii, w zachodniej 
Pensylwanii, w Maryland, w Wirginii, tudzież 
w północnej i południowej Karolinie. Trzęsienie 
wywołało niepokój, nie wyrządziło jednak żadnych 
szkód. W Spartanburg trzęsienie było tak siine, 
jak w roku 1886. Trwało od 10 sekund do 1 
minuty.

Trzęsienia ziemi — jak donoszą z Rzymu — 
dały się uczuć we Włoszech w Pallatia, w pro­
wincji Lecce. Trzęsienie ziemi zauważono także 
w wielu innych miejscowościach we Włoszech.

potrzebujących
świeżego powietrza. Te, które nio w yjada będą . ..
musiały sic zadowolić w ycieczkam i' korpusów  powiedzianego uroczystego otw arcia, na  s tac ji 
wakacyjnych które w tym roku  już , Związek Bołszowce zebrała się rano rep rezen tacja  m iasta,wakacyjnych
rodzicielskitf urządzą. M . JB.

_  J l i ly  m a łż o n e k . Dozorca domu Izy­
dor Piecuch posprzeczawszy się wczoraj przed 
południem na ulicy Rejtana ze swą żoną Fewro- 
ną, pchnął ją  rozm yślnie tak, iz upadła pod

ochotnicza straż pożarna z naczelnikiem p. No­
wickim i liczna publiczność. Nadjeżdżający pociąg 
powitała trąbka sygnałowa straży, następnie 
przybyłego dyrektora ruchu p. Festenburga w 
towarzystwie naczelników oddziałów i reprezen­
tantów kierownictwa budowy, powitał w krótkich

koła nadjeżdżającego wozu i doznała znacznych gj,owacb jmjeniem reprezen tac ji gminnej p. R o-
obrażeli ciała Ranną zaopiekowało się pogoto- - i -01 lazen cia-ia x . Piecucha zaś odstawiono 
wie stacyi ratunkowej, rietuuuo
do sądu.

W gmachu tea

ta ln jm , " p i a i p "  F b f i n t
dziś zrana p. Tadeusz H. jakąś masę, p _ s. 
mu do pewnego wynalazku, przyczem wchodzą­
ca w skład tej masy kalafonia wybuch a p 
mieniem. Ogień stłumiono jeszcze przed przyby­
ciem straży pożarnej. Szkody nie ma żadnej.

Zmarli w ostatnich dniach : W Stryju, 
Władysław Zalewski, wiceprezes tamtejszego „so­
koła".

W Wronkach, w Poznańskim, Ignacy Woj- 
czyński, żołnierz z r. 1863. .

W Warszawie, Konstanty Potocki, b .o  c 
w°Jsk polskich, b. członek b. warszawskich de­
partamentów rządzącego senatu, przeżywszy la

W Rosochowaczu, Emil Fedusiewicz, nau 
wyciel ludowy, w 32 roku życia.

W Krakowie, Jan K ru m ło w sk i, em. staiszy 
radca skarbowy, b. naczelnik okręgu krakowskie-
S°> Przeżywszy lat 70.

} , W Nowym Jorku, dr. Jan 0. Miaskows i, 
teciSC1? el aptekL Ukończył studya na Uniwersy-

-j, - j. Słowami HUlBUlum It
obrażeń ciała. Ranną zaopiel™'¥a_a, Ŝ “tP^ nrin | muald Limanowski, wznosząc na zakończenie

okrzyk na cześć Najj. Pana, który zebrani trzy­
krotnie z zapałem powtórzyli. Po uprzejmem po­
dziękowaniu przez p. Festenburga za słowa po­
witania, pociąg ruszył w dalszą drogę.

Obecnie więc cała linia Halicz-Ostrów-Tar- 
nopol jest otwartą. Przestrzeń Halicz-Podwysokie 
wybudowała spółka Bronisława Staneckiego. Kie­
rownictwo imienia spółki prowadził inżynier p. 
Adolf Orang.

— Hojny dar. P. Wacław Mańkowski, 
właściciel dóbr Mojówka, w gub. podolskiej, zło­
żył w krakowskim Banku galicyjskim dla han­
dlu i przemysłu kwotę 50.000 koron na cele 
krakowskiego męskiego i żeńskiego Towarzystwa 
św. Wincentego & Paulo.

— Na utrzymanie grobowców pole- 
afyeh w Czechach w r. 1866, złożyły: gminy 
powiatu gorlickiego składkowo 10 zł., ks. Tad. 
Hałajczuk z Mikuliczyna 80 ct.

— Na pomnik Mickiewicza zebrał 
Kuryer W arszawski po dzień 31 b.m. 42.263
rubli.

— Sergiusz Muehanow. Kuryer War­
szawski donosi: Zmarły w dniu 29 maja w 
majątku swoim Przemęczanach, ś. p. Sergiusz 
Muchanow należał do rzędu znanych w War­
szawie postaci. Wysokiego wzrostu, brunet, o 
sztywnych ruchach angielskiego gentlemana, 
wejrzeniu na pozór ekłodnem i przeszywającem, 
nieboszczyk pod tą zewnętrzną powłoką krył 
niespopolity umysł i dobre serce. Jako oficer 
gwardyi, ś. p, Muchanow, mianowany oberpo- 
liemajstrem m. Warszawy, pełnił ten urząd za­
ledwie przez kilka miesięcy i na własne żąda­
nie został uwolniony. Wkrótce po śmierci ge­
nerała Haukego, gdy zawakowała posada pre­
zesa teatrów warszawskich, ś. p. Muchanow o- 
bejmuje kierownictwo tej instytucyi i przez lat 
kilkanaście steruje nawą teatralną. I jak  ste­
ruje? Nie jak biurokrata, lecz jak naczelnik in­
stytucyi, który w zadania i cole powierzonej so­
bie sprawy wniknąć chce i umie. Nauczywszy

Jagiellońskim . L iczył la t 49. 
poczto ^  ^ arrL°Pokl’ K lfred Paszkowski.

ofieyał

Gza
Krwawy dramat w Krakowie.

podaje następujące szczegóły zbrodni, o 
lfeJ doniósł nam wczoraj telegraficznie nasz 

oi_esp°ndent: p rzed 6 laty artysta-małarz, p- 
7ioV Gadomsld, ożenił się z panną Heleną 
S7„ m D Pożycie młodego małżeństwa niebyło 

“ Salwę. P. Gadomska dwukrotnie opuszczała 
a ‘Za P° różnych nieporozumieniach i _ zaczęła 
Mbr Cie P°®więcaó się zawodowi scenicznernu. 
zbir-0 .^° Gadomski zawsze szukał sposobności 
d° d®̂ la się do żony i nakłaniał ją  do powrotu

onuin-ł^ 0 bolesnych scenach, po raz trzeci
sie ta Pani Gadomska swojego męża i udała 
p ‘u  Stanisławowa, gdzie wstąpiła do rupy 

cklego, z która z początkiem maja przy-

Grazeta Lwowska" a 3 czerwca 1897.

— Z królową angielską, która ma o- 
becnie lat 78, współzawodniczy co do wieku pięć 
jej poddanek, cieszących się nie mniejszym, niż 
ona, szacunkiem w całym kraju. Najstarsza z 
nich jest lady Ludwika Tighe, która tańczyła 
na balu, jaki się odbył w przeddień bitwy pod 
Waterloo, i ma dzisiaj lat 93, przyczem zacho­
wała siły fizyczne i umysłowe. Pamięta najstar­
sze daty i przypomina sobie doskonale zajścia 
podczas owego balu, rysy twarzy Wellingtona, 
oraz fanfarę, wzywającą żołnierzy do boju. Ów 
bal „historyczny“ odbył się w Brukseli', w do­
mu jej ojca, księcia Richmond. W, roku 1828 
poślubiła pułkownika Wilhelma Tigbe, który 
umarł w roku 1878. Kobietą, która obok kró­
lowej wywierała niewątpliwie najsilniejszy wpływ 
polityczny w ciągu ostatniej połowy stulecia, 
jest pani Katarzyna Gladstone. Jest ona córką 
sir Stefana Glynnesa, właściciela Hawarden‘ 
oraz innych wielkich posiadłości; znany zatem 
w całym świeoie, jako siedziba „wielkiego star­
ca", zamek Hawarden przeszedł na jego własność 
przez żonę. Ślub pp. Gladstone odbył się dnia 
25 lipca roku 1839, mniej więcej o pół roku 
przed zaślubinami królowej, a pani Gladstone 
ma dzisiaj przeszło lat 80. — Niezwykle „mło­
dą staruszką1* jest księżna Cleyelahd, matka 
loida Rosebery; ma ona również przeszło 80 
lat co jej jednak nie przeszkadza ubierać się 
ualo przy każdej odpowiedniej sposobności i po­
dróżować zapamiętale. Połowę życia prawic spę- 
dziła w podróży, a i obecnie znajduje się w dro 
dze do Afryki. Pierwszym jej mężem był lord 
Dolmany, ojciec lorda Rosebery, drugim — ksią­
żę Jerzy Cleyeland. — Sława lady Anieli Bur- 
dett Coutts wybiegła daleko poza granice Lon­
dynu i Anglii. Jest ona córką sir Franciszka 
Burdetta i po śmierci księżnej St-Albans, wdo­
wy po swoim dziadku, weszła w posiadanie ol­
brzymiego majątku Couttsów, których nazwisko 
dołączyła do swego. Dobroczynność jej nie ma 
granic i nie cofa się przed milionowemi ofiara­
mi. Nie odmawia żadnej odezwie o pomoo, a 
dla ubogich Londynu dała odrazu pięć milio­
nów. I dzisiaj jeszcze, pomimo sędziwego wfie- 
ku ma bowiem lat 83 — zajmuje się lady Bur- 
dett Coutts losem wydziedziczonych. W r. 1871 
nadała jej królowa dziedziczne baronowstwo. 
Wyszła za mąż późno, bo dopiero w  r. 1881, 
za p. Ashmeda Bartletta, do którego nazwiska 
dołączyła również Coutts. — P. Florencya Nigh- 
tingale, o rok młodsza od królowej, jest również 
poważaną powszechnie filantropką. Urodzona we 
Florcncyi z rodziców angielskich, od lat naj­
młodszych okazywała wielkie upodobanie do pie­
lęgnowania chorych; niespożyte zasługi zaś po­
łożyła, gdy, posłuszna wezwaniu ministra woj­
ny, lorda Herberta Folgę, udała się na Krym, 
gdzie zorganizowała służbę sanitarną i niesły­
chaną troskliwością uratowała życie setkom ran­
nych. Publiczność angielska objawiła jej swoją 
wdzięczność ofiarowaniem funduszu 250.000 fun­
tów szterlingów, które p. Nightingale obróciła 
na założenie instytutu wychowawczego dla infir- 
merek przy szpitalu św. Tomasza.

— D ra p ie ż n o ść  OS. Osy nie mają do­
brej opinii — dowodzą tego używane przez lu­
dzi porównania „zły jak osa" i t. p.; nikt też 
jeszcze nie wykrył w ich charakterze rysu, któ­
ryby mógł je w oczach ogółu zrehabilitować. 
Naturalista pewien irlandzki, jak podaje Naturę  
spostrzegł wszakże w postępowaniu tych owa­
dów szczegół pewien, który może świadczyć o icli 
użyteczności.

Dostrzegł on mianowicie, pewnego dnia 
mnóstwo os bujających dokoła krowy na pastwi­
sku — a przypatrując się bacznie, przekonał 
się, że nie atakowały one bynajmniej krowy, ale 
czyhały na muclry i w miarę jak te na krowie 
siadały, rzucajac sio gwałtownie na nie, cliwy-

U
Akademia umiejętności wiedeńska od­

była, jak to już wczoraj donieśliśmy, uroczyste 
posiedzenie z powodu 50-letniego jubileuszu za­
łożenia, na które przybyli prawie wszyscy człon­
kowie, oraz przedstawiciele władz; byli również 
obeeni prezesowie Akademii peszteńskiej i pra­
skiej, bar. Eotvós i Hlavka. Po przemowie pre­
zesa Arnetha i odpowiedzi Najj. Pana, miał od­
czyt prof. Suess, znakomity uczony i wiceprezes 
Akademii. W mowie swojej, zawierającej pełno 
głębokich i pięknych myśli, skreślił on historyę 
powstania i założenia przed pół wiekiem Aka­
demii, jej rozwój, losy i zadania, które dotąd 
spełniła, a zakończył okrzykiem na cześć Najj. 
Pana.

Operetka lwowska w Warszawie
powszechne znajduje uznanie wśród publiczności 
i krytyki. Oto co pisze recenzent K uryera W ar­
szawskiego w osobnym artykule p. t.: „Teatr 
lwowski" :

Sala gmachu cyrkowego przy ul. Ordyna­
ckiej, zapełniła się wczoraj publicznością wy­
tworną, prawdziwie premierową.

Ale i sala sama inny miała wczoraj wy­
gląd. Arena cyrkowa znikła pod olbrzymim po­
mostem, na którym poustawiano długie rzędy 
krzeseł. Przed krzesłami widniała scena, zasło­
nięta rozsuwaną kurtyną pluszową. Nad salą 
zawisł olbrzymi parasol, który nierównie lepiej' 
spełnia swoje zadanie od zeszłorocznej siatki dru­
cianej w teatrze Wołowskiego. Wczoraj akustyka 
w sali była wyborna,

W takich to ramach wystąpił w Warsza­
wie „teatr lwowski", jak opiewał afisz, a wła­
ściwie operetka teatru lwowskiego, jak stwier­
dziła rzeczywistość, gdyż tylko ten jeden dział 
teatru hr. Skarbka przybył do nas z nad zaskle­
pionej Pełtwy.

Nie będziemy spierali się. z dyrekcją te­
atru lwowskiego o to, dlaczego przysłała do nas 
właśnie tylko ten jeden dział, a nie uczynimy 
tego z tej przyczyny, że komedyę, swój dramat 
wyborny musiała przecież pozostawić dla rozpę­
dzenia nudów własnej publiczności w ciągu mie­
sięcy letnich, operę zaś dać nam przyrzeka nieco 
później, u schyłku sezonu.

Więc przyjąć musimy to, ezem nas pp. 
Bandrowski i Heller na razie obdarzyli.

O operetce lwowskiej dochodziły nas od 
dawna wieści bardzo pochlebne, zapewniające o 
piękności głosów solistów, o dobrym chórze, o 
wybornej orkiestrze, o zgranym ensemblu.

Czy wieści te były prawdziwe?
Za odpowiedź na to pytanie służyć mogło 

przyjęcie, jaldego operetka lwowska wczoraj do­
znała, a było to przyjęcie gorąco, serdeczne, 
pełne uznania bezspornego, objawiające się do­
brym w sali humorem, burzą oklasków^ po­
wtarzaniem kilku ustępów solowych, a nawet 
chórowych.

Dawano operetkę kompozytora amerykań­
skiego „Czarodziej z nad Nilu", której muzyki 
i libretta ocenę podał już w Kuryerzc  Antoni 
Sygiotyński.

Libretto tej operetki humorem nadzwyczaj­
nym nie celuje, ale artyści lwowscy starali się 
wydobyć go z każdej sytuacji i przyznać im na­
leży. że często publiczność rozśmieszyć zdołali, 
nie szarżując wcale, ale owszem, trzymając hu­
mor swój na wodzy w ramach artystycznych, 
o ile o artyzmie prawdziwym w operetce mówić 
można.

Pod względem muzykalnym zrobili artyści 
lwowscy wszystko, co tylko zrobić było można, 
a pomagały im w tem dzielnie wybornie wy­
ćwiczone, muzykalne chóry lwowskie oraz orkie­
stra, na której czele stanął wczoraj muzyk tak 
utalentowany, kapelmistrz tak wytrawny, jak 
Henryk Jarecki, twórca „Jadwigi" i „Powrotu 
taty".

Pod sterem takiego muzyka wykonanie pod 
względem muzykalnym szwankować nie mogło i 
nie szwankowało, było wzorowe. Dzięki Jare­
ckiemu, walce były prawdziwymi walcami, mar­
sze prawdziwymi marszami, orkiestra nie zagłu­
szała solistów.

Śpiew rytmiczny chóru, obfitującego w do­
bre głosy, wyborny, iście operowy akompania-
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ment orkiestry, sprawiły słuchaczom wczoraj­
szym niespodziankę prawdziwą, za którą też po­
dziękowano Jareckiemu po uwerturze oklaskiem 
rzęsistym.

A soliści ?
Na icli czele postawić należy pannę Bo- 

hussównę. Głos dźwięczny, dobra szkoła, muzy­
kalne traktowanie śpiewu zjednały wczoraj ar­
tystce uznanie ogólne, które potęgowała dobra 
gra sceniczna, więc też panna Boliussówna po­
wtarzać musiała każdego walczyka, każde solo, 
każdy duet — słowem zdobyła powodzenie duże.

Wybornie przedstawiła się p. Kasprowi- 
czowa, która nie tylko na stanowisku primadon- 
ny operetkowej, ale także i w operze zbierała 
laury we Lwowie i Krakowie, jako artystka wy­
trawna i muzykalna.

Gromkim oklaskiem powitano dawnego zna­
jomego, p. Myszkowskiego, który’ humor swój 
umie udzielać publiczności, a właśnie wczoraj 
przypadło mu wspólnie z p. Lelewiczem (Ptolo- 
meusz XIII) w udziale wywoływać humor do­
bry, którego operetce poskąpili libreciści.

Oprócz tych solistów wystąpili znani w 
Warszawie z poprzednich występów miły Rau- 
zuncio —  panna Kliszewska, tenor p. Olszew­
ski, oraz p. Bogucki, który przed laty kilku był 
wielce obiecującym barytonem, obecnie zaś za­
mienił się w pełnego humoru i dobrze śpiewa­
jącego artystę.

Wystawa operetki odznacza się bogactwem 
i wspaniałością, do której od niejakiego czasu 
zaczęto przyzwyczajać nas w Warszawie.

Wogóle przedstawienie wczorajsze ujawniło 
dbałość o całość dobrą, nawet w operetce, a ta­
ka staranność zawsze zjednywa powodzenie.

Dochód z wczorajszego przedstawienia za­
silił kasę Towarzystwa przeciwżebraczego.

Panie: Marya Gustawowa lir. Łubieńska 
i Katarzyna Ludwikowa Szwedowa z córką ze­
brały ze sprzedaży programów kilkadziesiąt rs

Sienkiewicz w literaturze angiel­
skiej. Stały tłumacz Sienkiewicza, mr. Jeremia- 
le Curtin, nie ustaje w przyswajaniu mowie an­
gielskiej płodów polskiego powięściopisarza. „Ro­
dzina Połanieckich" p. t „The eliildren of the 
soil“ (Dziecię gleby), cieszy się wielkiem powo­
dzeniem wśród angielskich czytelników. A już i 
„Quo vadis“ pod tytułem: „A narrative of 
Borne in the time of Nero", ukazuje się na pół­
kach księgarskich, wywołując zewsząd przychyl­
ne i pełne uwielbienia oceny. Eecenzent z D aily  
Chronicie pisze: „Książka to w całem znacze­
niu wielka, nie tylko ją  czytamy, ale jakoby 
widzimy jak żywe, zaklęte przed nami obrazy*. 
W kwietniowym zaś poszycie ,, Gon temp orary Re- 
view“ p. Edmund Gosse osobne studyum poświę­
ca Sienkiewiczowi, kończąc je następującemi sło­
wy: „Jeśli Sienkiewicz nie zniży wrażenia wy­
wartego przez niniejsze utwory, wysileniem ta­
lentu probójącego swej siły i na innych sztu­
kach fantazyi, jeśli pozostanie wiernym dziwnej 
zdolności do oddawania wszelkich odgłosów i 
objawów dzikiej bojowej wrzawy,' zdobędzie so­
bie zaiste miejsce tuż obok Walter Scotta i Du­
masa, w rzędzie najcelniejszych twórców męskiej 
powieści". Chyba dziś świetnym początkiem 
„Krzyżaków", Sienkiewicz odpowiada dosadnie 
życzeniom znamienitego angielskiego krytyka.

Konkurs „Kuryera Warszawskiego".
We właściwym czasie donieśliśmy o konkursie, 
którym redakeya K uryera  pragnie upamiętnić 
jubileuszowy rok Mickiewiczowski. Obecnie po­
dajemy bliższe warunki konkursu. Zamykają się 
one w następujących słowach:

„Nie krępując autorów prac konkursowych 
żadnymi warunkami formalnymi, pod względem 
układu treści i sposobu obrobienia przedmiotu, 
redakeya zastrzega jednak, że pierwszeństwo do 
otrzymania nagrody mieć będą te prace, w któ­
rych w wątek życiorysu wplecione będą odpo­
wiednio dobrane cytaty z dzieł poety, i które 
tym sposobem złote jego myśli tern snadniej 
„pod strzechy" rozniosą.

Utwory, na konkurs przeznaczone zawie­
rać mają od dwóch do dwóch i pół arkuszy dru­
ku (in 16°). Rękopisy nadsyłać należy do reda­
kcji K uryera Warszaiesldego w terminie do 
dnia 15 września r. b., wraz z zapieczętowane- 
mi kopertami, oznaczonemi tern samem, co ręko­
pis, godłem i zawierającemu wewnątrz nazwisko 
autora. Wszystkie prace oceni redakeya K urye­
ra  przy udziale literatów, przez nią zaproszo­
nych i orzeczenie utworzonego w ten sposób są­
du konkursowego nie później, jak dnia 1 sty­
cznia 1898 r., ogłosi, nazajutrz zaś po tym dniu 
autor pracy, uznanej za najlepszą, będzie mógł 
zgłosić się po odbiór nagrody w sumie 400 ru­
bli. Praca nagrodzona stanie się wyłączną wła­
snością K uryera

W Monachium została otwarta „Inter­
nationale Kunst Ausstellung". W tym roku wy­
jątkowo świetną była ta uroczystość; Lenbach, 
jako prezydent Towarzystwa, postanowił zrobić 
światu niespodziankę i wystawę urządzić wyją­
tkową. Wychodząc z zasady, że: aby sztuka ro­
biła odpowiednie na widzu wrażenie, potrzeba 
otoczenia świetnego — stworzył też cały szereg 
przepysznych sal, emfilad i przejść, a wszystko 
najświetniejszymi gobelinami dekorowane. Ozdo­
ba ta jest tak świetną, że wielu artystów wyra­

ża obawę, aby obrazy na tern nie straciły. Tru­
dno bowiem nowożytnym dziełom sztuki rywa­
lizować z cudnymi araszami i gobelinami z pa­
łaców królewskich, na ten cel wypożyczonymi.

Prócz nowożytnych obrazów jest jeszcze 
wystawa „retrospektywna", pozwalająca widzowi 
robić porównania i śledzić rozwój sztuki niemie­
ckiej w przeciągu ostatnich 50 lat. Z naszych 
artystów wzięli udział w wystawie: Józef Brandt 
(„Kulig Sobieskiego"), Alfred Kowalski, Cza- 
chórski, Buchbinder, Gierymski, Kozakiewicz, 
Boznańska, Radziejowski, Siestrzeńccwicz, Zuber 
i inni.

Grono przyjaciół i kolegów profesora Brand­
ta dało obiad składkowy z okazyi ukończenia 
„Sobieskiego". Na parę mów, wygłoszonych w 
czasie uczty, odpowiedział znakomity artysta z 
właściwą sobie dzielnością i humorem. Uczta 
przeciągnęła się do późna w noc i stała się dla 
biorących w niej udział jednem z najmilszych 
wspomnień.

Pani Dlisc przybyła już do Paryża, gdzie 
rozpocznie szereg występów gościnnych; jest to 
pierwsza bytność wielkiej artystki w Paryżu. 
Figaro  umieszcza zajmujące interview z panią 
Duse, w którem artystka objawiła swoje zdanie
0 literaturze i teatrze współczesnym. Gdy dzien­
nikarz był zdumiony zasobem wiedzy pani Duse, 
odrzekła ona : Trzeba dużo czytać, życie w tea­
trze jest najmniej intelektualnem ze wszystkich. 
Raz po nauczeniu roli, mózg nie pracuje, tylko 
nerwy; nerwowość i wrażenia funkeyonują; dla 
tego tyle jest aktorów i aktorek głupich! a kto 
mówi głupi, rozumie pod tym wyrazem również
1 niemoralność, oraz gburowatość. To też w świę­
cie teatralnym nie znalazłam dotąd przyjaciół i 
dla tego zaraz po przedstawieniu przebieram się 
ezemprędzej i uciekam daleko od teatru. Przyta­
czając powyższe zdanie, pisze F igaro : Trudno 
zaiste o ostrzejsze słowa prawdy.

P. Ludwika Szczepańskiego nowy 
zbiorek poezyi p. t. „Hymny" ukazał się w 
Wiedniu nakładem Franciszka Bondy.

Zygmunt Noskowski wydał „Dwana­
ście pieśni ludowych na chór męski". Jest to 
zbiorek rzeczy nader śpiewnych i wdzięcznych — 
pewnym więc być można, że rozejdzie się sze­
roko i szybko. — Jest to nakład księgarni Ge­
bethnera i Wolffa.

Pomnik Adama. Maleńkie, ale piękne 
miasto Longjumeau, w pobliżu Paryża, obcho­
dziło w tych dniach uroczystość odsłonięcia po­
mnika kompozytora Adolfa Adama, twórcy słynuej 
z wdzięku opery komicznej „ Pocztylion z Long­
jumeau" i drugiej nie mniej ładnej „Si j ’śtais 
ro i!"

Myszilga występuje obecnie w Warszawie. 
Publiczność i dzienniki witają z radością dawnego 
ulubieńca. Myszuga śpiewał w „Traviacie“ i 
„Fauście". __________

W Warszawie odegrano po raz pierwszy 
w jednym z teatrzyków ogródkowych komedyę 
Małeckiego „Wieniec grochowy". Publiczność i 
krytyka z radością powitała szczeropolski utwór 
nestora naszej literatury.

W Warszawie z wielkiem powodzeniem 
odegrano „Niewierną" Bracca, rolę główną prze­
ślicznie odtworzyła pani Ludowa.

Teatr w Palermo. W Palermie otwo­
rzono wielki teatr imienia Wiktora Emanuela, 
jeden z najpiękniejszych budynków, poświęco­
nych scenie, jakie Europa posiada.

Teatr zaczęto budować w r. 1875. Koszt 
budowy 6,700.000 lirów. Budynek pokrywa po­
wierzchnię 7.730 metrów kwadratowych i jest 
pod tym względem trzecim z rzędu w Europie, 
gdyż tylko Opera paryska i Opernhaus wiedeń­
ski pokrywają szerszą przestrzeń. Scena jest 
ogromna: 1.300 metrów kwadratowych i ustę­
puje tylko scenie Opery paryskiej, większej o 90 
metrów kwadratowych.

Teatr w Palermie pomieścić może 3200 
osób, gdy największy dotąd teatr włoski La Scala 
w Medyolanie zbudowany jest na 3000 widzów, 
po nich idzie Carlo Felice w Genui, który znów 
ma scenę większą, niż w La Scali. Teatr w P a­
lermie urządzono nie tylko z wielkim przepy­
chem, ale i według najnowszych wymagań, za­
równo co do potrzeb budynku, jak bezpieczeń­
stwa publiczności. Podłoga w orkiestrze może 
się dowolnie obniżać ; cały budynek, którego bu­
downiczym był p. Basile, sporządzony został z ka­
mienia, cegły i żelaza, i tylko wyjątkowo użyto 
drzewa, a i to zostało chemicznie nasycone. 
Kurtyna żelazna oddzielić może w każdej chwili 
scenę od sali, prócz tego na najwyższych pię­
trach urządzono zbiorniki wody. Cztery tysiące 
lamp elektrycznych oświeca salę, z tych 100 po 
50 świec, 1800 po 16 świec i t. A. Artyści 
mają bardzo eleganckie pokoje do ubierania się. 
Chwalą również styl budowy, koryncko-italsłi, 
którego tyle pięknych wzorów dochowało się w 
Sycylii.

K. Tetm ajera „Wizyę okrętu", fantazyę 
dramatyczną, drukowaną w feljetonie Czasu,

zamieszcza praska P olitih  w przekładzie S. IIo- 
rowiea.

Aflamowski, znany skrzypek, grać będzie 
w tych dniach w Paryżu w sali Erarda w to­
warzystwie pianisty Radwana.

Muller, znakomity tenor wiedeński, opu­
ścił scenę nadworną. Pożegnalne przedstawienie 
w „HugonAach", zamieniło się dla artysty w 
jedną zaszczytną i serdeczną owacyę.

DlAmillllzIo przybył do Paryża, aby być 
obecnym na pierwszem przedstawieniu swego 
dramatu p. t.: „Poranek wiosenny", w którym 
główną rolę odegra pani Duse.

Pani Arnonld-Plessy, sławna niegdyś 
i znakomita artystka dramatyczna Theatre franęais, 
umarła w tych dniach w 78 roku życia. Nau­
czycielem jej, jak również pani Rachel, był nie­
pospolity aktor Samson. W roku 1876 opuściła 
teatr.

„Na około świata“ wydawnictwa obra­
zowego wyszedł zeszyt 4 i zawiera ilustracje z 
wyspy Madagaskar: 1. Portret królowej Rona- 
walony Manjaka 111. 2. Katedra katolicka i pa­
łac królowej. 3. Pałac pierwszego ministra. 4. 
Grobowiec pierwszego ministra i jego rodziny.
5. Wodospad Namory. 6 . Dziewczęta hawajskie.
7. Ttóczenie ryżu. 8 . Typy wekslarzy. Ilustracje 
wykonane są w kolorach naturalnych. Cena ze­
szytu wynosi 45 et., z przesyłką 50 ct. Na­
kład A. Landowskiego i Sp. we Lwowie.

Eepertoar teatru hr. Skarbka pod dy- 
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

We środę po raz trzeci „Prima hallerina", 
krotochwila w 3 aktach Ernesta Bluma i Raula 
Toehe, oraz „Wdówka", komedya w 1 akcie Meil- 
haca, debiut panny Anny Benscli.

We czwartek szósty gościnny występ p. 
Maryi Laudowej-Hoficowej, pierwszej bohaterki 
„Narodneho Dividla“ w Pradze „Teodora", dra­
mat w 5 aktach, 8 odsłonach W. Sardou.

W piątek pierwsze przedstawienie „Męki 
3ańskiej" wykonane przez towarzystwo passyjne 

na sposób Oberammergauskieh.
Przedstawienia te odbywają się za specyal- 

nem pozwoleniem Ich. E. Arcybiskupów Moraw­
skiego i Issakowicza.

Z  Z E z t o s r  s ą d o w e j .

(G w ałt publiczny 10 Dawidoioie).

Lwów, 2 czerwca.
Na wczorajszej rozprawie popołudnio­

wej przesłuchano kilku świadków. W alentego 
Huka trybunał przesłuchać nie mógł, ponie­
waż świadek stawił się w stanie niemożli­
wym.. .

Świadek Karol M a z u r  (jeden z człon- 
lów kom isji wyborczej), nie podał nowych 
szczegółów. Świadek N atan Giinsberg zaprzy­
siężony zeznał, żo oskarżony Loster baw ił w 
dniu wyborów u niego w karczmie.

Świadek Józefa E k i e 11, kucharka żan­
darmów i świadek Józef Bieńkowski, nau­
czyciel w Dawidowie, nie podali nowych szcze­
gółów.,

Świadek Ludwik Januszewski zeznaje, 
że pożyczył Popielowi rewolwer w obec gro­
źnej sytuacyi.

Świadkowie Józef Szołdra, wójt z Kro­
toszyna i Jan  Kubowicz członek kom isji wy­
borczej, nie zeznali nic ważniejszego.

Dzisiaj, we środę przesłuchani zostali 
świadkowie: Walenty Huk, Szulim Auerbach, 
Angnieszka Huk, i Józef Śliwka.

Świadek Ś 1 i w k a  opowiadał o liście,] 
który jakoby m iał p. Mochnacki pisać do wy­
borców, zalecając swoją kandydaturę. Z bada­
nia świadka okazało się, że była to odezwa 
zalecająca ogólnikowo kandydaturę p. Ed­
m unda Mochnackiego. Kto odczytywał tę ode­
zwę i kto ją  zgromadzonemu tłumowi na swój 
sposób komentował, t. j. tego, kto opowiadał, 
że księżom w tej odezwie obiecano po 100 zł. 
za wybór Mochnackiego — tego badanie me 
wykryło.

Świadek W awrzyniec Słucki ze Smola- 
tycz, rolnik, potwierdza że w dniu wyborów 
Jan  Szeremeta rzucał się od rana, jak  gdyby 
był „łoez rozumu*.

Świadek Wojciech B l i e h a w s k i ,  za­
przysiężony, mimo sprzeciwienia się prokura­
tora państwa, (ponieważ Bliehawski był pier- 
wotniejpodejrzany o współudział w rozruchach), 
podał znane szczegóły napadu tłum u na ko­
szary żandarmeryi.

Świadek Jan  P ę k a l s k i  zaprzysiężony, 
stwierdza, że przed lokalem komisyjnym w 
tłumie odzywały się głosy: „kto pójdzie gło­
sować ten będzie m iał łeb rozbity". — Świa­
dek opowiada dalej, iż widział scenę jak bito 
Popiela i krzyczano: „hołowa za bołow u".—

Świadek stwierdza, że na dwa tygodnie przed 
wyborami wójt ogłosił term in reklamacyjny.

Świadek Stanisław Stecko (zwany w 
gm inie także „Kanarkiem ") zaprzysiężony, 
był podczas głosowania i opowiada znane 
szczegóły; widział też później zwłoki ś. p. 
Popiela, ale już w czasie, kiedy wszyscy u- 
czestmcy napadu na Popiela rozbiegli się do 
domów. W chwili, kiedy świadek zobaczył 
zwłoki, już nikogo więcej przy nich nie było. 
Zwłoki były porzucone nad rowem, twarzy 
nie można było poznać, tak była błotem ob­
rzucona.

Świadek stwierdza, że oskarżony Piotr 
Loster był w dniu wyborów pijany. (Loster 
też się tłómaczy niepamięcią, z powodu, iż 
był w stanie pijanym).

Świadek Dominik K a l i c k i  zaprzysiężo­
ny, pomimo, iż prokurator państw a sprzeci­
w ił się zaprzysiężeniu, ponieważ Halicki był 
pierwotnie także podejrzany o udział w roz­
ruchach, opisuje znany przebieg wypadków 
dnia 11 marca b. r. w Dawidowie. Świadek 
zeznaje między innemi, że Szeremeta „pali- 
cą“ groził urlopnikom czerepińskim, ażeby się 
nie ważyli głosować dopóty, dopóki kart le­
gitym acyjnych nie dostaną.

Przesłuchano jeszcze świadka Józefa J a ­
rosza, który potwierdził pod przysięgą pewne 
szczegóły w akcie oskarżenia zawarte a odno­
szące się do przebiegu przedpołudnia 11 m ar­
ca w Dawidowie, — poczem przewodniczący 
rozprawę dalszą odroczył o godzinie pół do 2 
w południe do godziny 4 po południu.

Walne zgromadzenie krajowego To­
warzystwa rybackiego w Krakowie odbyło się 
dnia 29 maja pod przewodnictwem' prezesa 
dr. Ferdynanda Wilkosza, przy współudziale 
licznych członków miejscowych i zamiejsco­
wych oraz delegatów, przybyłych ze wscho­
dniej części kraju. W obszernem sprawozdaniu 
zaznaczył przewodniczący skuteczną działal­
ność Towarzystwa w trzech kierunkach, t. j. 
Dolegającą na zachęcaniu członków do zakła­
dania gospodarstw stawowych i udzielaniu im 
Domocy i rady ; na pouczaniu we wszystkich 
gałęziach rybactw a przez wydawanie okól­
nika i na zarybianiu wód krajowych naryb­
kiem rozmaitych gatunków ryb. Co do pierw ­
szego kierunku, to zabiegi Towarzystwa uwień­
czone zostały pomyślnymi rezultatami, gdyż 
w ubiegłym roku powstało około 20 nowych, 
racyonalnie urządzonych gospodarstw rybnych 
w kraju. Okólnik rybacki, wydawany kilka­
krotnie co roku, cieszy się ogólnem uznaniem 
i przysparza Towarzystwu nowych członków, 
itórych jest obecnie przeszło trzystu. Za sta­
raniem Towarzystwa wydano także broszurę, 
pouczając o sposobach urządzania racyonalnej 
lodowli ryb na stawach dzikich wschodniej 
Galicyi. — W  celu uzyskania terenu na do­
świadczenia i próby w sztucznem żywieniu 
ryb i t. d. stara się Towarzystwo o założenie 
doświadczalnej stacyi rybackiej i biologicznej, 
i jest nadzieja, że sprawa ta będzie jeszcze 
w roku bieżącym pomyślnie załatwiona. 
W ostatnim roku rozpuściło Towarzystwo do 
rzek krajowych: Wisły, Skawy, Dunajca,
Dniestru, Bugu, Stryja, Wisłoki 1,652.840 
sztuk narybku kilku gatunków ryb, miano­
wicie: łososia, pstrąga, karpia, sandacza i wę­
gorza.

W załatwieniu dalszego punktu programu 
wybrało zgromadzenie jednogłośnie przez akla­
m ację nadal prezesem dotychczasowego prze­
wodniczącego dr. Wilkosza, zastępcą przewo­
dniczącego p. Stanisława Kluczyckiego z Krze­
szowic; do wydziału zaś prof. uaiw. dr. Wie- 
rzejskiego i inspektora rybactw a p. Fiszera.

Dalszy ciąg zgromadzenia zajęły wnioski 
członków, odnoszące się do żywotnych kwe- 
styj rybackich, jak : ochrony ryb, przestrze­
gania ustawy rybackiej, stosunku z Towarzy­
stwami rolniczemi i t. p.

Na zakończenie zagaił prezes dyskusyę 
na tem at: Ozy żywienie karpi łubinem  jest
korzystnem ? W zajmującej i nader poucza­
jącej dyskusyi zabierali głos: p. Naimski, dy­
rektor dóbr Zatorskich, delegat Wydziału kra­
jowego p. Rozwadowski, prof. Wierzejski i 
inspektor Fiszer.

Giełda zbożowa: Cukier surowy loco 
Aussig 1165  do 1170 , loco Ołomuniec 
10-80 do 10-90, loco B erno-W iedeń
10’80 do 10-90, na czerwiec loco Aussik 
1L65 do 11-70, cukier w kostkach pri­
ma 34’50 do 34-75, secunda 34-25 do 34-50, 
Spirytus kotyngentowany loco W iedeń 16-40 
do 16-60. Nafta kaukazka transito Tryest
4-75 do 5-— . galicyjska "-"„troczysta 17 — 
do 17-25.

T arg  z b o i^ ^ f .

Lwów, 2 czerwca, pcźenica 7-50 do
7-80 zł., żyto 5-30 do 5 80, jęczmień bro-



5
warny 5 5 0  do 6— ■, jęczmień pastewny 4-75 
do 5-— , owies 5 90 do 6 40, rzepak 11-—
do 12-— , groch 5-— do 8 -— , wyka 4 '50 do
4 ‘75, nasienie lniane — •—  do — ■— , nasie­
nie konopne — •—  do — •— , bób — ■— do 
—'— , bobik 4-50 do 5-—, hreczka — ■—  do 
do — ■— , koniczyna czerwona galic. 25 '—
do 40-— , szwedzka 5 0 '— do 65-— , biała
3 0 — do 40-— , tymotka — •— do — •-
anyż   d o  , kukurudza stara 5"
do 5-25, nowa 5 p— do 5-25, chmiel stary 
— •— do — — , chmiel nowy na term ina 
— do — spirytus gotowy — do 

■ , na term in — •— do — •—, W aranty

Usposobienie spokojne.

0STATIIA POCZTA

N«a ^ ‘ ^  a ,n ,Przj ją ł  przedwczoraj o go­
dzinie 2 popołudniu na całogodzinnem prv- 
watnem posłuchaniu P. Prezydenta Ministrów 
h i. Bademego, a następnie Pana M inistra 
spraw zagranicznych hr. Gołuchowskiego.

N a j  j. P a n  udzielał przedwczoraj przed­
południem ogólnych posłuchań i raczył przy­
jąć między innem i: członków Izby panów 
H enryka hr. Orsiniego, Rosenberga i tajnego 
radcę Jana hr. Harracha, pozasłużbowego mi­
nistra hr. Kalnokyego, prezydenta sądu k ra­
jowego Jasińskiego, podkomorzego porucznika 
Ksawerego Potockiego.

Najd. Cesarzewiczowa-Wdowa Stefania 
z Córką Hajd. Areyksię.żniczką Elżbieta prze­
niosła się przedwczoraj na letnie mieszkanie 
do Laxenburga.

Hajd. Arcyksiążę Karol Stefan wyjechał 
przedwczoraj do Żywca.

Najd Arcyksiążę Ferdynand Karol Lu­
dwik otrzymał od księcia regenta Bawarskie­
go order sw. Huberta.

W obecności Najd. Areyksięcia Ludwi­
ka Wiktora a pod przewodnictwem prezy­
denta hr. Fryderyka Falkenhayna odbyło sie 
w Wiedniu zgromadzenie związkowe Czer­
wonego Krzyża", na którem uchwalono je­
dnogłośnie dla uczczenia pamięci zmarłego 
Areyksięcia Karola Ludwika wyznaczyć z ma­
jątku Stowarzyszenia 70.000 zł. na założenie 
lundacyi pod nazwą: „Areyksięcia Karola Lu­
dwika fundacja zapomogowa dla wdów i sie­
rot po osobach wojskowych". Z odsetek tej 
lundacyi mają być udzielane trw ałe lub cza­
sowe zapomogi wdowom i sierotom oo ofice­
rach, podoficerach i szeregowcach. Zebranie 
przyjęło dalej do wiadomości zawiadomienie 
zarządu związkowego, iż we wrześniu b. r. 
odbędzie się w Wiedniu międzynarodowa kon- 
fereneya związków „Czerwonego Krzyża"

Dzienniki petersburskie donoszą : „Przy­
jazd cesarza Wilhelma II do Rossyi spodzie­
wany jest w sierpniu. Cesarz weźmie udział 
w otoczeniu świetne, swrty w o ^ o  w ^  
kich manewrach między Białymstokiem a 
Łomżą. Dla dostojnego gościa urządzone będą 
wspaniałe apartamentu w Białymstoku i Łomży. 
Nie wiadomo jeszcze, czy cesarzowi towarzy­
szyć bedzie w podróży kanclerz ks. Hohen- 
lohe Na wielkie manewr* białostockie otrzy­
mają też zaproszenie attaches wojskowi państw 
zagranicznych11. __________

7 Petersburga donoszą do Pol. Corr : 
Wedle ostatnich
p r e ^ n t  X * Ł  ■£
przybędzie terminu tych odwiedzin za- 
rów no^ak ich szczegółów, dotąd nie zatw ier-

dZ°n°W  kaplicy willi carskiej „A leksandria11
pod Peterhofem odprawiono onegdaj mszę za- 
poa reteruo VT.ta.st.rofy na polu chodyn-
lo b u , z* 0 A 1 4fi4stwie wziął edziat car Mi-

cesarzowej matki.

Wedle biuletynu z dnia wczorajszego 
weuic tronu rumuńskiego tak

Przedwczoraj obiegały w niektórych ko­
łach wiedeńskich rozmaite pogłoski o poli- 
tycznem położeniu, wywołane tem, iż hr. 
Oswald Thun i Fiirstenberg, przywódcy wier- 
nokonstytucyjnej wielkiej własności czeskiej, 
przybyli do W iednia i że hr. Ih u n  prosił o 
audyencyę u Najj. Pana. Stwierdzono jednak, 
iż obecność hr. Thuna i Furstenberga w Wie­
dniu nie ma żadnego związku z politycznem 
położeniem. ______  __

Wiener AbendblaM donosi, że zapowie­
dziane wielkie manewry morskie w Dalmaeyi 
odwołano.__________________

Komisya wojskowa Izby dep. Sejmu 
węgierskiego przyjęła jednomyślnie przedło­
żenia w sprawie pomnożenia węgierskich miejsc 
stypendyjnych w wojskowych zakładach wy­
chowawczych dla wspólnej armii, oraz w 
sprawie zakładów dla kształcenia oficerów 
honwedów. Mówcy ze wszystkich stronnictw 
wyrazili ministrowi Fajervary’emu podziękę i 
uznanie za wniesienie tych przedłożeń. Mini* 
ster podziękował za pochlebne dlań słowa i 
podniósł doniosłość uchwalonych przez komi- 
syę projektów. __________

B udap. Gorresp. donosi: M inister han­
dlu Daniel wniesie w najbliższych dniach 
Pr°jekt ustawy o funduszu inwestycyjnym w 
kwocie 123 milionów, z czego 100 milionów 
rozkłada się na najbliższych 10 lat, a 28 mi* 
jony będą, użyte na umorzenie bieżącego długu.

roku bieżącym potrzeba będzie 43 milio^ 
g,,w ’ któro będą uzyskane w drodze emisyi 
jA U  Prc- wolnej od podatku renty koronowej. 
oDi znmiejszony będzie przez spłatę wyżej 

centowanych bieżących długów.

7 ■ następcy tronu rumuńskiego tak

mania pacyenta j

WvborY do skupczyny serbskiej, odbędą 
sit, dniu 4 !iPea’ zwołaną zas będzie skup- 
czyna na 11 i’Pea r ‘

, . , fltnie wiadomości z Grecyi stwierdzają,
, , naciskiem stosunków pragną ry-
chłeg“  zawarcia pokoju Decydującymi w tej 

«» zn ac zn e  koszta wynikające z utrzy- 
armii wynoszące dziennie około mi- 

mama ar ^  ^  rozpaczliffe położenie ma-

teryalne tłumu wychodźców z Tessalii który 
teiyaiu ^  miejScowościach północnej Grecyi,
a w końcu troska o żniwa w Tessalii.

Wobec szerzącego się ciągle w Atenach 
ruchu antydynastycznego paryski dziennik 
Jour  uważa na czasie podnieść, że król Jerzy 
gdyby miał tron postradać, to stałby się peasyo- 
naryuszem Francyi, która zobowiązała się wy­
płacać mu roczną rentę w wysokości 200.000 
fr., a to przed laty 35, gdy mu tron ofiaro­
wano. Ojciec króla domagał się wtedy, Dy na 
wypadek utraty tronu, synowi jego wyzna­
czyły mocarstwa milion fr. pensyi rocznej. 
Zgodziły się wreszcie Anglia, Francya i Ros- 
sya na przyznanie królowi w razie detroni­
zacji pensyi rocznej 600.000 fr., z czego 
przypadłaby 1j3 część, t. j. 200.000 fr. 
Franeyę.

na

Dzienniki paryskie od kilku dni zajmują 
się kwestyą, Czy cesarz W ilhelm może przy­
jechać do Paryża na wystawę w 1900 roku 
i jakie wrażenie zrobiłoby pojawienie się ce­
sarza niemieckiego w stolicy F ran cy i.— Gau- 
lois wysłał nawet jednego ze swych reporte­
rów do osobistości wybitnych w polityce i li­
teraturze celem zasiągnięcia ich opinii co do 
tej kwestyi. Ankieta wypadła przeważnie w 
tym duchu, że przyjazd cesarza niemieckiego 
do Paryża byłby nie na miejscu. Tymczasem 
Figaro zapewnia, rzekomo na podstawie in ­
form acji z dobrego źródła, że cesarz Wilhelm 
wcale nie ma zamiaru przybyć do Paryża na 
wystawę 1900 roku.

Z M adrytu donoszą, że Canovas zamie­
rza w tych dniach odroczyć Izbę do jesieni, 
aby wyjść z parlam entarnych trudności. Pre­
zes gabinetu ma nadzieję utrzymać się u wła­
dzy uczyniwszy niektóre zmiany w składzie 
rządu; przy tej sposobności i m inister spraw 
zagranicznych książę Tetuan otrzymałby dy- 
misyę.

u s t a n i pondent zapowiada bliskie 
n ia j a k -  kanclerza ks. Hohenloke, i wymie- 
ąuela. w  r  sl2pcę m inistra skarbu Ml-
dr. Mj(,n -l obradach parlam entarnych
Jaźnie w e , k^ kakrot,nie występował nieprzy- 

°bec I  flaków.

Rada państwa.

Wiedeń, 2 czerwca. W dalszym ciągu 
wczorajszego posiedzenia Izby dep. zwrócił 
sie dep. Barnreither przeciw przerwaniu po­
siedzenia w dniu 26 maja i złożył w imieniu 
wiernokonstytucyjnej wielkiej własności na­
stępujące oświadczenie: Z troską spoglądamy 
na rozwój spraw w tej Izbie i wyrażamy głę­
bokie ubolewanie, że nasze parlam entarne in ­
sty tucje narażone są na ciężką kompromita­
cję , podczas gdy z powołanej strony nic się 
nie robi w tym kierunku, aby przez usunię­
cie głęboko sięgających przyczyn tych obja- 
jów  w ytw orzyć pożądany zwrot, a zarazem

umożliwić Izbie podjęcie na nowo rzetelnej 
pracy.

Wobec ubolewania^ godnych stosunków 
i panującego usposobienia, jest jednak wska- 
zanem najściślejsze przestrzeganie regulaminu. 
Oświadczamy przeto, że in terp re tacji i wyko­
nywania regulaminu przez obu wiceprezyden­
tów pochwalić nie możemy. Mówca przytacza 
poszczególne paragrafy regulam inu i oświad­
cza w końcu: Podnosimy spokojnie, ale po­
ważnie i z naciskiem nasz głos, aby się przy­
czynić do tego, iżby się sceny takie, jak na 
ostatniem posiedzeniu, nie powtarzały i ażeby 
kierowano sprawami w sposób odpowiadający 
duchowi i brzmieniu regulaminu. Zaznaczamy 
z naciskiem, że obaj wiceprezydenci przyj­
mują na siebie wielką odpowiedzialność, jeśli 
pomijać będą ten istotny warunek do przy­
wrócenia uporządkowanych stosunków w Izbie 

uspokojenia jej. (Żywe oklaski na lewicy). 
Dep. Steinwender oświadcza, iż dotych­

czasowy stan potrwa, dopóki rozporządzenia 
językowe istnieją. Mówca protestuje imieniem 
niemieckiej party i ludowej przeciw postępo­
waniu prezydyuin i żąda wśród oklasków'” le­
wicy umieszczenia protestu w protokole.

Następnie wywiązała się między Seho- 
nererem a wiceprezydentem żywa sprzeczka, 
co do tego, czy tenże ptzemawia w sprawie 
protokołu czy nie. W iceprezydent odbiera głos 
Scbónererowi, który mimo to wśród wielkiej 
wrzawy mówi dalej. W końcu nastąpił spo­
kój po oświadczeniu wiceprezydenta, iż Scho- 
nerer jeszcze dziś głos otrzyma.

Dep. Funke przytacza wypadki, w któ­
rych prezydyum postępowało wbrew regula­
minowi i stawia odpowiedni wniosek, żąda­
jąc imiennego nad nim głosowania.

Dep. Daszyński odczytuje bardzo gwał­
towne oświadczenie przeciw prezydyum i wię­
kszości, żądając umieszczenia go w protokole.

Dep. Pergelt zarzuca, iż posiedzenie z 
dnia 26 maja zostało przerwane, a nie za 
mknięte i że na początku posiedzenia nie od­
czytano pism i petyeyi. Mówca stawia pięć 
poprawek do urzędowego protokołu, żądając 
imiennego nad niemi głosowania.

W dalszym ciągu odczytano protest nie­
mieckiego stronnictwa postępowego, zawiera­
jący wezwanie obu wiceprezydentów do zło­
żenia urzędu.

Następnie odczytano oświadczenie stron­
nictwa większości, stwierdzające stanowisko 
ich wobec protestu party i postępowej. Wię­
kszość wyraża obu wiceprezydentom nieogra­
niczone uznanie. (Kilkuminutowe oklaski po 
prawicy). Wobec scen, nie czyniących za­
szczytu austryackiemu państwu (ogromna 
wrzawa na lewicy), nie przystoi mówić o bez- 
prawnem postępowaniu prezydyum. Raczej 
byłby na miejscu protest większości przeciw 
nieuszanowaniu parlam entarnej godności i ta­
mowaniu prac parlam entarnych z pomocą ob­
strukcji, a kosztem płacących podatki. (Ogro­
mny hałas na lewicy).

W iceprezydent Kramarz odpowiada na 
oświadczenie dep. Barnreithera, przyezem in­
terpretuje przytoczone paragrafy regulaminu 
obrad. Mówca odpiera zarzut, jakoby na. pre­
zydyum spadała wina za obecne stosunki par­
lamentarne. Prezydyum uczyniło wszystko 
dla uśmierzenia przeciw ieństw ; jeżeli zaś 
bywa obrzucane obelgami, musi używać wszel­
kich środków regulaminowych. Gdyby pre­
zydyum przysługiwały prawa takie, jakie ma 
prezydyum w angielskim parlamencie, na­
tenczas porządek byłby przywrócony. Prezy­
dyum ma obowiązek bronić godności parla­
mentu, jeżeii mniejszość z gwałtami i obel­
gami występuje wobec prezydyum i większo­
ści. (Oklaski na prawicy. — Burzliwe protesty 
na lewicy).

O godz. 1 min. 30 posiedzenie przerwano 
na dwie godziny.

Po otwarciu napo wrót posiedzenia od­
było się kilka głosowań nad wnioskami ob- 
stnikcyjnymi opozycyi. Na wniosek dep. Kaizla 
uchwaliła Izba traktować jako nagłe wszyst­
kie wnioski domagające się pomocy dla ludno­
ści dotkniętej klęskami eleinentarnemi. Wnio­
ski te przyjęto. Na końcu posiedzenia dep. 
Schónerer przedłożył wniosek, aby wyrazić 
Prezydyum Izby z powodu naruszenia przez 
nie w licznych wypadkach regulaminu izbo­
wego najostrzejsze wotum nieufności i we­
zwać je do złożenia swojego urzędu. Wnio­
sek ten znalazł dostateczne poparcie.

Wietleń, 2 czerwca. (Tel. pn jw .) Pod­
czas wczorajszej przerwy posiedzenia zebrała 
się parlam entarna komisya prawicy na nara­
dę, na której obecny był także P. Prezydent 
gabinetu hr. Badeni. Konferencja trw ała 2 
godziny; przedmiotem narad było pytanie, 
czy należy Radę Państwa odroczyć. Nie za­
padło ostateczne postanowienie. Dzisiaj zebra­
ły się wszystkie kluby prawicy celem narad 
nad tym samym przedmiotem. Dzisiejszo po­
siedzenie Izby rozpoczęło się dopiero po 12.

Wiedeń, 2 czerwca. (Tel. pry w.) N a 
dzisiejszem  posiedzeniu Izby  złożył na jp ierw  
Prezes Koła polskiego p.  Jaw orsk i ośw iad­
czenie, że członkowie K lubów  w iększości trzy ­
m ają się stale  zasad w yrażonych  w  adresie 
większości.

u i e d e ń ,  2 czerwca. (Tel. pry w.) W  Izbie 
po p. Jaw orsk im  odczytał P rezy d en t gab inetu

hr. Baden deklaracyę, kończącą się oświad­
czeniem, iż sesya Rady Państw a zamknięta.

Wiedeń, 2 czerwca. Prezydent Mini­
strów hr. Badeni z a m k n ą ł  dzisiaj z Naj­
wyższego polecenia s e s y ę R a d y p a ń s t w a .

Wiedeń, 2 maja. Wiceprezes Izby dep. 
Abrahamowicz wystował do dep. Baernrei- 
thera następujące pism o:

„Odprawa jaką dali prezesi wszystkich 
klubów należących do prawicy protestowi 
wniesionemu z powodu rzekomych nadużyć 
prezydyum Izby dep. zwalnia mnie wpraw ­
dzie od konieczności bliższego roztrząsania tej 
sprawy, jednakże stanowisko jakie zajmuje W. 
Pan, ahdinienne, jakie zajmują stronnictwa prak ■ 
tykujące obstrukcję zniewala mnie do zawiado­
mienia publicznie W. Pana, że skoro ukoją się 
nieco podżegane tendencyjnie namiętności a 
tem samem prawda będzie mogła łatwiej uto­
rować sobie drogę, nieomieszkam, co więcej 
poczytam sobie za obowiązek przytoczyć w 
otwartym do W. Pana liście argumenta, które 
potrafią osłabić enuncyacyę z jaką W. Pan wy­
stąpiłeś d. 1 b. m. w Izbie dep. i wykazać, 
że nawet mąż tej miary co Pan nie umie, czy 
niechce w prowadzonej z taką zaciętością 
walce otrząść się ze stronniczości11.

Bruek, 2 czerwca. Najj. Pan przedsię­
wziął wczoraj w dalszym ciągu inspekcyę 
wojsk obozujących nad Litawą i wyraził się 
z najwyższem zadowoleniem o wyćwiczeniu 
żołnierzy. O godz. 10 z rana powrócił Najj. 
Pan do Wiednia.

W ied eń , 2 czerwca. W iener Z tg . o- 
głasza: P. M inister wyznań i oświaty zamia­
nował prowizorycznego głównego nauczyciela 
w męskiem seminaryum nauczycielskiem we 
Lwowie, Włodzimierza K o c o w s k i e g o ,  star­
szym głównym nauczycielem w tymże za­
kładzie.

Budapeszt, 2 czerwca. Wczoraj powtó­
rzyły się hałaśliwe demonstracye przeciw wy­
stępujący m gościnnie artystom wiedeńskiego 
teatru nadwornego. Publiczność zgorszona tymi 
wybrykami pomagała policyi w wydalaniu z 
teatru demonstrantów i obsypywała artystów 
oklaskami. Aresztowano sześć osób, między 
terni czterech dziennikarzy.

Dalsze gościnne występy wstrzymano.
Londyn, 2 czerwca. Do D aily  News 

donoszą z K a iru : Wśród zdążających do Mek­
ki pielgrzymów, którzy stanęli obozem 
Eltor, stwierdzono wybuch cholery.

pod

Wojna grecko-turecka.

Ateny, 2 czerwca. Jak z A ten dono 
szą do Timcsa bandy rozbójnicze niepokoją 
ludność w rozmaitych punktach, ludność je ­
dnak skutecznie trzyma je w szachu. Rząd 
grecki wysyła żandarmeryę i wojsko celem 
poskromienia band rozbójniczych. Liczba bry- 
gantów wynosi podobno przeszło 850.

Kanea, 2 czerwca. Powstańcy kreteń- 
scy uderzyli w nocy z 31 maja na 1 czerwca 
na pozycje pod Hierapetra, zostali jednak 
strzałami z okrętów francuskich i włoskich 
zmuszeni do odwrotu.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 2go czerwca 1897, godzina 

10 m inut 40. Akcye kredytowe 364-50, Akcye 
kolei naLstwowej 359-25, Akcye tytoniowe 
164-50, Angio - austryackie — —, Union- 
bank — •—, Południowej 84-25, Renta p a ­
pierowa — ■— , Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 240 50, 4-prc. listy zastawne banku 
krajowego 97 50, 4-prc. pożyczka krajowa 
z r. 1893 97-75, Napoleondor — •— , Rubel 
papierowy — •— , 4 prc. węgierska renta 
złota — •— za 100 marek 58'62"—, Alpine 
99"—  Usposobienie silne.

Wiedeń, 2go czerwca 1897, godzina 
2 m inut 30. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
9910 , Węgierskie akcye kredytowe 402-— , 
Akcye anglo-austryackie 160'50, Akcye ban­
ku Union 302-— , Akcye kolei południowej 
84'25, Losy tureckie 58-—, Akcye kolei pań­
stwowej 358-50, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 287-— , 4-procentowe galic. obli- 
gacye propinaeyjne z 1889 r. 97 50, Akcye 
tytoniowe 160 50, w ęgiersk ie  o b lig a c je  inde- 
mnizacyjne 97‘75, Akcye kolei E bental 
267-75, A kcye banku dla k ra jów  koronnych 
‘240-50, 4-procentow a węgierska re n ta  złota 
122-85. A kcye ban k u  związkowego 258-—, 
R ubel pap ierow y 1-27-25, W ęgierska renta 
papierow a 99 90, Kredytowe ziemski 472-—-, 
K redy ty  E 64'o7, Rimamurania 249-50. Uspo­
sobienie spokojne.

id p o w ied ra ln y  redak tor kim KrecŁowlecti.
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Nadesłane.

Kancelarya adwokata Dra

przeniesioną, zostanie z d. 5 czerwca 
1797 pod I. 38  przy ul. Sykstuskiej.

H O T E L  I M P E R I A L "
Lwów, ul. Trzeciego Maja 1. 3.

Bieri szorzęfoy hotel, restauracya i lawiarnia.

Hotai „Erzherzog CarS“
Wiedeń, K&rntnerstrasse.

Hotel ten pierwszorzędny zupełnie odnowiony 
z elektryernem oświetleniem, wspaniałemi sa­
lami restauraeyjnemi i jadalnemi, chambres 
particuleres, winda osobowa, łazienki, telefrn 
i wszelkie inne komfortowi odpowiednie 

wymogi. 28ciy
P o k o j e  o d  z* . 1 .5 0  i  w y ż e j .  

Francuska, wiedeńska i polska krchnia, pi­
wnice w stare wina rozlicznych gatunków 
zaopatrzone. Seitwechackie i pilzneńśkie mie­
szczańskie piwo, usługa nader szybka, a ceny 

umiarkowane.
Przez P. T. Gości z Polski nader uczęszczany.

z !«  z p a c
Z łoża boleści mężczyzna lepszego pochodze­

nia w wieku lat 45, katolik, złożony od 2 Jat ciężką 
chorobą płucną, suchotami — zupełnie zabsorbówa- 
ny materyalnie forsowną kuraeyą. zmuszony jest 
na tej drodze prosie zacnych i szlachetnych filan­
tropów dobrodziei o przyniesienie mu pomocy ogólną 
składką — podanie zaś dobroczynnej szlachetnej 
dłoni ratunku jęczącemu pod brzemieniem ciężaru 
nieubłagalnego iosu, znękanemu, nieszczęśliwemu, 
walczącemu wśród strasznych cierpień L yeznych 
z niezbędnemi potrzeDami życia, któremu koniecznym 
jest wyjazd na świeże powietrze, niewątpliwie Bóg 
Najwyższy sowicie nagrodzi. Łaskawe datki na ten 
cel przyjmuje Admimstracya „CZASI?1 w Krakowie.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1897.
^Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara średuio-europejskiego).

Pociąg
posp. | osob.
przych. 
z—■------ O g.

510

3-04
3-30

-

F r s y j e c h a ł i  d a  L w o w a  
dnia 1 czerwca 1897.

HOTEL GEORGE.
PP. Dr. M. Fedorowicz ze Stryja, A. Ski- 

hniewski z Balic, P. Br. Loewenstein z Wiednia, 
Z. Sternheim z Berlina, J. Graig z Ropienki. 

HOTEL IMPERIAL.
PP. W. kuryłowiczowa z Bobrki, M. iuni- 

kowska z Genewy, K . hr. Lubiński; z Krakowoa, 
Dr. Horowitz z Krakowa, Dr. M. Flattan z Ostrawy, 
I. Przyłęc-ki z Jasła, K. Gorczyńska z Kr-kowa. 

HOTEL BELjuEEUE 
PP. . Ed. Mułach z Altony (Italia), K. Dą­

browski z Żółkwi, A Piechowicz z Krakowa, Z. J a ­
skulski z Nowego Targu, Ks. H. Zaręba z Doliny, 
E. Firstenbuseh z Sambora.

HOTEL FRANCUSKI.
PP. Hr. B. Druhojowski z Suszezyna, I Dwo- 

rzak z Uśmierza, S. Jacobsohn z Bielska,1 I. Gzegor 
z Piagi, H. Góoel z Berlina, R. Ozzola z Medyola- 
nu, L. Brill z Wiednia.

1-30

1-50

2-15

2-30

7'80

7 50
7-52
8-05
8-15 
825
9-10

10 35 
1-15

1-40

8-45

9-43

9-50

10-00

d o Iz w  o w

5-25
5-35

5-45

6-00 

6 55 

8-00

8-15

8-49
9-01

9-10

930

10-20

Z Podwołoezysk na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoezysk na dworzec główny 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Orłowa 

przez Tarnów od 25 czerwca do 15 września włącznie; 
z Orłowa, Chabówki, Jasła przez Rzeszów; z Orłowa, 
Chabówki, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora! 
i Chyrowa przez Przemyśl 

Z Ickan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Kimpolunga, Ra- 
dowiec, Serethu, Berhomethu, Nowosielicy, Husi-atyna| 
i Kałusza 

Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Z Ławoeznego (Per?,tu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Ze Sokala i Rawy ruskiej 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), Wieli­

czki, z Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 15 wrze­
śnia włącznie; z Mezo Laborez, (Pesztu), Chyrowa przez 
Przemyśl 

Z Jarosławia 
Z Janowa
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki, Nowego 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej 
przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl 

Ze Skolego i Stryja (z Hrebenowa tylko od 10 lipca do 31 
sierpnia włącznie;) Kałusza, Chyrowa 

Z Czerniowiec, (' ‘ukaresztu, Gałacza, Jass, Ickan, Suczawy, 
Radowiec, Berhomethu, Szeparowiec-Kn: Kórosmezo, Hu- 
siatyna, Kałusza 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniee, Husiatyna Bro­
dów na dworzec Podzamcze 

Z Pod7/ołoozysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniee, Husiatyna1, 
Brodów na dworzec główny 

Ze Sokala, Bełżca i Jarosławia prztfe Rawę ruską 
Z Podwołoezysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na 

dworzec Podzamcze 
Z Ickan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Radowiec, Reho- 

methu, tylko w poniedziałek, Serethu, Kozowy 
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na 

dworzec główny 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, 

Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 
Z Janowa od 1 maja do 14 czerwca wł., od 1 września do 30 

września wł. codziennie, zaś od 15 czerwca do 31 sierpnia 
tylko w dnie powszednie 

Z Brzuehowiee tylko od 9 maja do 30 czerwca włącznie 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) z Jasła przez Rze­

szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław, z Jasła, Krosna 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Mezo-Laborca, (Pesztu), 
przez Przemyśl 

Z Brzuehowiee tylko od 1 lipca do 25 sierpnia włącznie 
Z Janowa od 15 czerwca do 31 sierpnia wł. tylko w niedzielę 

i święta.
Z Ickan, Suczawy, Radowiec, Berhomethu (z wyjątkiem ponie­

działku) Nowosielitzy, Kałusza 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliczki, 

Rawy ruskiej przez Jarosław, Oi łowa, Mszany, Jasła, 
Krosna, Iwonicza, Rymanowa,Mezo-Laborcza przez Przemyśl 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec Podzam ’ 
oze, Kopyczyniee, Podwysokiego 

Z Ickan (Bukaresztu, Jass, G ałaja) Suczawy, Kimpolunga, Ra­
dowiec, Słob' dy rung., Kórosmezo, Husiatyna, Kozowy 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec główny 
Kopyczyniee, Podwysokiego 

Ze Skolego (tylko od 1 maja do 30 września) ze Stryj a, Chy-

z e

jako korzystną, lokaeyę kupitafow polecamy: L i s t y  z a s t a w n e  T a  w .  
k r e d .  z i e m s k . ,  L i s t y  z a s t .  B a n k u  k r a j o w e g o ,  L i s t y  z a s t .
B a n k u  l i i p o t e e z n . ,  Obligacje te kupujemy i spr zdaj feny na] korzystniej.

i
[j rowa.
[I — 12*10 Z Ławoeznego (Pesztu), Stryja, Kałusza
Nocne godziny od 6 wieczór do 5-59 rano objęte są tłustem i ramkami. — Biuro mionnacyjne c. _ . . ,

Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

Do Krakowa (Wiednia), Chyrowa, Sambora, Rozwadowa i Nad­
brzezia, Orłowa przez Tarnów, Mezó Labofczę (Pesztu), 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy 
rus. przez Jarosław, Jasła przez Rzeszów 

Do Ławoeznego (Munk-aesa, Pesztu), Chyrowa 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego. 

Podwysokiego
Do Iekan (Gałacza, Jass, Bukaresztu), Kozow.y, Radowiec, Kim­

polunga, Suczawy 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze, 

Podwysokiego
Do Ickan, Kórosmezo, Husiatyna, Nowosielitzy, Berhomethu, Ra­

dowiec,"Suczawy 
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nad­

brzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Cliy- 

rowa, Mezó Laborez, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwo­
nicza, Stróże przez Przemyśl i przez Tarnów 

Do Skolego, do Hrebenowa od 10 lipca do 31 sierpnia włącznie 
Kałusza-Chyrowa 

Do Sokala, Rawy niskiej, Bełżca- Jarosławia 
Do Janowa
Do Podwołoezysk i Brodów z dworca głównego, Kopyczyniee, 

Husiatyna, Podwysokiego 
Do Podwołoezysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczyniee, 

Husiatyna, Podwysokiego 
Do Ickan (Jass, Gałacza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Serethu 
Do Janowa od 15 czerwca do 31 sierpni.i- włącznie tylko w nie 

dziele i święta
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy)i Brodów z dworca głównego 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze 
Do Brzuehowiee od 9 maja do — włącznie co niedziele i święta 
Do Czerniowiec Kałusza, Husiatyna, Kórómózó, Serethu, Ickan.

(Jass, Gałacza, Bukaresztu 
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rawy ruskiej przez 

JarOoław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Do Skolego tylko od 1 maja do 30 września włącznie ze Stryja. 
Do Janowa od 1 maja do 14 czerwca wł. i od 1 września do 

30 września włącznie codziennie od 15 czerwca do 31 
sierpnia wł. tylko w dnie powszednie.

Do Brzucho wic tylko od — do — włącznie.
Do Zimnej wody tylko od — do — włącznie.
Do Jarosławia.
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Mezó, 

Laborez (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 
15 września włącznie.

Do Sokala Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworca głównego.
Do Ławoeznego, (Munkacsa, Pesztu) Chyrowa, Kałusza.
Do Tarnopola z dworca Podzamcze.
Do Janowa tylko od 1 października do 30 kwietnia włącznie. 
Do Janowa od 1 maja do 30 września włącznie.
Do Ickan, (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyna, Kałusza, Sze 

parowicz, Ku Nowosielitzy, Berhomethu, Serethu, Radej 
wiee, Kimpolungu, Suczawy.

Do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chabó- 
bówbi, Orłowa (przez Rzeszów), Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów), Rozwadowa, Chyrowa, Sambora, Sanoka, Ryma­
nowa, Iwonicza (przez Przemyśl). Jasła.

Do Podwołoezysk i Brodów z dworea głównego, Kopyczyniee, 
Hgsiatyna.

Do Podwołoezysk i B odów z dworea Podzamcze, Kopyczyniee, 
Husiatyna.

Czas średnio-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut, .. mianowicie 12 godz. w czasie średnio-europejskim,- 12 
godzinie 36 minut ezasu lwowskiego, 

informacyjne e. k. kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja w Hotelu

1-55 
208

2-40 

2-50

9-25
9-40

10-05

10-27

10-45
1-04

2-31
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3-27
3-40
4-40

10-50

6-45

7-05
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S o k a l i L U ien
Zlecenia %

Dom bankowy 
i kantor wymiany.

prowincyi wykuiiywujemy odwrotną pocztąi  2

C e n n i k  
lwowskiej izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 2. czerwca 1897.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
Kol. Lwów.-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr...................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a.
G arbarni w Rzeszo wie po 2u0zł.wa.
Fabryki wagonów w Sc noku przed- 

temLipińskiego po 500 koron wa.

I I .  L isty  zastawne za 100 zł.

Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/o pr.
„ i,47«°/o n loS W 50 L °

„ lln4»/» „ „w601.po200K. fc®
„ kraj. 41/a°/t) w. a. los w 511. ®
„ „ 4°/a w. a. los w 57 1. ®

Tow. kred. gal. ziem. 4 " / o  (pierwsza »'
em isy a ) ..............................

Tow. kredy* galie. zierask. 4% ® 
los w 411/, lat 
i  /, los w 56 lat . . . ■“

53
I I I .  Ohligi za 100 zł. o

o
Gal. funduszu propinac. 4% w. a. A 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 0 
Komunalne Banku kr. 5°/„ (2. em.)

„ „ 4 V / 0(3-em)
Kolej, lokalne dtto 4% po 200 kr. N 
Pożyczki kraj. 60/„ wa. z roku 1873 ®

„ „ 4°/0wa. z roku 1891
n » 4°/0 P° 200 koron

z roku 1893 ....................
Poźyez. m. Lwowa 4% po 200 koron

IV. Losy.
Miasta K ra k o w a .........................

„ Stanisławowa . . . .

V. lonety.
Dukat c e s a r s k i .........................
Napoleond’o r ..............................
Pół im p e r y a ł ..............................
Rubel rosyjski srebrny . . .

n „ papierowy . . .
100 marek niemieckich . . .

piaeą Tądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. et.
316 75 219 75

385 - 289 -
380 — 390 -
310 — — —
195 - 205 -

250 — 260 -

110 20 110 90
100 - 100 70
96 70 97 40

100 50 101 20
97 50 98 20

97 60 98 30

97 50 98 20
97 40 98 10

97 80 98 50
102 50 _ __
102 - _ _
100 10 100 80
96 50 97 20

103 - -----

97 80 98 50
97 10 97 80

25 — 27 -
41 - — —

5 60 5 70
9 48 9 58
9 60 ___
. 20 1 25

126 75 127 75
58 40 58 90

Kurs g ie łd y  wiedeńskiej.
Dnia 31 maja 1897.

A. Ogólny dług państwa. płacą
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- lis to p a d .......................................101.90
li-ty-sierpień . ; .............................101.90

Jednolity dług państwa w srebrze
styezen -lip iee ................................ 1 0 1 . 9 5

kwi«ei*ń-paźd»i*rnik . . . .  101.90

żądają

102.10 
102 10

102 15 
10210

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 1d5( ■— 156.— 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 145.40 146.—
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 159.--? ! 160.—

n „ * 6 4  po 100 zł. . . . — --------
„ „ 1864 po 50 zł. . . . — — .—

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 pre....................................... ....  — —.—

B. P iu g  państw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od -podatku 
za 100 zł- 4 pre. . . . 123,05 123.25

Austr. renta w wal. kor. wolna od
podatku za 300 kr. 4 pre. . . , 100.80 101 —

O. Obligacje kolejowe.
Kol. Areyks-. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99.35
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 p r. . 121.50
za 200 zł. mk. 5,!jt pr. (ostemp.

a k c y e ) .............................   256.—
Kol. Cesarz. Franciszka Józefa za

100 zł. 5 pr..............................  127.75
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.45
Kol Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye) 5 pre.) . . . 217.60

O bligacje pierwszeństwa (kolejowe) 
Kolej Are. Albrechta ze 300 zł. 5 pr. 113.60 

„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . 132.50 
Kol. Czeskiej za-eh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pre..............................  99.70
Koi. Czeskiej emks. z r. 1895 za 200

tor. 4 pre..............................................1.O0.8O
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200

kor. 4 pre................................................98.65
Kol. gal. Karola Ludwika za 200

100 zł. 4 pr............................................ 99.60
Kol. lwowsko-ezern. jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r.............................   99.75
Kol Areyks. Rudolfa (Salzkaimaer- 

gut) za 200 marek 4 pre. . . . 121.15

100.35 

122 -  

2 5 7 .-

103.45

218:20

114 — 
134.—

100.70

101.60

99.63

100.60

1 0 0 .3 0

122.15

97, -  98.-

C. D ług państw a (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pre. —.— —

. „ w w al kor. za 200
kor 4 pre................................ 99.85 100.05

„ obi. prop. za 100 zł. 4’/, pr. 100.75 101.75
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 i i i . — 14 2 .-
n POŻ premiowa za 100 zł. 154.— 1 5 5 ,-
r n „ za 50 zł. 1 5 3 .- 154.—

3). Oblisacye indemnizacyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pre. 98.— 98.50
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . . . 97.60 98.60

En Iime publiczne psżyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1810 za 100

zł. 5 pre........................ - . . . 123.—
Pożycz! a reg. Dunajuzr.l87S los. 5 pre.108.50 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 iior. 4 pre............................ 98 40
Bukowińskie obi. propinacyjne los. 

sa 100 sŁ 5 pro. . . . . . .  103 30

128.50

9 9 .4 0

ISA—

płacą żądają 
Galie,poz. kraj, z r. 1873za 100 zł. 6 pr. —.— —

n » » „ 1891 „ ,, 4p r. . .
„ . „ „ 1893za2Ó0kor. 4pr. 97.75 98.75

,, oblig. prop. z r. 1889 za 100 zł. 4 pr. 97.40 98.40
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za

100 zł. 4 pre....................................
Renta włoska za 100 kor. 4 pre. .
Pożyczkaserb. prem. za 100frank. 2pr. 35.25 36.—
Tureckie obi.prem.kolej, za400frank. 57.75 58.25

P. L isty  zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr.banku Ios.w301at4;/spre. 101.— 101.50 
Austr. zakŁkred. ziem. los. wSOlatłpr. 99.80 100.80 

„ „ „ obl.prem.zr. 1880Spr. 118.— 11-1—
, „ » „ „ „ 1389 3 pr. 1 1 7 .-  117.75

Bukowiński zakł. kred. ziem. los.5 pr. 104.50 105.50 
„ los. 4pr. 96 — 96.-50

Gal. Akc. banku hip. lOpr. prem. los. 5pr.110.30 111.20 
„ „ „ „ los. 50 lat 41/, -pr. -lfó.20 100 50
„ „ „ „ „ 60 lat za 200
koron 4 pr......................................... 86.75 97 25

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 97.50 —.—
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat 97.75 —.—
„ „ „ „ 4pr. stare . 18.— 93.—
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor. 97.50 93.50

Banku krajowego dla Gaiieyi Lodom.
4 ‘7s pr. 511/, lat zwrotne . . . 100.50 100.80 

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emissya 5 pr........................................102.10 102.80

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 lat za 200 kor. 4Vj pr. 100.— 101 .— 

Bankukraj. los. 571/, lat za 200 kor. 4pr. 97.50 98.25
n „ obi. kol.los. za 200 kor. 4pr. —.— —.—

Austro węg. banku i 0 ' l t  lat I03. 4 pr. 100.10 101.—
n n n '59 lat los 4 pr. —

G. Obligacje z prawem pierwszeństwa zalOO zł. nom. 
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. — —.— 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr. . . . , ..............  105.75 106.75
Tow. żegl.par.pcDunajuEm .zl8864pr.ll8.— — 
Koleipołn.ees.Ferd. em. z r.l8 8 6 4 n r. 101.— 102.— 

B „ „ „ „ „ 1887 4 pr. 101.15 102.15
„ „ » S „ „ 18884 pr. 1 0 1 .-  101.90

J „ „ „ „ 18914 pr 100.75 101.75
Kol. Lwów-Czer.-Jassy z r. 1884 za 300

zł. 4 pr.  .............................93.20 94.20
Kolei Lwow-ezern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr............................................... 99.50 100 50
Gal.Kol.lok. wsehodn.zalOOzł. 4 pr. 99.50 łOo.—
Weg. gal. kolei em. 1870 za 200zł. opr. 103.— 109 —

‘ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr. 107.70 108.70
u „ „ „ 1887 za 300 zł. 4 pr. 99.3-5 100.35

H. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (feasLlicaO 5 zł. . 6.70 '20
Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . . 190.— 200.—
Clary 40 zł. mk...................................  58.50 60.—
Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mk. 4 pr. 15 *.— 154.— 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . . . 27.— 27.10
Losy m Krakowa 30 zł..................  26.50 27.—
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . . 22 25 23.2-5
Palffy 40 zł. ta 1................................  60 50 62 —
Czerw, krzyża uui. tow. 10 zł. . . 20 20 20 50

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł.
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. .
Salina 40 zł. mk.............................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk.....................
Pożyczka m, Stanisławowa 20 zł.

„ ul TryestulOOzi.mkAYipr. 147.— 
„ m. „ 50 zł. 4 pr. . 69.—

Waldstein 20 zł. mk................................. 60 —

płacą
10.60

2 5 . —

72.50
2 6 . 2 5

74.25 
4 3 .-

ząaaią 
11 30 
26.— 
73.51
27.25
75.25 
45.—

151.—
7 3 -
6 3 .-

J .  Akcye banków (za sztukę). 
Banku Anglo austr. 120 zł. . . . 160.—
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 1352 —
Zakł. kred. dla handlu i przern . 362,25 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 403.5O
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . 745 —
Gal. banku hipot. 200 zł. . . . .  —.—

„ „ dla haudlu i przem. 200 zł. —.—
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 239.25 

„ Austro-węg. 600 zł. . . .  956. - 
„ Związków. (Unionbank) 200zł. 302.— 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 133.— 
Żivnostenska banka 100 . . . .  130.50

160.50 
1360.— 
392.75 1 
4OJ.50 
750.—

239.75 
960 — 
302.50 
134 — 
131.35

X. Akcye Przedsiębiorstw transportowyon. 
Buków. kol. lok. (akc. pierwsz. 200 zŁ 206.— 207.- 

„ „ „ (akcye zakład. 200 zł. —.— —
Kolei półn. ees. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3510.— 8520.- 
Kołomyi. kol. lokal. (akc. pierw.) 200zł. —.— —.-
Kol. Lwów-Bełzee (ake.pierw.) 200 zł. —.— — .-

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 285.— 286-' 
„ wschodn.-galic.-iobaln. 200 zł. . 196.— 200.-
„ państwowych 200 zł...........................— .—
„ oołudniowej 200 zł.....................  354 50
„ wggier. galieyj. I. 200 zł. . . 210.—

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 488,-

355.-
211.-
489-

L. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych
253. -  255.-Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł.

Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. . —.—
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 97 65
Prazkiego tow. Żelazn, przam. 200 zł. 181.—
Sehodnicy 500 kor.............................. 610.—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank. . —
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 162 25

M. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr.
1 ondyn za 10 fun t szt. 4 pr.
Paryż za 100 fran......................
Petersburg za 100 rubli 6 pr.
Niemieckie b a n k i ....................
Włoskie b a n k i .........................
Franeuzkie b a n k i ....................
Szwajcarski* banki . . . .

98 16 
686 •'' 
620.-"

163.2^

58.60 58jo 
119.45 119-8® 

47.-57

4A30 45.3^

47 32 47-4°

N. W a l u t y .
Dukat c e s a rs k i ..................... 5.67
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —.—
2 0 -fra n k ó w b a ...................................  9.52
2 0 -m a rk ó w k a ............................11.72
Rossyjski p ó łim p e ry a ł.................... —.—
Niemieckie banknoty za 100 marek 58.60
Włoskie oanknoty za 100 lir . . 45.35
BnbJc  ............................... 1.37.

5.6»
q 53 
ll-7<5

4u 40 
lJt
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wi h ^ ad powiatowy w Dynowie
Ł a(la*&ia, iż celem zaspokojenia sumy 21 zl 
lic*??1' 0t% d z ie  się na rzecz Towarzystwa 

fKowego w Dubiecka w tut. sądzie sprze- 
a? posiadłości Iwh. 47 gm.i kat, Dylągowa 
Jętej dłużnika Marcina Borowicza własnej 

dwóch term inach mianowicie dnia 30 
zerwca i 11 sierpnia 1897 zawsze o godz 

J0 przed południem.
Wyciąg hipoteczny i resztg warunków 

‘S tacy jnych  przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. k. 
no ryusz Józef Narajewski w Dynowie.

Wadyum wynosi 150 zł. 50 ct.
Dynów, 17 maja 1897

i 2871 (4426 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy wjŻywcu ogłasza, 

ze w sprawie" egzekucyjnej Bielskiej kasy o- 
szczgdności przeciw Karolinie lo  Pucbsowej 
2o Sommerowej pto 1440 zł. w. a. z pn. 
rozpisaną została egzekucyjna sprzedaż całej 
realności pod N. k. 12 w Żywcu położonej 
Iwh. 12 ks. gr. gm. m. Żywca objętej egze- 
kntki własnej na dzień 30 czerwca 1897 i 
na dzień 4 sierpnia 1897 każdym razem o 
godz 10 rano.

W adyum 855 zł.
Cena szacunkowa i wywołania 8548 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. Udziela w Żywcu.
Resztg warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokółw oszacowania przejrzeć 
można w tusąd. registraturze.

Żywiec, dnia 10 kwietnia 1897.

1428 (4424 2 —3)
C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 

przeprowadzi celem wydobycia pretensyi No- 
wo sądeckiej kasy oszczędności w kwocie 
330 zł. a. w! publiczną egzeirucyjną sprzedaż 
'•716 części posiadłości objętych wyk. hip. 1. 
198, 992, 993 gm. Stary Sącz W incentego 
i Ludwika Burdelów własnych w dniu 30 
czerwca 1897 i w dniu 4 sierpnia 1897 o 
godz. 10 rano. „ , „

Cena wywołania 815 zł. 62 /s ct., 560 zł. 
i 140 zł. 62%  et.

Wadyum 204 zł., 140 i 35 zł.
Resztg warunków przejrzeć można w re­

gistraturze.
0 . k. Sąd powiatowy 

Stary Sącz, 10 kwietnia 1897.

od 1
7 ct

5%

dnia

i kosztami w kwocie 8 zł. 
79,

stycznia 1892

9 zł- 72 c t  z Procentem

odz procentem 8°/,
id  maia 1895 pod poz. 105.
i  sumy 4 830 zŁ z pn p poz- 111’
6 sumy 1-000 zł- z P“ - P°d poz  ̂ 121,
n l j  12-000 zł. z procentem 5%  od

i-1 1894 pod poz. 135 i
8 sumy I -000 zł Z Pn - .P ° d P°z- 145- 
Wadyum wynos, 5000 zł. a w. 
t w o r e m  dla niewiadomych wierzy-

cieli “f  *4*- * ■ Stu-

ber spr,et f  7  ,rai,jł-L  t„ri7,ież reszta warunków iicytacyj-

dnia

dnia

cvch sum, tudziez 
nych mogą
taryusza Lipjńskl K g 

Nowy Sącz, dnia 8

Cena wywołania 1157 zł.
Wadyum 115 zł. 70 ct. w. a.
Na pierwszym term inie realność tg na 

być można za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim i poniżej.

Resztg warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg h i­
poteczny, przejrzeć można w tus. R egistra­
turze .

Kurator niewiadomych wierzycieli adw 
dr. Krygowski.

Lwów, 10 kwietnia 1897.

w biórze c. k. no-

maja

L.

1897.

(4413
deieg.

2— 3) 
w No-35C5 k. Sad powiat rniej.

Q rawiaaainia, że celem zaspoko- 
wym Sączu Mo)ż(iSZa Leiby 2 im.
r d l i  Iz rae la  Oemecha i Sary Reichów w 

’• d c  , ł  a w wraz z kosztami egzeku- 
k m i o t  * 6* 3 zł. 93 ct.,

27Jzł  “ o Ot. i 23 zł. 85 ct. a. w. odbędzie

L. 1610 , (4416 2 - 3 )
C k Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu ogłasza, ń  celem zaspokojenia wierzy­
telności Gizelli Glucksmann w sumie 23 zł. 
17 et. z pn. odbędzie sig w budynku sądo- 

dniach ś0 czerwca i 4 sierpnia 1897 
godz. 10 przed południemwym w 

każdym razem

przej-

przym^sowT^piwedaż przez publiczną łicyta- 
oyę całej Realności Iwh. 340 w Czarnym Du- 
najcu Kazimierza Bieleckiego w as 

Cena wywołania 320 zł- 
W adyum 32 zł. ,
Resztg waru tków licytacyjnyc 

rzeć można w registraturze sądowej.
C. k. Sąd powiatowy.

Czarny Dunajec, 27 kwietnia 189 •

L. 1954 ---------------- (4374 2— 3)
Celem zaspokojenia pretensyi firmy

"Merkur, allg. Credit und S p a r g e s e l l s e h a t t

‘n  W ien“ w kwocie 2400 zł- z pn. odbędzie 
się w W adowickim c. k. Sądzie obwodowy 
Pnm 2 ijpca lg97  j dnia g sierpnia 189/ 
*azdym razem o* godzinie 10 rano egzeku- 
J jn a  sprzedaż dóbr Nidek górny, dolny i 
reclm wykazami 13, 13 i 14 księgi tabular­

n i  objętych Oskara Gum iaka własnych.
„ Cena szacunkowa wynosi 134551 zł.

ct. zaś wadyum 13455 'zł. 
i? rkoratorem niewiadomych wierzycieli dr.

a (Biegański w Wadowicach.
n . Wyciągi hipoteczne i akt oszacowania 

Ujrzeć można w tutejszo sądowych aktach.
Wadowice, 15 maja 1897.

L. 3544     (4309 2 - 3 )
Zaw ? ’ ^ °b wodo wy w Nowym Sączu
Wet ) ain.'a> źe celem zaspokojenia pretensyi 
kWÂ wUj^firmy B. Sehonberg & Frankel w
dQ;j §66 zł. 2-5 ct. z pn. odbędzie się 

o Pca 1897 i dnia 5 sierpnia 1897 o 
Piir-ik" ran° w biurze c. k. notaryusza Li-

)dz JLg il,Jca ł897  1 dnia 5 sierpnia 
• 9 ro„0 w gj ,rze c ^ notaryusza 

blj,,z" DSU w Nowym Sączu egzekucyjna pu- 
^kr7vsi sPrzedaź sum w stanie biernym dóbr 
hzLi " h i-  337 jako hipot. głównej, tu- 
dR.-. ,1w stanie biernym dóbr Wola skrzy- 
3gj • p ^ h l .  338, Przenoszą i Glinik whl 
P rU;szv' 1 wpp 535 objętych Zygmunta 
Rranjr.^ S° własnych na rzecz dłużniczki 
i pra®*80 A rm ande Franęois intabulowanych 
syi tepoi11 nadzastłiwn dla powyższej preten- 

' ■ le .  (inia października189q 1 « te. uchwały z dnia 24 paźdz
^709 obciążonych a mianowicie:

• s,'a iy  12.303 zł. z procentem -
ttueu. Lwowsk- Kr. 125 i  d l i i  3 czerwca 1887.

firniże sądzie licytacyjna publiczna 
S,§ ^  a niała hip. whl. 214 i połowy ciała 
sprzedaż Łabowa objętego dłużni-
?1P« Wb, ela B e S a n a  w idnych  w dwóch ter- 
i a Sa^ U0tnow icie  w dniu 3 lipca 1897 i 
1 'dn iu  2 sierpnia 1897 każdym mzem o go-

dzini6, i ! : 6r wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa takowych 155 zł. 23 ct. zaś wadyum 

■ gł, 5^ /2 ^
Wyn° Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­
nia sDrzedać się mającego ciała hip. tudzież
re s z ta  warunków licytacyjnych mogą być w
reo-istiaturze sądowej prz< jrzane. registram  _ ^  ^  ^  18g?^

Nowy Sącz,

L 12742 (4397 2— 3)
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Jana i Salomei małż. Bobków w kwocie 
1000 zł. z pn. w dniu 5 lipca 1897 i w dniu 
10 sierpnia 1897 zawsze o godz. 10 rano 
przymusowa sprzedaż realności Iwh.  2184 dz. 
VI w Krakowie dłużników Franciszka i Ma- 
ryanny Czapczuehów własność stanowiącej. 

Cena wywołania wynosi 2385 zł. 
W adyum 238 zł. 50 ct.
W arunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej. .
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. gr  Tadeusz Kwieciński zastępcą 
adw. dr. Gluziński.

Kraków, 15 kwietnia 1897.

L. 2207 (4191 2— 3)
W dniach 5 lipca 1897 i 2 sierpnia 

189 / każdym razem o godzinie 9 rano od 
będzie s ię 'w  tut. Sądzie publiczna licytacya 
3/4 części realności Kazimierza P icda i Ma- 
ryanny Strzelbickiej pod lk. 91 w Pruchniku 
mieście położonej Iwh. 213 księgi gr. gm>nj 
kat. P ruchnik miasta objętej na rzecz Judy 
Reinerta pto 30 zł.

Cena wywołania 187 zł.
W adyum 18 zł. 70 ct.
Protokół oszacowania i wyciąg tabular 

ny oraz bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Pruchnik, 17 kwietnia 1897.

L. 1412 " (4181 2 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

podaje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
pretensyi Karoliny lo  Zabloudilowej, 2o Wy- 
robkowej w kwocie 200 zł. z pn. odbędzie 
egzekucyjną sprzedaż przez publiczną liey- 
tacyg 12/96 części z połowy realności Iwh 
79 gminy k a t /  Wadowice masy spadkowej 
Julianny ze Spytkowskieh Gładyszowem oraz 
Karola Ludwika i Jana Spytkowskieh, każde­
go i każdej z nich po 3/6 części własnej w 
dniu 2 lipca 1897 o godzinie 10 przed po­
łudniem tylko za lub powyżej, zaś w dniu o 
sierpnia 1897 o godzinie 10 przed południem 
także poniżej kwoty 159 zł. 37V, ct. jako 
ceny szacunkowej.

Wadyum wynosi 15 zł. 93 ct.
W arunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 

akt oszacowania przejrzeć można w reg -
atratui ze. _ , . . 1007

Wadowice, 17 kwietnia 1897.

— ----------- (4148 2 — 3)
L ' o  k Sad powiatowy miej. deieg. S. II. 
we Lwowie m p isu je  c e l e m  ściągnięcia na 
rzecz Iwana Stachura sumy 30 zł w. a z 
pn licytacyę realności Fedka Petryny w a- 
gnei wyk. hip. 1. 292 gra. Zapytow objętej 
aa dzień 2 lipca 1897 i na dzień 4 sierpnia 
1897 zawsze o godzinie 10 rano w biurze 
Nr. II.

L 666 (4329 2 - 3)
W celu wydobycia na rzecz Franciszka 

Krężla kwaty 50 zł. z pn. rozpisuje się w tut 
Sądzie egzekucyjną publiczną sprzedaż do d łu­
żniczki Katarzyny Scbiitz należącej whl. 419 
ks. gr. gm. Oiemierzyńce objętej na 4885 zł. 
ocenionej w dniu 2 lipca 1897 i 6 sierpnia 
1897 każdym razem o 10 godz. przed połuo 
z tem, że na pierwszym term inie sprzedaż 
tylko wyżej lub za cenę szacunkową, na dru- 
drugim także poniżej takowej nastąpi.

Wadyum wynosi 10%  ceny szacunkowej 
Resztę warunków można w tusąd re­

gistraturze przejrzeć.
Kuratorem wierzycieli jest A leksander 

Zaleski.
C. k. Sąd powiatowy.

Przemyślany, 28 marca 1897.

L. 4312 ,(4335  2 - 3 )
O. k. Sad powiatowy w Sniatynie po­

daje niniejsze,n do powszechnej wiadomości 
że w sprawie egzekucyjnej Stowarzyszenia 
zaliczkowego i oszczędności dla handlu i prze­
mysłu w Zabłotowie przeciw Dawidowi i 
Sobolimowi Landwehrom o zapłacenie kwoty 
1050 zł. a. w. z pn. odbędzie się dnia 2 lipca 
1897 i dnia 2 sierpnia 1897 o godz. 10 ra­
no w sądzie tut. przymusowa sprzedaż real­
ności wyk. hip. 1037 ks. gr. gm. Zawale 0- 
bjętej Dawida Landweiiera własnej i realności 
whl. 1038 tej gminy objętej Sebulima Land- 
wehra własnej.

Cena wywołania stanowi dla realności 
Iwh. 1037 kwota 3240 zł., zaś dla realności 
iwh. 1038 kwota 3280 zł. zaś wadyum 10°/, 
tychże.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiony adw. dr. Ziemba ze Śniatyna.

Resztę wawunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tus. registraturze.

Ś n k ty r , dnia 20 kwietnia 1897.

Dla wszystkich tych wierzycieli, ktńrzy- 
by po dniu 17 października 1896 .jato dniu 
wydania wyciągu tabularnego prawa rzeczowe 
do majętności na sprzedaż wystawionej nabyli 
lub którymby uchwały w tej sprawie egze­
kucyjnej z jakiegoKolwiekbądź powodu, „lbo 
nie dość wcześnie albo wcale doręczone być 
nie mogły zamianowaliśmy kuratora w oso­
bie adwokata krajowego p. dr. Soronia z za­
stępstwem adwokata krajowego p. dr. Roz- 
marina.

Lwów, dnia 6 marca 1897

L. 3006 (4213 2 - 3 )
0. k. powiatowy w Dolinie podaje do 

wiadomości, że celem zaspokojenia wierzytel­
ności Judy Salzberga w kwocie 28 zł. a. w. 
z pn. odbędzie się dnia 2 lipca 1897 i^dnia 
6 sierpnia 1897 każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
licyiacyę realności w Słobodzie położonej, 
dłużnika Danyły Iwanów własnej jak wyk. 
hip. 1. 84.

Cena wywołania 520 zł.
Wadyum 55 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli a- 

dwokat dr. Dobrowolski z Doliny.
Nabywca obowiązany jest pretensye tych 

wierzycieli, którzyby przed płatnością lub te r­
minem wypowiedzenia zapłaty przyjąć nie 
chcieli, za potręceniem ich wierzytelności z 
ceny kupna przyjąć do zapłaty z hipoteki.

Resztę warunków Jicytacyi i akt osza­
cowania przejrzeć można w tutejszej reg:- 
straturze.

Dolina, 28 kwietnia 1897.

L.

L. 4985 (4125 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy ogłasza, że na za­

spokojenie wierzytelności firmy „Erzherz. In 
dustrialverw altung“ w Cieszynie w sumie 
13287 zł. 5 et. z pn. dozwoloną została sprze­
daż egzekucyjna realności Nk. 81 w Tarno­
wie whl 442 objętej, do egzekutów masy 
konkursowej Józefa Sibiffa następcy tudzież 
jawnych spólników Judy Schiffa i Izraela E hr- 
licha w Tarnowie należących.

Sprzedaż odbędzie się przez publiczną 
licytacyę w JS;j,Dzie tutejszym w dwóch te r­
minach 6 lipca 1897 i 3 sierpnia 1897 za­
wsze o godz. 10 rano

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa odnośnie do realności Nr. 81 
Tarnów iwh. 442 kwota 13598 zł. 54 ct. a 
odnośnie do praw współwłasności Judy Schifla 
Izraela E hrlicba i Sary E hrlicb  w iiczebnie 
nieoznaczonej części realności Nk. 69 w T ar­
nowie iwh. 428 kwota 2971 zł. 21 ct. poni­
żej których w term inie pierwszym realności 
sprzedane nie będą.

W drugim terminie r astąpi sj rzedaż za 
jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi odnośnie do pierw szej realności 
■360 zł. a odnoŚDie do drugiej 298 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć ;tmożna w registra­
turze c. k. Sądu obwodowego.

Tarnów, 29 kwietnia 1897.

L. 11017 '  (4221 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie podaje do publicznej wiadomości, 
że w sali rozpraw tegoż Sądu celem zaspo­
kojenia wierzytelności galicyjskiej kasy o- 
szezędności we Lwowie dla dwu ra t pożycz­
kowych po 480 zł. z pn. odbędzie się w dniu 
1 lipca 1897 i w dniu 5 sierpnia 1897 każ- 

azem o godzinie 11 przed południem 
przymusowa publiczna licytacya realności pod 
ik. 129 M we Lwowie położonej według 
wyk. hip. 1. 107 ks. gr. dla śródmieścia 
Lwówka własność Józefa Leiby Posatrenta sta­
nowiącej z tem, że na pierwszym terminie 
majętność ta tylko za cenę lub wyżej ceny 
wywołania 35305 zł. a. w., na drugim zaś 
term inie także poniżej tej ceny, wszelako nie 
poniżej trzeciej części takowej sprzedaną 
będzie.

Zakład licytacyjny ma być złożony w 
kwocie 3630 zł.

Akt opisania i warunki licytacyjne w 
tusądowej registraturze do przejrzenia lub 
odpisu.

2894 (4139 g _ 3)
W celn wydobycia na rzecz Siissmanna 

Schwarza sumy 220 złr. z pn. wyznacza sie 
egzekucyjną publiczną sprzedaż realności do 
dłużnika A ndrucha Zadoroźnego należącej 
wyk. hyp. 1. 392 ks- gr. gminy Borszczó v 
objętej na sumę 3935 złr. ocenionej na dzień 

lipca 1897 i 3 sierpnia 1897 każdą razą 
o 10-tej godzinie przed południem z tem, że 
takowa, na pierwszym terminie tylko powyżej 
lub za cenę szacunkową, na drugim zaś także 
poniżej takowej sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa.

Wadyum wynosi 10% .
Resztę warunków można w tusąd. regi­

straturze przejrzeć.
Kuratorem wierzycieli jest Aleksander 

Zaleski.
Przemyślany, dnia 27 marca 1897.

L. 3993 (4015 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie­
rzytelności Majera Litwaka w kwocie 87 złr. 
z pn. odbędzie się w zabudowaniu tegoż Sądu 
w dniach 2 lipca 1897 i 4 sierpnia 1897 
każdym razem o godzinie 10-tej przed połu­
dniem publiczna przymusowa sprzedaż real­
ności pod Nr. 123 w Dolinie na Obełoniu, 
wedle wyk. hip. 1. 378 B. poz. 1 księgi g run­
towej gminy Dolina Dz. IV. własność Bazy­
lego Szmulskiego stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 1570 złr., niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi.

W adyum ustanowiono na kwotę 157 zł. 
Resztę warunków licytacyjnych wolno 

przejrzeć w Sądzie tntejszym.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adwokat dr. Dobrowolski z Doliny.
C. k. Sąd powiatowy.

Dolina, dnia 15 kwietnia 1897.

L. 5820 (4029 2 - 3 )
W  sprawie egzekucyjnej Bielskiej kasy 

Oszczędności pko A ntoninie Vetulani peto 
6000 zł. odbędzie się w tut. Sądzie w dwóch 
termioach t. j. dnia 2 lipca i 2 sierpnia 1897 
zawsze o godz. 10 przed południem przymu­
sowa sprzedaż realności pod iwh. 391 w 
Podgórzu położonej.

Cena szacunkowa wynosi 7900 zł. 
W adyum 790 zł.
W arunki licytacyjne i akt oszacowania 

można przejrzeć w Sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest p. adw. dr. Aronson w Podgórzu.
C. k. Sąd powiatowy 

Podgórze, 10 maja 1897.

12104 (4017 2— 8)
In der Exekutionssache der (Bukowi- 

oaer Boden Credt. A nstalt wider Dmytro O- 
szczypko Michała pto 285 fi. 50 kr. O. W 
S. N. G. wird die Realitat aus der Grund- 
buchsemlage Nr. 2880 ia  Horodenka in Ter-

K r  deSn 11I ruJU!’ 1897 UIld 16 August 
1897 um 9 Uhr V. M. yersteigert werden 

Der bchatzungspreis 600 fi. Ó. W.
Das Vadiurn 60 fl.
Der Grundbuchsauszug und die Lizita- 

tionsbedingnisse in  der H. G. Registratur. 
Voiu k. k. Bezierksgenchte 

Horodenka, am 30 Aprii 1897.



L. 19540 , (4186 1— 8)
Kałuski c. k. Sąd powiatowy ogłasza, 

że celem zaspokojenia sumy 117 złr. 96 ct. 
z pn. odbędzie się na rzecz M ajera Pressera 
w tut. Sądzie sprzedaż posiadłości whl. 109 
gminy D tłh a  objętej dłużniczej masy spad­
kowej Chaima Izaaka K leinera własnej w 
dniu 18 lipca 1897 i 17 sierpnia 1897 każ­
dym razem o godzinie 10 rano.

W aoyum  wynosi 47 złr.
W yciąg hipoteczny, akt ocenienia i re­

sztę warunków można przejrzeć w registratu- 
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw, 
dr. Kos z Kałusza.

0 . k. Sąd powiatowy.
Kałusz, dnia 31 grudnia 1897.

L. 3150 (4449 1— B)
Dnia 11 czerwca i dnia 13 lipca 1897 

o godzinie 10 z rana odbędzie się w tu tej­
szym Sądzie egzekucyjna sprzedaż realności 
Rozalii Kapuściarz własnej położonej w K li­
kuszowej objętej wyk. hip. 1. 218 na 99 zł. 
oszacowanej celem zaspokojenia wierzytelności 
Józefa Rożna w kwocie 50 zł z pn.

Cena wywołania 99 zł. a. w.
W adyum 10 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 

Geissler adw. w N ow^m targu.
A kt oszacowania , wyciąg hipoteczny i 

w arunki licytacyjne przejrzeć można w regi- 
straturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowytarg, 17 kwietnia 1897.

L. 971 (4442 1 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 15 czerwca 1897 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 20 lipca 1897 n a ­
wet poniżej takowej licytacya a) realności pod 
lk. 66 w Jabłonicy ruskiej w yr. h ip. 1. 23 
ks. gr. gm. Jabłonica ruska objętej Hrynia 
Bysia własnej tudzież b) realności pod lk. 40 
w Jabłonicy ruskiej wyk. bip. 1. 127 ks. gr. 
gm. Jabłonica ruska objętej M ichała Sabata 
po Jędrzeju własnej na rzecz powiat. Towa­
rzystwa zaliczkowego w Brzozowie pto 109 zł. 
81 et. z pn.

Cena wywołania co do realności ad a) 
jest kwota 601 zł. 50 ct., zaś wadyum kwo­
tę 67 zł. 36 ct., co do realności ad b) kwo­
ta  601 zł. 50 ct. zaś wadyum 60 zł. 10 ct.

Resztę warunków, akt oszacowania i wy­
ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi- 
straturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli m potecznych ustanaw ia śię 
kuratorem  adw dr. Dańca z Brzozowa.

Brzozów, 24 marca 1897.

L. 3068 (4453 1 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w Szczercu przed- 

sigweżmie celem zaspokojenia sum y 200 zł. 
a. w. z pn. po strąceniu sum y 108 zł. a. w. 
przez Chaima Gutm anna przeciw Krystyano- 
wi L ink wywalczonej w tus. B. III . w dniach 
30 czerwca i 3 sierpnia 1897 każdokrotnie o 
godz. 10 przed południem  przymusową iicy- 
taeyę dłużnika pod lk. 23 w Krasowie z ko­
lonią Reiehenbach położonej! a wykazem h i­
potecznym 1. 137 księgi gruntowej tejże gm i­
ny objętej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 4120 zł.

W adyum  wynosi 412 zł. a. w.
N a powyższym term inie realność rze­

czona tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
na drugim  zaś także niżej takowej sprzedaną 
zostanie.

Kuratorem  niewiadomych wierzycieli h i­
potecznych ustanowiono p. Tadeusza Miączyri- 
skiego w Szczercu.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tusąd. registraturze.

Szczerzec, 4 maja 1897.

L. 1799 (4454 1 - 3 )
W  c. k. Sądzie powiatowym Tyczyń­

skim celem zaspokojenia wierzytelności Her- 
scha H orna w kwocie! 4 zł. z pn. odbędzie 
się przymusowa publiczna sprzedaż realności 
w Błażowy położonej whl. 850 ks. gr. gm. 
kat. Błażowa objętej na imię W ojciecha Szali 
zaintabulowanej w dniach 30 czerwca i 2 
sierpnia 1897 każdym razem  o 10 godzinie 
przed południem.

Cena wywołania 875 zł. a. w.
W adyum  87 zł 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w Są­

dzie można przejrzeć.
Tyczyn, 2 m arca 1897.

L. 1637 (4434 1 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Nowym Sączu zawiadamia, że celem zaspo­
kojenia pretensyi Kasy zaliczkowej w Nowym 
Są zu 390 zł. z pn. odbędzie się w tymże 
Sądzie licytacyjna publiczna sprzedaż ciała 
hipot. whl. 16 gm. Janezowa objętego dłu­
żnika Sebastyana Popardowskiego w1asnego 
w dniu 30 czerwca 1897 i w dniu 21 lipca 
1897 każdym razem o godzinie 10 rano. 

W adyum  wynosi 560 zł. a. w.
W yciąg hipoteczny, protokół oszacowa­

nia sprzedać się mającego ciała hipot. tudzież 
reszta warunków licytacyjnych, mogą być w 
registraturze sądowej przejrzane.

Nowy Sącz, 24 kwietnia 1897.

L. 2176 (4283 3 - 3 )
Dnia 24 czerwca 1897 i dnia 5 sierp­

nia 1897 zawsze o godz. 10 rano odbędzie 
się w sądzie tut. licytacya realności pod na­
zwą „folwark W erebułka" objętej wvk. bip.
1. 484 ks. gr. gm. kat. Łozina dłużników 
W acława Brejeha i A nny Brejeba własnej 
na rzecz c. k. uprzyw. galic. ckcyjnego Ban­
ku hipotecznego we Lwowie dla wydobycia
sum 118 zł. 65 ct. i 118 zł. 65 ct.

Cena wywołania 7000 zł. w. a.
W adyum 700 zł. w. a.
Reszta warunków, akta i wyciąg hipot. 

mogą być przejrzane w tus. registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

hipotecznych jest dr. A braham  W iesenberg 
c. k. notaryusz w Janowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Janów, dnia 24 kwietnia 1897.

L. 6433 (4320 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dubiecku ogła­

sza, że w tymże przeprowadoną zostanie w 
dwóch term inach ro jest dnia 28 czerwca i 
dnia 3 sierpnia 1897 każdym razem o godz. 
10 rano egzekucyjna publiczna sprzedaż re­
alności wy-ł h ip. 1. 62 ks. gr. gm. Przed­
mieście Dubieckie objętej dłużnika Józefa Da- 
raża własnej celem zaspokojenia wierzytel­
ności P inkasa Schimmla w kwocie 45 zł. 
w. a. z pn.

Cena wywołania 715 zł.
W adyum 72 zł. w a.
Resztę warunków sprzedaży, wyciąg h i­

poteczny i protokół oszacowania tej realności 
można przeglądnąć w tus. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest p Włodzimierz- Witoszyń- 
ski c. k. notaryusz w Dubiecku.

Dubiecko, dnia 20 stycznia 1897.

L. 1109  ̂ (4331 3— 3)
W  celu wydobycia na rzecz Izaka A- 

ckennana kwoty 41 zł. z pn. odbędzie się 
w tut. Sądzie egzekucyjna publiczna sprze­
daż do dłużnika Karola W iniarskiego względ­
nie nieobjętej masy spadk. po nim należącej 
posiadłości whl. 543 ks. gr. gm. Oiemierzy- 
niec na 280 zł. ocenionej w dniu 24 czerwca 
1897 i 2 sierpnia 1897 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem z tern, że na 
pierwszym term inie sprzedaż tylko powyżej 
lub za cenę szacunkową na drugim  także po­
niżej uakowej nastąpi

W adyum wynosi 10 proc. ceny sza­
cunkowej.

Resztę warunków można w tusądowej 
registraturze przejrzeć.

Kuratorem  wierzycieli jest pan A lesan- 
der Zaleski.

Przem yślany, 26 m arca 1897.

L. 4269 4324 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Łańcucie po­

daje do wiadomość", że celem zaspokojenia 
wierzytelności wspólnej kasy sierocej w Ł ań ­
cucie w kwocie 260 zł. odbędzie się w tut 
Sądzin dnia 15 czerwca 1897 i dnia 19 li­
pca 1897 każdym razem o godzinie! 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licyta­
c ję  165/400 części realności lwh. 447 gm. 
kat. Łańcut objętej M atli E stlein , H erseha 
Estleina, Pinkasa Estleina, Heny z Estleinów 
Lrngsamowej i M atli Estłein własnych.

Gena szacunkowa a zarazem wywołania 
1211 zł. 87% et.

W adyum  130 zł.
Bliższe w arunki licytacyjne, wyciąg h i­

poteczny i akt oszacowania można przejrzeć 
w Registraturze tut. Sądu.

C. k. Sąd powiatowy.
Łańcut, 6 maja 1897.

L. 14098 (4880 3— 3)
W celu wydobycia na rzecz e. k. uprz. 

galie. akcyj. Banku hipotecznego trzech ra t 
po 160 zł. z pn. odbędzie się w tut. Sądzie 
egzekucyjna publiczna sprzedaż do dłużnika 
Leona Reicha należącej realności wyk. hip. 
397 ks. gr. gm. Przem yślany objętej na 
9550 zł. ocenionej w dniu 15 czerwca 1897 
i 19 lipca 1897 każdym razem o 10 godz. 
przed południem z tern, że na pierwszym 
term inie sprzedaż tylko powyżej lub za cenę

szacunkową, na drugim  także poniżej takowej 
nastąpi.

W adyum wynosi 10%  ceny szacunkowej.
Resztę warunków można w tusąd. reg i­

straturze przejrzeć.
Kuratorem wierzycieli jest p. A leksan­

der Zaleski.
Przemyślany, 23 m arca 1897.

L. 1341 (4291 3 - 3 )
W  tut. Sądzie odbędzie w dniu 18 czer­

wca 1897 i w dniu 19 lipca 1897 o godzi­
nie 10 rano licytacja realności w edług whl. 
1287 ks. gr. gm. kat. Obertyn dłużników 
Estery M ałki E hrlich  i A ltera Sehoss Gross 
własnej na rzecz kasy pożyczkowej gm iny 
Obertyn pto 48 zł

Gena wywołania 440 zł.
W adyum wynosi 44 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem  p. E ug. Ambrosa z Obertyna.

C. k. Sąd powiatowy.
Obertyn, 31 marca 1897.

L. 329 (4328 3— 3)
Dnia 21 czerwca i dnia 21 hpea 1897 

o godzinie 10 z rana odbędzie się w tu te j­
szym Sądzie w biórze Ńr. 3 egzekucyjna 
sprzedaż realności 1J12 części posiadłości lwh. 
345 ks. gr. gm. Harklowa objętej W ojciecha 
Garlewicza własnych a wedle protokołu o- 
szacowania z dnia 9 października 1896 1. 
13181 na 96 zł. 57 ct. a. w. egzekucyjnie 
oszacowanej celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Tomasza Stasika w kwocie 148 zł. z pn.

Cena wywołania 96 zł. 57 ct. a. w.
W adyum 9 zł. 65 et.
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 

Geissler adw. w Nowymtargu.
A kt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w regi­
straturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowytarg, 12 kwietnia 1897

L. 8777 _ (4294 3 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w T łustem  poda­

je  do wiadomości, że na zaspokojenie preten- * 
syi E la  Platzkera 400 zł. i 75 zł. z pn. od­
będzie się _ w tut. Sądzie dnia 10 czerwca 
1897 i dnia 15 lipca 1897 zawsze o godzi­
nie 10 rano przymusowa sprzedaż 1/4 rea l­
ności whl. 377 i 1/7 włjl. 294 ks. gr. gm. 
Uścieczko objętych własnych Szlomy Lieb- 
m anna syna Jonasza.

Cena wywołania za pierwszą 412 zł. 
50 ct. a wadyum 42 zł., Za drugą 104 zł.
9 ct., wadyum 11 zł.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akta oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze.

Tłuste, 31 grudnia 1896.

L, 3355 (4318 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem rozdziału 
współwłasności realności lk. 111 w A ndry­
chowie odbędzie się dnia 21 czerwca 1897 i 
dnia 5 lipca 1897 każdym razem o godzinie 
10 przed południem egzekucyjna sprzedaż 
przez licytacyę realności pod lk. 111 w A n­
drychowie położonej Franciszka Kopicińskie- 
go i Stefana Bobrowskiego własnej.

Cena w yw ołaria 385 zł.
W adyum  39 zł.
Resztę warunków licytacyi i ak t osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej reg i­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest p. Groyecki notaryusz.

Andrychów, 14 m aja 1897.

L. 24369 (3834 3 - 3 )
Kałuski c. k. Sad powiatowy ogłasza, 

że celem zaspokojenia sumyj 50 zł. z pn. od­
będzie się na rzecz M ajera Blausteina w tut. 
sądzie sprzedaż połowy posiadłości whl. 36 
gm. U garsthal dłużnika W ilhelm a Kitsch 
własnej w dniu 12 lipca 1897 i 16 sierpnia 
1897 każdym razem o godz. 10 rano.

Wadyum wynosi 148 zł. 20 ct.
W yciąg hipoteczny, akt ocenienia i 

resztę warunków można przejrzeć w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw 
dr. Kus z Kałusza.

Kałusz, 20 stycznia 1897.

L. 1326 (3877 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach o- 

głasza, że na zaspokojenie wierzytelności Ro- 
pczyekiej Kasy oszczędności w kwocie 352 zł. 
odbędzie się w dctiu 8 lipca 1897 I w dniu 
9 sierpnia 1897 każdym razem o godzinie 10 
rano egzekucyjną sprzedaż realności lwh. 166 
gm. Nockowa objętej dłużników spadkobier­
ców Józefa P ere ta  własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1128 zł.

Wadyum 113 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 

stanowiony został adw. dr, Strowski.
Ropczyce, 12 marca 1897.

L. 956 (3827 3— 3)
Sąd powiatowy w Ciężkowicach zawia­

damia, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
M ichała Zielińskiego w kwocie 400 zł. 98 ct. 
z pn. odbędzie się w tutejszym Sądzie licy­
tacya realności wykazami 30, 57 i 85 ks. 
gr. gm. Sędziszowa objętej dłużników M icha­
ła, Józefa i Jana Lisików własnych w dwóch 
term inach mianowicie w dniu 2 lipca 1897 
i w dniu 3 sierpnia 1897 . każdym razem o 
godz. 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa realności lwh. 30 i 85 1295 zł., re ­
alności lwh. 57 1705 zł.

W adyum wynosi 130 zł. 170 zł. 
Resztę warunków sprzedaży, akt osza

eowan:'a i wyciąg hipoteczne przejrzeć mo­
żna w tusądowej registraturze.

Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych oraz dla tych, którzyby 
uzyskali prawa zastawu na pomienionej real­
ności po dniu 24 lutego 1897 ustanawia się 
kuretorem  p. W ładysława Babra z Ciężkowic 

Ciężkowice, 26 marca 1897.

L. 1475 (3759 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Siemieniu za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia pretensyi 
A leksandra W ańka w resztującej kwocie 12 zł. 
66 ct. z pn. odbędzie się w tut. Sądzie dnia
2 lipca 1897 jako pierwszym term inie, dnia
3 sierpnia 1897 jako drugim  term inie każdym 
razem o godz. 10 rano egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności pod Nk. 177 w Lachowi­
cach położonej a składającej się z całej po­
siadłości lwh. 331 i 2/4 części posiadłości 
lwh. 335 ks. gr. gm . kat. Lachowice objętej 
dłużnika Jakóba Ślusarza własnej.

Cena wywołania 2138 zł 
W adyum  213 zł.
W arunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 

i resztę aktów można przejrzeć w registratu­
rze tut. sądu.

0 . k. Sąd powiatowy.
Siemień, 14 marca 1897.

L. 166 (3762 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Siemieniu po­

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności W incentego Józefiaka w su­
mie 25 zł. z pn. odbędzie się w dniach 2 
lipca i 3 sierpnia 1897 każdym  razem o go- 
dzin;e 10 z rana w gm achu sądowym egze­
kucyjna publiczna sprzedaż 2/4 części realno­
ści w Suchej położonej wedle whl. 325 i 
6/48 części realności lwh. 327 ks. gr. tej 
gm iny kat. objętej dłużniezki M ałgorzaty Jó- 
zefiakowej własnej.

Cena wywołania 875 zł. 19 ct.
W adyum 88 zł.
Reszta warunków licytacyjrych i wy­

ciąg hipoteczny są do przejrzenia w registra­
turze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy,
Siemień, 5 lutego 1897.

L. 20545 (3432 3 - 3 )
W dniach 23 lipca i 25 sierpnia 1897 

każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie publiczna licytacya 
realności wyk. hip. Ib. 105 ks. gr. gm. Ł uh 
objętej na zaspokojenie pretensyi Joela Re- 
gera w kwocie 12 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania 600 zł. a. w.
W adyum  60 zł. a. w.
Przy drugim  term inie zostanie powyż­

sza realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiono p. Franciszka GruińsKiego z De- 
latyna.

Protokół oszacowania i wyciąg hipote­
czny oraz bliższe warunki licytacyjne przej­
rzeć można w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, 31 marca 1897.

L. 3451 (3896 8— 8)
Dnia 9 lipca 1897 i dnia 19 sierpnia 

1897 zawsze o godzinie 10 r<*no odbędzie się 
w tut. Sądzie przymusowa publiczna sprze- 
daż połowy realności w Huczku cz. I. poło­
żonej wyk. hip. 239 ks. gr. tejże gm iny o- 
bjętej dłużnika Jan a  Rokosza własnej na za­
spokojenie wierzytelności 100 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania 902 zł. 50 ct. a. w.
W adyum  90 zł. 25 ct. a. w.
Dalsze w arunki licytacyjne, wyciąg h i ­

poteczny i protokół oszecowania można w tu ­
tejszej registraturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycielii jest adw. dr. 
Hawliczek w Dobromilu.

0 . k. Sąd powiatowy.
Dobromil, 12 kw ietnia 1897.

L. 2083 (4385 8—8)
Ces. król. Sąd powiatowy w Ra­

domyślu ogłasza, iż cem celem zaspokojenia 
wierzytelności Towarzystwa kredytowego w 
Radomyślu własnej w kwocie 180 zł. w. a. 
z pn. odbędzie się w gm achu tegoż sądu dnia 
9 czerwca 1897 i dnia 13 lipca 1897 zawsze 
o godz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę a) cał-j realności w Żdżar- 
cu położonej whl. 8 objętej Jana Barana 
młodszego własnej, b) 1/5 części ciała hipo­
tecznego w Zdżareu położonego whl. 48 
objętego Jana  Barana młodszego własnej, c) 
całej realności whl. 289 objtej w Żdżareu 
położonej Jana Barana starszego własnej.

Cena wywołania wynosi ad a) 2900 zł. 
ad b) 591 zł., ad e) 14C zł.

W adyum ad a) 290 zł., ad b) 60 zł., 
ad c) 14 zł.

W arunki licytacyjne przejrzeć można w 
registraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
c. k. notaryusz Krasicki w Radomyślu.

Radomyśl, 28 kw ietnia 1897.



L. 2709 (4356 8— 8)
W  sprawie egzekucyjnej Szmerla Gottes- 

m ana przeciw Meileehowi Klein o 375 zł. 
99 ct. odbędzie się w tut. Sądzie o godz. 10 
rano w dniu 2 czerwca 1897 tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 5 lipea 
1897 także poniżej takowej przymusowa licy- 
tacya realności w Podhajcach położonej wyk. 
hip. 1. 786 ks. gr. gm. kat. Podhajce objętej 

Cena szacunkowa oraz wywołania 244 zł 
W adyum 24 zł. 40 ct.
W yciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

protokół oszacowania przynależności przejrzeć 
można w tus. registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipotecz­
nych ustanowiony kuratorem  dr. Kazimierz 
Pawlikowski z Podhajec.

0 . k. Sąd powiatowy.
Podhajce, dnia 12 inarca 1897.

L - 512 (4886 8- 3)
O. k. Sąd powiatowy w Radomyślu o- 

głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
i a l?  ^ “ ędności miasta Tarnowa w kwocie

?*■ 88 ct- 1 zł. 94 ct. w. a. z pn. 
odbędzie się w gm achu tegoż Sądu dnia 9 
czerwca 1897 i dnia 14 lipca 1887 zawsze o 
godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacyg realności lwh. 85 ks. gr. 
gm . kat. Izbiska objętej M ichała Kieliana 
własnej i realności lwh. 165 tejże księgi gr. 
objętej Mikołaja Kieliana i Anastazyi z Du­
bielów Kielianowej własnej.

Cena wywołania wynosi 1401 zł. 54 ct.
Wadyum 141 zł.
W arunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest Władysław Krasicki c. k. notaryusz w 
Radomyślu.

Radomyśl, 21 marca 1897.

L. 2783 (4313 8- 8)
W c. k. Sądzie obwodowym w Rzeszo­

wie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy­
telności Michała Zajączkowskiego w Rzeszowie 
w kwocie 20 zł. z pn. w dniu 30 czerwca 
1897 i 2 sierpnia 1897 zawsze o godz. 10 
rano przymusowa sprzedaż 1/4 ezęśei realności 
lw h. 169, 171, 172 ks. gr. gm. kat. Rzeszów 
objętych Heleny Paratinkiewiczowej własnych.

Cena wywołania wynosi 4500 zł.
W adyum 450 zł.
W arunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 

je s t adw. dr. F isehler w Rzeszowie, zastępcą 
adw. dr. Segal w Rzeszowie.

Rzeszów, 24 marca 1897.

L. 1540 (4295 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Tuchowie ogła­

sza, że na zaspokojenie wierzytelności Mendla 
Amersa w kwocie 50 zł. z pn. odbędzie się 
dnia 30 czerwca i dnia 4 sierpnia 1897 o 
godz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż realności 
wyk. hip. 1. 143 ks. gr. gm. Tuchów objętej 
dłużnika Karola M łyńca własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 985 zł..

Wadyum 98 zł. 50 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 

stanowiony został c. k. notaryusz Kazimierz 
Goyski w Tuchowie.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół oszacowania można przejrzeć w regi­
straturze.

Tuchów, dnia 12 kwietnia 1897.

L. 2589 "  (4388 3 — 3)
W  c. k. Sądzie powiatowym Tyczyńskim 

celem zaspokojenia wierzytelności Abrahama 
lennenbaum a w kwocie 200 zł. z pn. odbę­
dzie się przymusowa publiczna sprzedaż po­
łowy realności pod Nk. 114 w Tyczynie po­
łożonej whl. 349 ks. gr. gm. kat. Tyczyn 
objętej na jmjg Lejby Schneweisa zaintabu- 

,w dniach 30 czerwca i 2 sierpnia 
1897 każdym razem o godz. 10 rano.

Cena wywołania 600 zł. a. w.
W adyum 60 zł.

_ Resztę warunków licytacyjnych w są­
dzie można przejrzeć.

Tyczyn, dnia 18 marca 1897.

L - 1913
Upadłości.

(4348 2 - 3 )
Wado obwodowy jako handlowy w
konkuriCac^  ° g 'asza wdrożone postępowanie 
poprzed°-We raaj^ h u  Stanisława Rapacza 
całego f 101W ^ abee zamieszkałego, a to do 
się, i £ ueń°m ego gdziekolwiek znajdującego 
w jcr ■ htóruchomego m ajątku, położonego 
grudnia ic h  w których ustawa z dnia 35 
wiązuje ^ z- PP- z r °ku 1869 1. 1 obo-

Ko
>iy zostałaiSarzei11 konkursowym zamianowa­
n y  w J 0P'- ^kddorowski c. k. sędzia powia- 
d°wCą ,0f|‘uall0wie, tymczasowym zaś zawia- 

J o r d a n n I - &dwokat  dr. W iktor Kutrzeba 
erHera w :Ł Ze Substytucyą p. adwokata dr.

Gelem alfowie. 
l*r2e2 Sąd jP ° tw ie r d z e n ia  ustanowionego 

przedstaw ienia innego zawia­

dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, tu ­
dzież obrania wydziału wierzycieli, wyznacza 
się term in na dzień 4 czerwca 1897 o go­
dzinie 10 przed południem w  biórze komisarza 
konkursowego, na którym stawić się mają 
wierzyciele z dokumentami, pretensye ich

wykazującymi. ^  ^  masy konkursowej jako

wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
naw et o takowe i spory wymczonemi były 
powinni takowe do dnia 9 lipca 1897 sto­
sownie do przepisów ustaw y konkursowej 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro­
żonych w sądzie zgłosić i_ na term inie w dniu 
6 sierpnia 1897 o godzinie 10 przed połud- 
niem odbyć się mającym w biurze kom isa­
rza konkursowego, do likwidaeyi i uporząd­
kowania podać. , ,

Termin ostatni słuzyc ma zarazem jako
t e r m i n  d o  S w arcia  ugody w §. 68 uk. prze­
widzianej, na który w tym celu wszyscy wie­
rzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują

Znoszonym i  na ogólnym term  nie sta- 
wająoym wierzycielom, służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastencT i członków wydziału wierzycieli 
dotychczas u rz ę d u ją c y c h , powołać stanowczo 
inne osoby, w których pokładają zaufanie.

W ierzyciele, którzy w Jordanowie lub w 
pobliżu nie mieszkają winni są przy zgło­
szeniu wymienić Pełnomocnika tamże za­
m ieszkałego, w celu doręczania uchw ał są­
dowych w przeciwnym razie na wniosek
komisarza k o n k u r s o w e g o  na loh koszt i n ie­
b e z p ie c z e ń s tw o  zostałby kurator ustanowiony.

Dalsze ogłoszenia w toku. tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym Gazety Lwowskiej".

Dla zbiegłego krydataryusza zamianowa­
ny kuratorem dr. Mikołaj Klakurka adwokat
w Myślenicach. .

W adowice, dnia 22 maja 1897.

9

L. 1314
Konkiłtsa.

(4433 1— 31 
_ KONKURS. J

Przy sądzie obwodowym w Wadowicach 
opróżnioną została posada pomocnika woźnych 
z roczną płacą 300 zł., dodatkiem aktywalnym 
25%  od tejże płacy i umundurowaniem.

Podania o tę posadę ułożone w myśl 
rozporządzenia M inisterstwa obrony krajowej 
z 12 lipea 1872 1. 98 Dz. p. p. wnieść na­
leży do 4 lipca 1897 do Prezydrum  sądu 
obwodowego w Wadowicach.

Wadowice, 29 maja 1897.

Wyroki prasowe.
ar. l i s  (4164)

® al f. f. Hreil* a ll iprejjgericfjt in ©orj 
jjat mit bern ©rfenittniffe bom 12 Slprit 1897
3 . 1356, bie UBeiterberBreituitg ber Śhumnet 
15 ber .geitfcbrift: „Soca" bom 9 Slpril 1897 
rnegen ber ©telle bon „Ucitelj g. Golja Frane" 
Bil „y strańu in trepetu" bel SIrłifetl: „Dro- 
biż o razm erah y Gorici in okolici* nad) §§. 
300, 302 @t. @. 23. unb Slrt. V II bel ©efe* 
hel bom 17 Secember 1862, di. ®. 231. 2łr. 
8 ex 1863, berBoten.

hnt s  £  M 0« l$ t  in  ©órj
©tffttntmffe bom 20 Stprtl 1897 

s o 'w  ^SeitetberBrettung ber iftummer 16 
ber SettfĄ nft: „Soca" m w  16 Stbril 1897 
m m  bel a r t ife tó : „Kato naj zaupamou nad) 
§ 300 unb SlrtifcI y n i  bel ®e*
fefcel bom 17 ® ecemBer 1861 IR. ®. SSL 3łr. 
8 ex 1863 berBoten.

® a l !. f. Sanbel= a ll ^5re^gertd^t in 
jjjrag (jut mit bem ©rfenntniffe bom 23 Ślptil 
1897, 3- 8884, bie SSeiterberBreitung BerUlnm* 
m e r  3 ber ge itfd jtift: „Samostatnost" bom 17 
Stptit 1897 toegen ber ©telle bon „Tahnouti 
a tlacit bude“ Bil „mladickeho cela" bel 2tr* 
tife ll; „Oeska slechta" (§. 63 © t. ® .) nacb 
§. 493 @t. ijj. 0 . berBoten.

3)aS f. f. Sanbel* a l l  fJSrefjgertcbt in 
©ger $at mit bem ©rfenniniffe bom 17 Slprtl 
1897, 3 - §889, bie SSeiterberbreitung ber 9łum» 
mer 30 ber fteitfcjjrift: „gjalfenau*$5niglBerger 
fflolfljeitnng" bom 14 Slpril 1897 toegen ber 
(Stelle bon „(Er fiiljrte toeiter au i„  Bil „feine 
©egenberpflicbtung bor^anben" bel S lrtife ll: 
„ gntriiftungśberfammlung BejugHtfj ber ©pra* 
djenberorbnng" nadj §. 65 l it. a ©t. ©. 21, 
unb bal f. !. Oberlanbeśgeridjt in ^ ra g  mit 
bem (Erfenntnijfe bom 28 2(pril 1897, 3 . 9748 
©tf., toegen ber ©telle „fjoffentlic^ finbet biejer" 
Bjg gum ©djlu&fahe, ©eite 3, ©palte 3, bel 
Slufiafeel „bie ©olbatenmifjljanblung tu Śger" 
jiad) §§. 488 491 ©t. ®. 23. uub SCrt. V 21Bj. 
8 bel ©efe|e! bom 17 ®ecemBer 1862, 3 - 8 
ex 1863 berBoten.

® al I. f. treil*  a ll jjkefjgericljt in @ger 
§at mit bem (Srfenntnifie bom 17 tlpril 1897,

3 . 3891, bie 2Beit;rberBreitung bet 3eitidjrift: 
„Sgerer Dładjri^ten" bom 14 Slpril 1897 tre» 
gen ber ©telle bon „®r fn^rte toeiter au l"  Bil 
„feine ©egenberpflid^tnng borljanben" bel 2Tr= 
t i l e l i : „(Entruftunglberfammlung Begualidb ber 
©pra^enberorbnung" nad) §. 65 lit. a S t  @ 
unb bal £. £. Dberfanbelgeridjt in jjkaq mit 
bem ©rfcnntntffe bom 28 2IprtI 1897 3 9749 
@ tf, toegen ber ©tehe ,,^ffentlic§ finbet biefer" 
Bil gum ©c^luffe, ©ette 3, ©patte 3, bel 21 uL 
fahel „bie ©olbaienmihbanblungin e flCr “ nacb 
§§. 488, 491 @t. ®. 38. unb W  V V b f  3 
bel ©efehel oom 17 ®ecemBer 1862 ft s  PT 
1863, berBoten. '

S)al f. f. 5łreil* a ll  ^3rehgeriĄt in (Eger 
bat mit bem ffirfenntniffe bon 30 StpriI 1897 
3 - 4333 ©tf. bie SBeiterberBreitung ber SRummer 
32 ber Śeitfdjrift: » g a R e n a u ^ 6niqlberqer 
23ol£lBIatt“ oom 24 Slprtl 1897 toegen ber 
©telle bon „®cr gtoeite łftebner" b il „nur bon 
Dłuhen fein“ unb „unb ertoartet bon”, Bil 
„ernfte Sluftnerlfamfeit fdjenlen" bel j>lrtifel!: 
„® ro|e Suubgebung gegen bie ©prachenbetor= 
bnung" naćb §§. 58e, 59e ©t. ®. 23. berBoten

® a l jl. J. Sreil* a l l  f{3rehgeridbt in 
@ger bat mit bem ©rlenntniffe bom 30 Slpril 
1897, 3- ^^58 bie 2BeiterberBrettung ber 
2łummer S3 ber BeitfĄriftJ: „©gerer 3 eitung“ 
bom 24 Slptil 1897 toegen ber ©telle bon „®er 
jtoeite Dłebner . . . "  Bil „nur bon Służeń fein“ 
nnb bon ben 2Borten „unb ertoartet . . “ Bil 
gu ben SBorten „. . . ernfte Slufmerljamfeit 
fdbente" bel 2trtife ll: „23ab»@Ifter1(, ©eite 5, 
©palte 3, nad) §§. 58c unb 59c @t. ®. Ś . 
b e r B o t e n . __________

® a l I. !. SJreil* a l l  ipre|geri(bt in 
©ger bat mit bem ©rfenntniffe oom 80 Ip r i l  
1897, 3 ab l 4335, bie SBeiterberBreitung ber 
ihummer 32 ber „9łeubeler Śolll*
Blatt" oom 25 Slpril 1897 megen bet ©telle 
„ber jtoeite fftebner" Bil „nur bon Diu^en feitt" 
unb bon „unb ertoartet bon ben" Bil gu ben 
SBorten „©rnfte Slufmerljamfeit fdjenlen", bel 
Slrtifell: „©ro^e ^unbgebung gegen bie ©pra* 
dbenberorbnung" nadb §§. 58c, 59c ©t. ®. 23. 
berBoten. _________

® a! !. t. Sanbel* a l l  ^ehgericbt in 
©gerj bat mit bem ©rfenntniffe bom 7 2Jłai 
1897, 2łr. 4625, bie SBeiterberbreitung ber 
jjhtmmet 35 ber 3citjd)tift: „21fd)er S^tung" 
bom 1 sUtai 1897, toegen bel Ślufjafee!: „21u 
meine ©tfinnunglgenojfen" unb bel S u ffa b e l: 
„®ie 2>erfammlnng in ©ger berBoten" nacb §• 
300 ©t. ®. S .  berBoten.

® a l f. 1 Sajtbel' a l l  $refjgericbt in 
ic q 7 H  7 ?  bem ©rfenntniffe bom 11 2Jłai

3 - 4676 © tf , bie S33eiterberbreitnng ber 
Jcummer 35 ber 3eitfdjrift: „Słeubefer 23olfl= 

ru0m 6 1897 toegen ber ©telle bon
batte fein ©etoebt" Bil „arg 

bóje aulgcben lonnett" bel SlrtiEell: „©ine
berbotene i|3roteftoerfQmmlung“ nadb §• 65 a, b

z :  We9en bee ©telle „Ijocbbrama^
I B  P ' * *  gebt’l  jeht n n l ®eutjdjen“
beifelben 21rttleli «adb §. 64 ©t. ®. 23. berBoten.

jr ,  t- f. ®reil» a ll  iJJrelgeridbt in 9łei* 
Bat mit bem ©rfenntniffe bom 7 2Rai

n 4 ’ b*e SBciterberbreitung ber S7um >
« e r „®er  ©ebirglBote" bom 
JO tapnl 1897 megen ber ©telle bon „biefer 
^sorgang 3eugt“ Bil „ber reine Ifubbatibel" im 
tdrfttel: „-Łbeaterbonner", bon „ferner mannte" 
Bil „Slrtfprucb macben !ann“ in ber Ułułii) au l 
„griebricbltoalb" nacb §• 498 ©t. $ .  D . ber* 
boten.

S a l  f. £. ®retl* a l l  tprehgericbt in 
Słeutitfdjein bat mit bem ©rfenntniffe bom 7 
Slpril 1897, 31. 3891 ©tf. bie 2Beiterber* 
Breitnng ber Słummer 32 ber 3«itf<bnft: „Ve- 
lehrad" bom 2 fDiai 1897 toegen bcS Seitar* 
t i f e l l : „Madame A ustria a Rusko" nacb §■ 
493 ©t. f|3. D. berBoten.

Kuratele.
L. 21480 (4375 2- 8)

M arya Gdowska uznana umysłowo chorą. 
Kuratorem jej Jan  Serkowski w Krakowie.

0 . k. Sąd miej. del. cyw.
Kraków, dnia 13 kwietnia 1897.

L. 13947 (4376 2— 3)
Podaje się do wiadomości, że Ewa 

W ielgusz z Zukowie od kurateli z powodu 
choroby umysłowej uwolnioną została.

0 . k. Sąd powiatowy miejsko-deleg. 
Tarnów, dnia 10 rnaja i8 97 .

L. 2887 (4390 2 - 3 )
Kazimierz U ran uznany umysłowo cho­

rym. Kuratorem dlań ustanowiono Piotra 
Mazura, obaj w Tarnawie zamieszkali.

0 .  k . S ą d  pov?iatowy.
W iśnicz, 1 maja 1897.

L. 13673 (4412 2— 8)
Dla umysłowo niedołężnej M aryanny 

Bitkownej ustanowiono kuratorem Jana  Marca 
w Olszanicy.

Sąd deleg. m iejski 
Kraków, 17 marca 1897.

L. 10449 (4414 2—3)
Jędrzeja W itrylaka z N ehrybki uznano 

marnotrawcą i ustanowiono dlań kuratora w 
osobie Antoniego Jagiełki.

Z c. k. Sądu pow m d 
Przemyśl, 18 maja 1897.

L. 6679 (4423 2— 3)
Cieśla Wasyl z Rożniatowa uznany za 

umysłowo chorego.
Kuratorem tegoż Paweł Fedoreńko z 

Rożniatowa.
0. k. Sąd powiatowy.

Rożniatów, 14 sierpnia 1896.

(4357 2— 8) 
z Porchowy uznany

L. 2751
Pawło Iwasiów 

marnotrawcą.
Kuratorem ustanowiony Tanas Maczuha 

z Porchowy.
0 . k. Sąd powiatowy.

Potok złoty, 8 kwietnia 1897.

L. 1957 (4355 2 - 3 )
Piotr Śliwa z Benczyna uznanym został 

za umysłowo niedołężnego, a kuratorem dla 
niego Jana  Woźniaka z Benczyna ustanowiono. 

Kalwarya, 18 marca 1897.

L. 2645 (4326 2—3)
Nad małoletnią E lżbietą W agem an z 

Sielca opieka na czas nieograniczony została 
przedłużoną.

0 . k. Sąd powiatowy.
Medenice, 24 marca 1897.

L. 9744 (4827 2 - 3 )
Stanisław Krzyworzycki z Majdanu gór­

nego uznany m arnotrawcą, kuratorem usta­
nowiony Fedor Andrejczuk z Majdanu górn. 

0 . k. Sąd powiatowy.
Nadworna, dnia 12 września 1896.

L. 4399 (4290 2 - 3 )
Anna Cymbalista z Ludwikówki uznaną 

została za obłąkaną.
Kuratorem ustanowiony Filip Szałapaj 

gospodarz z Ludwikówki.
0 . k. Sąd powiatowy.

Mikulińce, dnia 26 czerwca 1896.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 2872 (4319 3 - 3 j

C. k. Sąd powiatowy w Czarnym D u­
najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Karola Obrochtg, iż przeciwko niemu 
wniósł Ferdynand Kwak pozew o zapłacenie 
kwoty 100 zł. w. a. z pn., wskutek czego mu 
kuratorem Jana Sendeckiego ustanowiono i 
term in do sumarycznej rozprawy na dzień 16 
czerwca 1897 wyznaczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, dnia 1 maja 1897.

L. 2800 (4280 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Dunajcu 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Tomasza Tyrałę, iż przeciwko niemu wniosła 
Katarzyna Trzeszczoń pozew o zapłacenie kwoty 
10 zł. w a. z pn., wskutek czego mu kura­
torem Michała Szwaba ustanowiono i term in 
do drobiazgowej rozprawy na dzień 21 czerwca 
1897 wyznaczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajee, dnia 28 kwietnia 1897.

L. 8486 (4366 3 - 3 )
C. k. SądJ powiatowy miej. del. S. II. 

we Lwowie oznajmia nieznanej z życia i miejsca 
pobytu Gittli Heeht, że na prośbę Fany Gold- 
hamer wyznaczono celem wykazania czy termin 
do usprawiedliwienia prenotacyi prawa doży­
wocia 7 ł części spadku po Majerze Heeht 
ciążącej wedle wykazu hip. 163 gminy kat. 
Zniesienie karty C. poz. 1 nade. nie upłynął 
lub czy skarga wniesioną została, audyeneyę 
na dzień 15 czerwca 1897 o godz. 9 rano i 
źe odnośną uchwałę ustanowionemu dla Gittli 
Heeht kuratorowi ad actum p. adwokatowi dr. 
Bodekowi z substytucyą adwokata dr. Landes- 
bergera doręczono.

Lwów, dnia 5 maja 1897.

L. 59 (4008 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

ustanowił celem doręczenia rezolucyi z dnia
13 sierpnia 1896 1. 4959 w sprawie Zgrom a­
dzenia Sióstr Miłosierdzia św. W incentego a 
Paulo o intabulacyę praw z masy dekretu 
dziedzictwa po śp. Urszuli z h r. Łosiów hr. 
Golejewskie.j wydanego dla niewiadomego 
z miejsca pobytu H rycia Bryndza syna Piotra 
z Rajskich, kuratorem  Jacka M elnyk z R aj­
skich.

O czem się Hrycia Bryndza celem strze­
żenia praw swych zawiadamia.

Baligród, 18 stycznia 1897.
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wytoczyli przeciw niem u skargę o rozwiązanie 
kontrakt i dzierżawnego i oddanie napowrót 
dóbr Żu ów i F ieifeld i że na tg skargę wy­
znaczony m został term in do rozprawy suma­
rycznej na Ozteu 5 lipca 1897, 10 przed po­
łudniem  w sali rozpraw tut. sądu.

Pozwany winien zgłosić się w tutejszym 
sądzie lub ustanowić pełnomocnika, względnie 
też ustanowionemu dla niego kuratorowi Moj­
żeszowi Zieglerowi w Cieszanowie dać po­
trzebne do obrony wskazówki, gdyż inaczej 
złe skutki ze zaniedbania tego wynikłe sam 
sobie przypisać będzie winien

0. k. Sąd powiatowy.
Cieszanów, dnia 18 maja 1897.

L. 2397 ~ ~  (4420 2— 3)
C. k. Sądpowtatowy w Dukli zawiadamia 

z miejsca pobytu niewiadomego Gabryela 
Uliaszo z Rogów, że K atarzyna Adamska 
wniosła przeciw niem u pod dniem 13 marca 
1897 1. 2397 pozew o zapłatę sumy 200 zł , 
wskutek którego to pozwu term in do rozprawy 
sumarycznej na dzień 24 czerwca 1897 na 
godzinę 9 rano, wyznaczono i że do zastępo­
wania go w tej sprawie, ustanowiono na jego 
koszt i niebezpieczeństwo kuratorem Józefa 
Uliaszo i temuż pozew doręezono i zarazem 
wzywa nieobecnego, aby ustanowionemu ku­
ratorowi udzielił środków do obrony, albo in ­
nego pełnomocnika sądowi przedstawił, gdyż 
inaczej złe skutki zaniedbania sam sobie przy­
pisze.

Dukla, dnia 16 kw ietnia 1897.

ustanowionego kuratora zgłosiła i jem u swe 
środki obrończe podała, gdyż w przeciwnym 
razie wynikłe złe skutki sobie samej przy­
pisać będzie musiała.

Brzeżauy, 1 maja 1897.

L. 3737 " ~ (4325 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Miiowce uwia­

damia niewiadomego z życia i miejsca pobytu
Stanisława W ładysława dwojga imion Be­
dnarza, że Zuzanna Ciurlowa przeciw niemu 
wniosła pozew de praes. 6 marca 1897 1.1463 
o zapłatę kwrnty 93 zł. w. a. z pn. i że w sprawie 
tej term in do rozprawy sumarycznej na dzień 
9 sierpnia 1897 wyznaczono.

Poleca się przeto Stanisławowi W łady­
sławowi Bednarzowi, aby ustanowionemu dla 
niego kuratorowi informacyi do obrony do­
starczył lub innego pełnomocnika sądowi 
wskazał, gdyż inaczej sam skutki swego za­
niedbania sobie przypisze.

Milówka, 15 maja 1897.

L. 2695 (4277 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewiado 
mego Jana  Kantego Bielańskiego, iż przeciwko 
niem u wniosła Katarzyna Szymusiak pozew 
o zapłacenie kwoty 40 zł. w. a. z pn., wskutek 
czego mu kuratorem W incentego Rafacza usta­
nowiono i term in do drobiazgowej rozprawy 
na dzień 30 czerwca 1897 wyznaczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, dnia 24 kwietnia 1897.

L. 4159 (4062 8 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. w Tar­

nopolu zawiadamia niewiadomą z miejsca po­
bytu Katarzynę P triłec  z Denysowa, że celem 
doręczenia jej tus. uchwały tabularnej z dnia 
10 września 1896 1. 19986, ustanowiono ku­
ratora w osobie adw. dr. Sygalla z Tarnopola. 

Tarnopol, dnia 8 marca 1897.

L. 7526 (4060 3— B)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu Meiera Steina, że na prośbę Nasanela 
Sohalite, wydany został przeciw niemu i Cirli 
Siein dnia 8 maja 1897 do 1. 7526 nakaz 
zapłaty sumy 100 zł. i że doręczenie takowego 
ustanowionem u dla niego kuratorowi adwok. 
dr. Blausteinowi, którego zastępcą adw. dr. 
Schwarza mianowano, zarządzono.

Wzywa się przeto M eiera Steina, aby 
wszelkie możliwe środki obrony kuratorowi 
podał, lub sądowi innego zastępcę wskazał, 
inaczej skutki zaniedbania sam sobie przypisze. 

Tarnopol, dnia 8 m aja 1897.

L. 4254 -  (4078 8 - 3 )
Vom k. k. Bezirks-Gerichte in Sniatyn 

wird der unbekannten Ortes weilende A braham  
Terner verstandigt, dass Dawid Joel Kaswan 
gegen ihn eine Bagatellklage de praes. 16 
Marz 1897 Zl. 4254 wegen Zahlung des Be- 
trages von 43 fl. 60 kr. 6. W. sng. hierge- 
richts iiberreicht hat und dass fur ihn  Hr. 
Dr. Markussohn Advokat in Sniatyn zum Cu- 
rator bestellt wurde.

Es ist somit Sache des Geklagten sich 
beim Genaunten Curator einzufinden und lńm  
die auf diesen Recb tsstreit Bezug habenden 
Vortheidigunhsmitt* 1 anzugeben oder falls er 
sich einen anderen V ertreter wahlen sollte, 
dies dem G enchte zeitlich anzuzeigen. 

Sniatyn, 21 A pril 1897.

L. 25395 (4088 8 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie Jakóba Wolfa Drucka przeciw 
Dmytrowi Danyluk i tow. o 200 zł. dla n ie­
znanego z miejsca pobytu pozwanego Dm ytra 
Danyluka adw. dr. Staubera kuratorem z sub- 
stytucyą adw. dr. Jurczenki i doręczył k u ra ­
torowi uchwały z 7 listopada 1896 1. 21484 
i z 10 kwietnia 1897 1. 25395 dla Dmytra 
Danyluka przeznaczone.

Kołomyja, 10 kwietnia 1897.

L. 16400 (4083 8— 3)
C k. Sąd powiatowy w Tyśmienicy za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Maryę 
Horbowską, że przeznaczona dla niej uchwała 
tabularną z 2 sierpnia 1895 1. 10232 kurato­
rowi c. k. notaryuszowi Franciszkowi Szelew 
skiemu doręczoną została.

C. k. Sąd powiatowy.
Tyśmienica, 31 stycznia 1897.

L. 7729 (4401 2 - 3 )
W sporze sumarycznym J. S. F riedm ana 

przeciw Benjaminowi L indner o 189 zł. 51 
ct. z p n ., ustanowiono dla pozwanego z miejsca 
pobytu niewiadomego kuratorem ad actum 
adw. dr. Zipsera, doręczono temuż pozew z 22 
marca 1897 1. 6350 i wyznaczono do rozprawy 
na takowy term in na 15 czerwca 1897, 10 
godz. rano w B. IX  tu t. sądu.

0 . k. Sąd obwodowy.
Kołomyja, 8 m aja 1897.

L. 8781 (4384 2 - 3 )
Zawiadamia się Marcina Brzezika, że 

Chaim Schiff wniósł przeciw niem u skargę 
z 4 maja 1897 1. 8781 o zapłacenie 30) zł., 
że term in do rozprawy na 22 czerwca 1897 
godz. 9 rano wyznaczony i że dla niego ku­
ratorem  adw. dr. Falk ze Stryja ustanowiony 
został.

Wzywa się go zatem, aby na term inie 
osobiście lub przez pełnomocnika stanął, wzglę­
dnie ustanowionemu kuratorowi udzielił in- 
formacye do obrony.

0 . k. Sąd powiatowy.
Stryj, 4 maja 1897.

L. 2595 (4419 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Dukli zawiadamia 

z miejsca pobytu niewiadomego Jana  Kałwika, 
że Kasa pożyczkowa gminy Lubatowa wniosła 
przeciw niem u pod dniem 18 m arca 1897
1. 2595 pozew o zapłatę sumy 41 zł. 46 ct., 
wskutek którego to pozwu term in do rozprawy 
drobiazgowej na dzień 24 czerwca 1897 na 
godzinę 9 rano wyznaczono i że do zastępo­
wania go w tej sprawie, ustanowiono na jego 
koszt i niebezpieczeństwo kuratorem Józefa 
Zygm unta i temuż pozew doręczono i zarazem 
wzywa Jana Kałwika, aby ustanowionemu ku­
ratorowi udzielił środków do obrony, albo in ­
nego pełnomocnika sądowi przedstawił, gdyż 
inaczej złe skutki zaniedbania sam sobie przy­
pisze.

Dukla, dnia 29 m arca 1897.

L. 4086 . (4281 2 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w Cieszanowie za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewiado­
mego B ernarda Menkesa, że Maurycy, Jonasz 
i W ilhem  Kittay właściciele dóbr Żukowa 
z Freifeldem  dnia 13 m arca 1897 do 1.4036

(4392 2 - 3 )
P in  Dr. Samuel Leiba dw. im. Klótzel 

wpisany zęślał z dniem 8 m aja 1897 na listę 
adwokatów z siedzibą w Złoczowie.

Z W ydziału Izby Adwokatów 
Lwów, dnia 8 maja 1897.

L. 2284 _ (4421 2— 8)
0. k. Sąd powiatowy w Obertynie

w sprawie drobiazgowej W ładysława Ordynea 
przeciw Jerzemu Simigenowskiemu i W łady­
sławowi Karnow skiem u pto 50 zł. w a. z pn. 
ustanowił dla nieznanych z miejsca pobytu 
pozwanych Jerzego Simigenowskiego i W ła­
dysława Kalinowskiego kuratorem a to dla 
pierwszego c. k. notaryuszap. Ambrosa z Ober- 
tyna, zaś dla drugiego kandydata notaryalnego 
p. Pawluka z Obertyna i doręczył tymże ku­
ratorom pozew de praes. 8 lutego 1897 1. 829 
dla pozwanych przeznaczony z term inem  do 
rozprawy na dzień 5 lipca 1897 o godzinie 
9 rano

O tern zawiadamia się niewiadomych
z miejsca pobytu pozwanych z poleceniem,
ażeby przed terminem do rozprawy wyzna­
czonym, ustanowionym kuratorom swe środki 
obrony podali, gdyż w razie przeciwnym na­
stępstwa sobie przypiszą.

Obertyn, dnia 27 kwietnia 1897.

L. 10061 (4027 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

ogłasza, że dnia 14 października 1892 zmarła 
Warw ara Kaszuba w Łodynie uowej bez po­
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli i 
wzywa niewiadom ą z miejsca pobytu Jagę 
Kaszuba, aby w przeciągu roku w tut. sądzie 
się zgłosiła i swe oświadczenie do spadku przez 
głowę W asyla Kaszubę wniosła, gdyż w prze­
ciwnym razie pertraktacya spadku z ogłuszo­
nymi spadkobiercami i z kuratorem Jurkiem  
Sawczynem dla niej ustanowionym przepro 
wadzona będzie.

D nia 28 listopada 1896.

L. 753 (4023 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w H usiatynie za­

w iadam ia H ryńka Bogaczyka syna Antoniego 
z miejsca pobytu i życia niewiadomego, że 
wskutek wytoczonego przeciw niemu pozwu 
M ichała Bohaczyka o uznanie prawa własności 
do parc. bud. 128)2 i pgr. 1115|4 i 1116)4 
w Kociubińczykach z pn. de prues. 30 stycznia 
1897 1. 753 został dlań F e l  Głuszko naczelnik 
gminy w Kociubińczykach kuratorem usta­
nowiony i że temuż równocześnie dotyczący 
pozew się doręcza. Będzie tedy rzeczą H ryńka 
Bohaczyka, podać tutejszemu sądowi lub Ku­
ratorowi miejsce swego zamieszkania lub też 
ustanowić sobie innego zastępcę, gdyż inaczej 
wszelkie uchwały dlań przezna zone, wymie­
nionem u kuratorowi, ze skutkiem prawnym 
doręczane będą.

Husiatyn, 10 lutego 1897.

L. 3013 (4052 2— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach za 

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomą p. 
A ntoninę Kozarską, iż powodu wniesionego 
przeciw niej w tutejszym sądzie pod dniem 
8 marca 1897 1. 1909 przez adw. dr. Leszka 
Majewskiego podania o egzekucyjne ocenienie 
majętności Folwarku Tury objętej whl. 609 ks. 
gr. dla większych posiadłości przy tut. sądzie 
prowadzonej dłużniczki Antoniny Kozarskiej 
własnej w drodze dalszej egzekucyi sumy 160 
zł. z pn. celem zastępywania egzekutki w prze­
prowadzić się mającej egzekucyi na jej koszt 
i niebezpieczeństwo kuratorem  tutejszy adw. 
dr. Czajkowski z dodaniem mu zastępcy adw. 
dr. Schttssla ustanowionym został.

Wzywa się przeto egzekutkg, aby się do

L. 7584 (4055 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie H onorata Roszko A ugusty­
nowicza przeciw Majerowi Schickler o 1500 
zł. dla nieznanego z miejsca pobytu poz wanego 
Majera Schicklera adwokata dr. W ieselberga 
kuratorem  z substytucyą adwokata dr. Schu- 
stera i doręczył temuż kuratorowi uchwałę 
z dnia 2 stycznia 1897 1. 26380 dla Majera 
Schicklera przeznaczoną.

Kołomyja, 24 kwietnia 1897.

L. 7583 (4054 1 — 3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie Honorata Roszko A ugusty­
nowicza przeciw M ajerowi Schickler o 500 zł. 
dla nieznanego z miejsca pobytu pozwanego 
M ajera Schicklera adwokata dr. W ieselberga 
kuratorem  z substytucyą adwokata dr. Schu- 
stera i doręczył temuż kuratorowi uchwałę 
z dnia 2 stycznia 1897 1. 26378 dla Majera 
Schicklera przeznaczoną.

Kołomyja, 24 kwietnia 1897.

L 7582 (4053 1 - 3 )
0 . k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie Honorata Roszko A ugusty­
nowicza przeciw Majerowi Schickler o 700 zł. 
dla nieznanego z miejsca pobytu pozwanego 
M ajera Schicklera adwokata dr. W ieselberga 
kuratorem  z substytucyą adwokata dr. Schu- 
stera i doręczył temuż kuratorowi uchwałę 
z dnia 2 stycznia 1897 1. 26379 dla Majera 
Schicklera przeznaczoną.

Kołomyja, 24 kwietnia 1897.

L. 5841 (4056 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Rzeszowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Iw ana Rojko, że przeciw 
niem u wniósł A braham  Galler pozew de praes. 
i 1 maja 1897 1. 5841 o w ydanie nakazu za­
płaty sumy wekslowej 25 zł. w. a. i że wy- 
dauy wskutek tego pozwu nakaz zapłaty z 13 
maja 1897 doręczony został ustauowionemu 
dla tegoż kuratorowi adw. dr. Reichowi z sub­
stytucyą adw. dr. Bindera w Rzeszowie i po ­
leca mu, aby temuż kuratorowi potrzebnych 
środków obrony dostarczył, lub innego pełno­
mocnika obrał i sądowi o tem doniósł, w prze­
ciwnym bowiem razie skutki z tego zanied­
bania wyniknąć mogące sam sobie przypisze. 

Rzeszów, 13 maja 1897.

L. 5843 (4057 1 3)
C k. Sąd obwodowy jako Trybunał han­

dlowy w Rzeszowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Iw ana Rojko, że przeciw 
niem u wniósł Izrael Thurm  pozew de praes. 
11 maja 1897 1. 5843 i ż© wydany wskutek 
tego nakaz zapłaty doręczonym został ustano­
wionemu dla tegoż kuratorowi p. adw. dr. 
Reichowi z substytucyą p. adw. dr. Bindera 
w Rzeszowie i poleca ran, ażeby kuratorowi 
środków obrony dostarczył lub innego pełno­
mocnika obrał i sądowi o tem doniósł, inaczej 
bowiem skutki z zaniedbania wyniknąć mogące 
sam sobie przypisze.

Rzeszów, 13 maja 1897.

L. 26923 (4116 1— 3)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie na prośbę Sary Reitzes jako m atki i 
opiekunki mał. H enryka Reitzesa, Róży Berger, 
Sabiny F in k  i Cbarlotty N eum ann w dniu 26 
m arca 1897 do 1. 1.9391 wniesioną, wdrażając 
w myśl »rt. 73 ust weksl. postępowanie amor­
tyzacyjne, wzywa posiadacza rzekomo zaginio­
nego wekslu z daty 11 grudnia 1868 na 168 
zł. w. a. opiewającego, ze strony Majera Izaaka 
Reitzesa wystawionego, przez Teodora L ip iń­
skiego i Bogusława Longscham psa akcepto­

wanego, na odwrotnej stronie in blanco ży­
ro wan ego „Lem berg ain 1 Janner 1869 Meier 
Izaak Reitzes“ 15 stycznia 1869 płatnego, 
ażeby w przeciągu dni 45 licząc od dnia osta t­
niego ogłoszenia tego edyktu w urzędowej 
części Gazety lwowskiej, weksel ten sądowi 
tutejszemu tem pewniej przedłożył, względnie 
swe prawa do tegoż wykazał, ileże po bezsku­
tecznym upływie tego term inu, weksel ten 
na ponowne żądanie proszącego, za umorzony 
uznany zostanie.

Lwmw, dnia 8 maja 1897.

L. 683 “  (4109 1 - 3 )
C. k .Sąd powiatowy w Mielnicy w sprawie 

tabularnej Feiw la F ernera  o wpis prawa w ła­
sności do ciała hipotecznego 1. 1032 ks. gr. 
gm. kat. Germakówka, ustanawia niniejszem 
dla niewiadomej z miejsca pobytu A nny Ko­
steckiej kuratora ad actum w osobie Stefana 
Sucheckiego z Mielnicy celem doręczenia temuż 
tus. uchwałę tabularną z dnia 10 grudnia
1895 1. 12617.

Mielnica, 29 stycznia 1897.

L. 1448 (4106 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kozowie usta­

nawia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
M ichała Krzaczka z Kalnego kuratorem ad 
actum Andruclia Cokało z Kalnego i doięcza 
mu tus. uchwałę tabularna z dnia 24 kwietnia
1896 1. 2566.

0. k. Sąd powiatowy.
Kozowa, 18 m arca 1897.

L. 5546 (4338 1 -3 )
C. k. Sad powiatov y w Peczeniżvnie 

oznajmia z życia i m iejsca pobytu niewiado­
memu Iw ana Seraczysza Wasyla, że dnia 29 
kwietnia 1897 do 1. 5549 Jankel Leib Róm- 
mer pozew przeciw niemu o zapłacenie kwoty 
48 zł. 65 ct. wniósł, na który term in do roz- 
prawy ustnej według postępowania drobiny.go- 
wego na dzień 22 czerwca 1897 o godz. 9 
rano wyznaczono i że dia niego W asyla Ge- 
nyka Iw ana kuratorem  ad actum ustanowi mo.

W zywa się więc, ażeby temu kuratorowi 
środków dowodowych dostarczył lub innego 
zastępcę tut. sądowi oznajmił, inaczej sprawa 
niniejsza z ustanowionym kuratorem  v. dle 
obowiązujących w Galicyi ustaw przeprowa­
dzoną będzie a skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Peczeniżyn, 29 kwietnia 1897.

L. 3158 (4456)
Sprostowanie.

2 powodu zaszłej pomyłki w ©dykcie 
z dnia 24 lutego 1897 1. 262, prostuje się 
w ten sposób, że nazwisko właściwe powoda 
jest Wawrzyniec Kojsa, a nie jak  mylnie wy­
drukowano W awrzyniec Kojca.

Z c. k. Sądu powiatowego. 
Jordanów, 27 m aja 1897.

L. 1218 * (4105 1 - 3 )
Ze strony c. k. Sądu powiatowego w Ko­

zowie podaje się do wiadomości, że dnia 6 
września 1891 zmarł w Słobodzie Jan  Klima­
szewski bez pozostawienia ostatniej woli roz­
porządzenia.

Do spadku po nim  powołanym jest 
z ustawy także brat jego Jędrzej Klimaszewski 
z życia i miejsca pobytu niewiadomy.

W zywa się go zatem, aby w przeciągu  
roku licząc od dnia niżej podanego w tu tej­
szym sądzie się zgłosił i do spadku po śp- 
Jan ie  Klimaszewskim się oświadczył, w razie 
przeciwnym bowiem spadek tylko z oświad­
czonymi spadkobiercami i jego kuratorem  c. k- 
not. Lewickim z Kozowy będzie pertrak to ­
wanym.

Kozowa, dnia 25 lipca 1396.

L. 6111 “  (4101 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomą z miejsca pobytu Franciszkę Zieliń­
ską, że celem doręczenia jej rezolueyi hipo­
tecznej z dnia 25 września 1896 1. 1437$
dotyczaie realności lwh. 747 gm. Chrzanów
na jej koszt i niebezpieczeństwo adw. dr- 
Keppler w Chrzanowie ustanowiony i jem 11 
rezolucja doręczoną została.

Chrzanów, 2m a 12 maja 1897.

L 18796 (4170 I - 3)
C. k. Sąd tra jow y jako Trybunał h»]1 

dlowy w Krakowie zawiadam ia niewiadome#0 
z miejsca pobytu dr. Kazimierza W eraickie#0, 
że przeciw niem u wniosło Towarzystwo Z*' 
liczkowe w Krakowie pozew de praes. * 
kwietnia 1897 1. 15647 o wydanie nak*®” 
zapłaty sumy wekslowej 250 zł w. a. z przyn" 
i że wydany wskutek tego pozwu nakaz 
płaty z dnia 15 kw ietnia 1897 1. 15647 d ’_ 
ręczony został ustanowionemu dla tegoż ^  
ratorowi adwokatowi dr. Kulczyńskiemu •  ̂
substytucyą adwokata dr. Tornika w Krako^ 1 
i poleca dr. Kazimierzowi W ernickiem u, ^  
temuż kuratorowi potrzebnych środków obr)"^ 
dostarczył, lub innego pełnomocnika sobie o>  ̂
i sądowi o tem doniósł, w przeciwnym bo#1' 
razie skutki z tego zaniedbania wyniknąć & 
gące, sam sobie przypisze.

Kraków, dnia 7 maja 1897.
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trr . (4097 V
SKutftk podania Anieli z Ghruj,z unrupkow  

za zmarłego bratarisiewiezowej 0 uznanie ______ ___ _

Cłi/i7nL-lm'er'la •A-Polm areg<' Karola 3 ga im. 
I ś i f i  i / ' r° e^° w J ’Hrn°wie dnia 4 marca
m S o  y Z  f? ku 1863 udaó si§ m iat do Powstania w Królestwie Polskiem i od tego

0 n,m  żadnej wiadomości me ma —
wzjwamy tegoż Kazimierza Apolinarego Ka
rola 3-ga nr, Chrupka, by w Vr z > c Ł - i t
dnego roku liczą- od ostatniego ogłoszeni

e!,yktu w tutejszym Sądzie sie staw ii

W przeciwnym bowiem razie po 
czasu za zmarłego uznanym

udzielił,
upływie
zostanie.

tego

C. k. Sąd obwodowy. 
-Nowy Sącz, dnia 1 maja 1897.

L. 3412 
0 . k. q , (4121)

Bąd obwodowy jako handlowy
T Uw' a(l amia, że. wskutek uchwały
dni, * ^ .k w ie tn ia  1897 1. 2272 wpisano 
)1 ," lTlaj ;l 1897 w rejestrze handlowym
doz i ? 1 p ik o w y c h  Tom 1. pag. 55 i 56 
w P n  .Przy finnie „Towarzystwo zaliczkowe 

odhajcach stow. zarejestrowane z ograni- 
’7,°1'la‘ Poręką“ , że na walnem zgromadzeniu 
on Dy tem dnia 25 stycznia 1897 wybrani zo- 
H ah na dalsze t.rzeehleeie członkami dyrekcyi 

r. Jan  Walewski dyrektorem, Edm und Li- 
.ynsl i zastępcą dyrektora, Adolf Kraus ka- 

■ yerem, Karol Srokowski zastępcą tasyera, 
‘r- Kazimierz Pawlikowski kontrolorem a 
jmanuel Sigierirz zastępcą kontrolora i że 

uazwg „Rada zawiadowcza" zmieniono na
nKada nadzorcza".

Brzeżany, dnia 8 maja 1897

B. 17.141 (4122 1— 3) 
N a prośbę gminy wsi Jaworowa po w. 

f )d. boryniańskiego, wzywamy posiadacza za­
ginionej książeczki wkładkowej Nr. 291 na 
kwotę 79 złr. 20 et. opiewającej, wystawionej 
]»rzez powiatową kasg pożyczkową w Turee, 
Dminie wsi Jaworów własnej, aby takową 
w sześciu miesiącach od trzeciego umieszcze­
nia edyktu w urzędowej „Gazecie Lwowskiej" 
tern pewniej temuż sądowi przedłożył, gdyż 
co upływie tego terminu, ta książeczka wkład­
kowa amortyzowaną zostanie.

C. k. Sąd obwodowy.
Sambor, 10 stycznia 1897.

M\ w dr. Seeliger w Kol bu 
został, któremu rezola 

1896, I- 5388 dorg

dnia 22 sierpnia 1896.

torem ad adum 
szowy iisi.anowioayiu
cyę z dmą
CZOn°' G k. Sąd powiatowy.

Kolbuszowa
  —— “ (4138 1 - 2 )

L  1 5 r %  S a d  powiatowy zawiadamia nie- 
G. k. &ąu i . miejt:ca pobytu Anto 

wiadomego z ^  0 zaSzłcj 13 listopada
niego Krasowski g M artyniuka i wzy-
1883 im iercr s. P-1883 śmierci ś. F  *e"jągU roku licząc od pc- 

1. , ...i „in (Jo spadku po
S - S  tu  Się-diźszt.j va3»v i ô (Jy2 i
nim p zostałego, .^ZBproWadzone z k u ra to rem  
spadkow e bg'<zje P P 0dhorzec dla n ieg o  usta-

L 1432

V rm irdyż inaczej posigpowamesfcalcgOj & J
')

i 70 zg ła sz a ją cy m i sig spadkobier 
nowionym i 20
cami- , ai marca 1897.Olesko, 31 n*M

(4128 1 - 3 )
3^ pndokii Zielińskiej przeciw

n W  ^ T e l l k i e m u  o własność \  czg- 
TadeuszcWi j J29 i par. gr. 1. 254/2 
ści parceli bud. • pozwem <je p ^ g  30 
w Skwarzawie wytoczonym, ustanowiono 
m aja 1895 1- • ozffanego Tadeusza Zieliri
dla nieobeeneg _5 fjr _ Kołaczkows 
skiego kurator ^ ^  Tafle(iSZil Z ieM
w Złoczowie torowi potrzebną do obrony

» i X » S  • * « *  »  “ * “ **” “ " W *
o miej.-del.

ZU » 7 «  '« * » 18S7-
L. 630

(4159 1—3)
p  k Sąd powiatowy w Radomyślu za- 

• , •. z miejsca pobytu niewiadomego
wiaaamm ren(jo że w sprawie hipotecznej 
Jrancisz Magdaleny Warendów przeciw 
Sebastya ^ ar(.adzie o iutabulaeyg na rzecz 
Fl^ nC!Si  własności 1/6 części realności whl. 
263 Ł  Czermin F ranuszka W arendy wła- 

h ustanawia dlań kuratorem ad actum 
f yC Płatka z Czermina,

Wzvwa «i? Przet0 fi anciszka Warendg, 
, (ertjUż dlań ustanowionemu kuratorowi 

swvdf informaeyj udzielił lub innego pełno­
m o c n ik a  sądowi wymienił

Radomyśl, dnia 16 stycznia 1897.

dzialimścią", lub pod słow am i: „Eisenwaaren 
iudustrie - Ge. ellst-.haft in Krakan r«gistrirte 
Genossenschti6 mit l esciuankter H «fiung“ 
stampilią wyi śniętem!, lub przez kogok l wiek 
napisanemi.

Kraków , d tJa  3 ’ kwietnia 1897.

L. 12.714 (4168)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w Kra­

kowie poleca wpisanie do rejestru dla firm 
pojedynczych firmy „Józef W ełna", której 
używać będz e Jozef W ełna jako właściciel 
zakładu introligatorski go i handlu książkami 
do modlenia w Buc; ni podpisując takowa 
„Jozef W ełn-“.

Kraków, dnia 2 kwietnia 1897.

L. 9769 (4180 1— 31
0. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

ogłasza, że do .następujących depozytów prze­
chowanych w tutejszym c. k. głównym Urzg- 
dzie podatkowym jako depozytowym od 30 
lat żaden właściciel sig nie zgłosił a to •

1. Krotofil Józef 49 złr. 14 ct.
2. Kunaszewski Onufry 95 złr. 99 ct.
3. Niewiadomski Tadeusz i Agnieszka 

238 złr. 36 ct.
4 Michałowski Józef 39 złr. 18

kurator obecnie w osobie dra Izydora Berl- 
,steina w Delatynie ustanowiony został, z tymi, 
którzy sig do takowego oświadczą, pertrakto­
wany i im przyznany zostanie, ezgść zaś nie- 
objgta takowego, lub gdyby sig nikt nie 
oświadczył, cały spader jako bezdziedziczny 
przez Skarb państwa zostanie objęty.

C. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, 31 grudnia 1895.

L. 8264 (4153)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnopolu ogłasza, że w rejestrze dla firm 
spółkowych przy istniejącej już firmie Józef 
Sperling, Em il Sperling i W olf W eintraub 
uwidoczniono, iż po śmierci jednego z jawnych 
spólników tejże spółki a mianowicie Em ila 
Sperlinga, Izydor Sperling do tej spółki przy­
stąpił, że przeto firma tej spółki odtąd opiewać 
bgdzie „Józef i Izydor Sperling et Wolf W ein­
traub jawna spółka handlowa celem handlu 
końmi w Tarnopolu", nastgpnie zaś, że do za- 
stgpywania tej jawnej spółki handlowej tylko 
wszyscy trzej spólnicy wspólnie są powołani.

Tarnopol, 20 maja 1897.

ct.

złr.

3171 (4158 1— 3)
r . *------- , C. k. Sąd powiatowy w Stryju zawia-
0 , Niewierski, taksa szkół normalnych ; damia niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
' et- i Adama Spiess, iż celem doręczenia mu tus.

L. 14 445 (4123 1— 3)
C. k. Sad obwodowy w Samborze w 

sprawie tabularnej Samuela Kram a, Maryi 
Mindli dw. im. Kram, Meehla Freya i M or 
żesza, Barueha dw. im. Freya o wydzielenie 
parcel gruntowych 1. 220/2, 220/3 z ciała 
hipotecznego wykazem 1 150 ks. gruntów, 
gminy katastr. Sambor dzieln. Blich objętego, 
utworzenie dla wydzielonych parcel dwu no­
wych ciał hipotecznych i przeniesienia na 
kartg cigżarów tych nowych ciał cigżarów, 
szczepowe ciało hipoteczne obciążających w 
sposobie łącznej hipoteki, ustanawia dla z m iej­
sca pobytu niewiadomego Zygm unta Chirera 
adwokata dr. Aleksandrowicza w Samborze 
kuratorem i temuż doręcza uchwałę z dnia 
dzisiejszego do 1. 14.445 przychylającą sig Jo 
prośby powyż wymienionych a dla Zygmunta 
Chirera przeznaczoną.

Sambor, 10 października 1896.

L. 8224 1 "  3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Małka, iż w sprawie egzekucyjnej To­
warzystwa eskontowego i oszczędności w Miel- 
cu, przeciw Jakóbowi Honigowi o 104 złr., 
celem dorgczenia mu tus. uchwały z dnia 24 
raarca 1897, 1. 5810 tudzież dalszych uchwał 
J  tej sprawie zapaść mogących, dla niego 

r; W ilhelm Hochberg kuratorem ustano- 
wiony został.

Tarnów, 6 maja 1897.

L. 8615 R (f 1 6 3 ,11~ 3 ',
Q_ k Sąd powiatowy w Radomyślu za­

w iadam ia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Buczka, że w sprawie egzekucyjnej Mo- 
sesa łlenm ana prawonabywey Józefa Buczka 
przeciw Janowi Buczkowi pto 200 złr. usta- 
noJMCUo dlań kuratorem ad actum Jana  Cisło 
z Rydzowa.

Wzywa sig przeto Jana Buczka, ażeby 
temuż kuratorowi swych obron udzielił, albo 
też innego pełnomocnika swego sądowi wy­
mienił.

Radomyśl, dnia 7 listopada 1896.

L. 2539 3)
we

(4149 1
C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. S. II. 

Lwowie ogłasza niniejszern, że celem do­
uczenia uchwały tabularnej z dnia 12 sty- 
ZI?,a 1895 l. 288 dla nieznajomej z miejsca 

w n 'J.fi^bory Ló**i, ustanawia ,sig kuratora
osubie adwok. dr. Aleksandra Sehiera we 

wi>wie.

LwóW dnia 13 marca 1896

L' l;)z684. (4134 1 - 3 )
fi°ł»ytu Hrnia si? niewiadomą z miejsca 
cel.ńu z Lziedzców Gawlikową,A
189:{ 1 fl('rjczeu ia  

‘ 5509
:- ble Józefa

w
wi. Ikiego.

z Dziedziców Gawlikową,  iz 
dnia 29 maja 

ustauowiono dla niej kuratora 
Michalczyka z Gruszowa

G

L.
dąbrowo k ; Powiatowy.

’a> dnia 21 listopada 1896.
7148
,  Zawiadamia 

°™Vch t  
P-Wodn ■ Jana

ZaS! 'Di dlamitabul:ic
na r J J h  kw

Wir, 
z

(4137 1 - 3 )  
sig z miejsca pobytu nie- 
1 Antoning Mfillerów, że 
cyi egzekucyjnego prawa

5% 40 złr. 18 ct. w a. z pn.
Ua rzecz Vvsm,b ' 165 w Kolbuszowy górnej 

łwfciego Skarbu, dla niego kura-

L. 16 408 (4167,
G. k. Sąd krajowy jako handlowy w Kra­

kowie, ogłasza niniejszem, że dnia 20 kwie­
tnia 1897 wpisaną została do rejestru dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
nowa firma:

„Towarzystwo przemysłowe dla wyro­
bów żelaznych w Krakowie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią, którego główne postanowienia są naste- 
pujące:

1- Stowarzyszenie to zawiązane zostało 
kontraktem z daty Kraków, dnia 30 marea
1897 r ;

2. Firm a Stowarzyszenia opiewa jak 
wyżej wymieniono, a siedziba jego jest w Kra­
kowie ;

3. Celem Stowarzyszenia jest urządzenie 
i prowadzenie własnej fabryki dla wyrobu 
towarów żelaznych, a w szczególności do ce­
lów budowlanych służących i odsprzedania 
takowych wyłącznie członkom Stowarzyszenia;

4. Gzas trwania Stowarzyszenia jest nie­
ograniczony ;

5. Członkami Zarządu (Dyrekcyi) z mo­
cy kontraktu związkowego ustanowieni zostali 
Nachem Rossbach, Lazar Korngold, Barueh 
Loewenstein, Izydor Rosner i Samuel Opo­
czyński kupcy w Krakowie zamieszkali, Pre- 
ze'sem Zarządu zaś ustanowiony został Naehem 
Rossbach zaś w ice-prezesami zarządu Lazar 
K o r n ° o lJ  i Barueh LoeweDstein;

e0. Wszelkie ogłoszenia i zawiadomienia 
,4 S tow arzyszenia 'w ychodzić bądą pod jego 
firmą i umieszc zane będą w urzędowej części 

Gazety Lwowskiej" i w lokalu Stowarzy­
szenia ;

7

6. Mysłowski Józef 10 złr. 87 ct
7. Niźniów, dobra cena kupna 490 zł

9V, ct. '
8 . Rzymski Paweł 38 złr. 82 ct
9. Matkowski Józef dla rzym. katol. 

rapituły we Lwowie 12 złr. 8 9 1/3 ct.
10. Kisi ew. ki M arcin 43 złr. 86 ct
11. Cena k pna dóbr Dobrzany reszta 

>0 zapłaceniu kosztów komisyi 99 złr. 99 ct.
12 Aer.triom 4 złr. 21 ct.
13. Z eony kupna dóbr Babicze kaueya 

sekwestra Mikołaja Nowosielskiego 4357 złr 
88 ct.

14 Bouszów, cena kupna 55 złr. 70 ct.
15 Z ceny kupna dóbr Bouszów poda­

tek rustykalny 851 złr. 38 et.
16. Z ceny kupna dóbr Bouszów i Wikto­

rów reszta 100 złr.' 15 et.
17. Z eony kupna dóbr Dobrzany dla 

Bazylianów w Zydsezowie 1182 złr. 59 ct.
18. Z c n y  kupna dóbr Dhersko dla 

irym tarzy w, Lwowie 2303 złr. 49 ct.
19. Masa gr. kat. cerkiew, w Bilinie 

713 złr. 13 et.
\  Wzywamy zatem wszystkich, którzyby 

do tych depozytów bądź to jako właściciele 
lub spadkobiercy, bądź też jako wierzyciele 
jakie pretensyi sobie rościli.

uchwały tabularnej z dnia 31 października 
1895 1. 22811 dozwalającej intabulacyi Majera 
Getreu za właściciela realności w Uhersku 
wyk. hip. 197 i 291, ustanowiono kuratorem 
jego adwokata A ichm ullera ze Stryja, do któ­
rego celem ochrony swych praw zwrócić sig 
winien.

Stryj, 15 lutego 1897.

L. 52 586 (4169)
C. k Sąd krajowy jako handlowy w Kra­

kowie poleca wykreślenie z rejestru dla fir.n 
pojedynczych firmy „Sohąja Rossbach" han­
del towarów korzennych w Chrzanowie z po­
wodu śmierci właściciela.

Kraków, dnia 29 stycznia 1897.

L. 19285 (4171 1 - 3 )
0. k Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomą 
z miejsca pobytu Maryg Kossakowską, że 
przeciw niej wniosło Towarzystwo zaliczkowe 
w Krakowie pozew de praes. 14 kwietnia 1897 
1. 15646 o wydanie nakazu zapłaty sumy 
wekslowej 165 zł. w. a. z przyn. i że wydany 
wskutek tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 15 
kwietnia 1897 1. 15646 dorgezony został usta- 

aby w term inie nowionemu dla tejże kuratorowi adwokatowi 
jednego roku, 6 tygodni i 3 dni takowe przed dr. Federowiczowi z substytucyą adwokata dr. 
tutejszym c. k. Sądem obwodowym tem pe- j  Schwarza w Krakowie i poleca Maryi Kossa- 
wniej udowodnili, gdyż w przeciwnym razie | kowskiej. aby temuż kuratorowi potrzebnych 
depozyta powyższe funduszowi zapadłości w y - . środków obrony dostarczyła lub innego peł- 
dane zostaną. j  nomocnika sobie obrała i sądowi o tein do-

Stanisławów, 24 kwietnia 1897. ; niosła, w- przeciwnym bowiem razie skutki
__________  I z tego zaniedbania wyniknąć mogące sama

fi J 8.573 (4184 1—3) sobie przypisze.
L- k. Sąd powiatowy w Delatynie ogła- j Kraków, dnia 14 maja 1897.

ze w r. 1885, zmarł w Jam nej Hersch I __________
A braham a bez pozostawienia osta- ! L. 13210 . (4174)

sza
Sobol
In i oj ' ' oli rozporządzenia i wzywa wszystkich 
nieznanych spadkobierców, ażeby w ciągu

G. k. Sąd krajowy jako handlowy w Kra­
kowie poleca wykreślenie z rejestru dla firm

Odpowiedzialność członka za zobo­
wiązania Stowarzyszenia jest ograniczoną i to 
jedynie do podwójnej wysokości udziałów;

8 - Zarząd (Dyrekcya) zaslgpuje Stówa-
m szem e na zewnątrz 1 bgdzie firmę Stowa­
rzyszenia w ten sposób podpisywać, iż albo 
prezes Zarządu wraz z jednym z wice preze­
sów Z rządu, albo dwaj wice-prezesi razem, 
albo prezes, lub wice-prezes Zarządu i urzg- 
dnik Stowarzyszenia prokurg mający um ie­
szcza własnorgezne swoje podpisy zbiorowo 
pod słowami „Towarzystwo przemysłowe dla 
wyrobów żelaznych w Krakowie, Stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną odpowie-

roku od dnia ogłoszenia tego edyktu swoje | pojedynczych f i rmy: „Forstproducten-Unter-
prawa do spadku w Sądzie zgłosili i wykazu- nehmung-W ieliczka W incenty Fried" z po­
jąc takowe oświadczenie do spadku wnieśli, wodu śmierci właściciela, 
gdyż w razie przeciwnym spadek, dla którego Kraków, dnia 9 kwietnia 1897.

Doniesienia prywatne.

Ogłoszenie.
Rada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego w Krośnie zawiadamia, że 

dnia 15 czerwca 1897 o godzinie 10 przed południem odbędzie się w sali 
domu Towarzystwa zaliczkowego ogólne Zgromadzenie Członków Towarzystwa 
zaliczkowego, zarejestrowanego z ograniczoną poręką.

Porządek dzienny: 719
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z rachunków za rok 1896.
2. Sprawozdanie komisyi kontrolującej ze zamknięcia rachunków za rok 

1896 zawierające zarazem wnioski co do rozdziału zysku i udzielenie Dyrek­
cyi absolutoryum.

3. Wybór dyrektora.
4. Wybór zastępcy dyrektora.
5. Wybór 4 względnie 5 członków Rady nadzorczej.

Dr. Dyonizy Mazurkiewicz, sekretarz. Kś. Edward Janicki, prezes.

W doin 18 czerwca r. b. o godzinie 12 w południe odbę­
dzie się w Mielcu 

Madz wyczaj u e walne Ig^Fomad zenie
Członków Towarzystwa kredytowego dla handlu i prze­

mysłu w Mielcu.
Na porządku dziennym:

Wybór Dyrekcyi 
Zmiana §, 21 statutu.
Mielec, dnia 20 maja 1897.

Abr. Haber, wiceprezes.

1 .
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flr*p'»ne cg- aszenia
od wyrazu petitem  centa, tłustym  petitem  

dwa centy.

Jk l e j )  Niemojowskiego przeniesiony z ul. Tea­
tralnej na plae Maryaeki 1. 8. 5-58

M ł o d y  adwokat na prowineyi wejdzie od No­
wego Roku w spółkę ze starszym kolegą we 

Lwowie,, lub przy innym trybunale. Zgłoszenia pod 
„Procedura" post. rest. Lwów. 722

TKTajlepszy wikt domowy tylko na maśle wydaje 
-D® jadalnia przy ul. Podlewskiego 1. 3, przedtem 
Miekiewieza 6. 102

Wszelkie papiery towary wchodzące w zakres palenia
najtaniej dostać można w nowo otwartym sklepie

potrzeb! kancelaryjne, oraz NIEMOJOWSKIEGO
Lwów, plkc Maryaeki 8.

Cenniki na żądanie franko.

(n a l z o m i t e  codziennie świeże
poleea handel Alberta Szkowrona we

s z p a r a g i
Lwowie.

675

W anny długie po zł. 15.—  i 16 .—, na- 
siadowe po zł. 6 .— i 7.50, konewki 

do skraplania uiic i ogrodów po zł. 1, 1.50 
i 2 poleca Piotr Clirząstowski handel że­
lazny we Lwowie plac Kapitulny 1 (naprzeeiw 
Katedry). 707

' f b s i  2  z Ł
przerabia najmocniej zbite materaca włosien- 
ne (8 poduszki). Drelichy na  pokrycia od 
60 ct. metr. S tsre kołdry przyjmuje się do 
pokrycia i przerabiania, Józef Sehuster, 
Lwów, ul. Kopernika 5. — W iosna najodpo­

wiedniejszą porą na odświeżanie pościeli

2.000 pokoi Tapet

ANTILENTILiA
Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować pod 
względem skutku i dobroci z ANTILENTILIA. —

A a jn o w sz e
batysty, p iki, satyny, zefiry, 
perkale, płóeienka, lew&ntyny

poleca n a jtan ie j
skład płócien i bielizny

Antoni Irudiens
Lwów, hotel Europejski.

(plae Maryaeki).
P r ó b k i  f r a n k o ,  682

Środek ten otrzymany z odświeżających substancyj, 
usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątrohiane, 
hlizny itd., nadaje cerze świetną białość, świeżość 

i delikatność. — Cena 2 zł.

J.  1 H N A T O W 1 C Z
L wó w,  sklepy własne: ul. Kopernika 1. 3, ul. Ha­
licka 1. 11 — K r a k ó w  Sukiennice 1. 20.— P r z e ­
my ś l  ul. Franciszkańska 1. 2+ — C z e r n i o w c e  

Rynek 1. 2.

t r a n ó w
wśród rozległych

§ t a c y a  
k l i m a t y c z n a

położona w uroczej miejscowości w bliskości Lwowa 
lasów nad stawem 800 morgowym.

Z dniem 1 maja b. r. otwartym będzie hotel kolejowy urządzony z największym komfotrem. 
Szesnaście pokoi z balkonami z malowniczym widokiem bardzo wygodnie umeblowanych, najmo­
wać można dz!enuie, tygodniowo lub miesięcznie. W willach obok hotelu położonych są donajęeia 
pomieszkania, składające się z 3 pokoi i więcej pokoi z kuchni, przedpokoju i werandy; lub 2po-  
koi, kuchni, przedpokoju i werandy, wszystkie mieszkania zupełnie urządzone.

Nowo zbudowane łazienki stawowe i łodzie spacerowe. Lekarz, urząd poeztowy i telegra­
ficzny w miejscu. W hotelu czytelnia, fortepian, pierwszorzędna restauracya, kawiarnia, bilard 
i kręgielnia. — Liczne wycieczki w okolice Janowa.

Pomiędzy Lwowem i Janowem zaprowadzone bedą w yłącznie dla letników z dniem 1 ezerwea 
b. r. po cenach zniżonych karty osobiste sezonowe, które kosztować będą:

Bilet dwutygodniowy II. klasą zł. 13.25 . . III. klasą zł. 6.63, 475
„ miesięczny „ ,, „ 23.25 . . „ „ 10.20,
„ dwumiesięczny „ „ „ 36.25 . „ „ 18 25.

Pomiędzy Lwowom i Janowem codziennie kursują trzy pociągi, a eena tam i uapowrot 
w niedsicle i święta III. klasą 42 ct. II. klasą 82 et , w inne dnie III. kl. 72 ct., II. kl. zł. 1.42

na składzie taniej niż w
płóeienkowe' na wał- 

kach samoczynnych 520
P. P. Przedsiębiorcom i budowniczym 

znaczny rabat, poleca magazyn

A, Krzysztofowicza
Lwów, piać H alicki 1. 2.

Księgarnia Polska we Lwowie
otrzymała na główny skład i poleca

Podręcznik do bezpośrednich 
podatków osobistych

wprowadzonych ustawą z 25go października j j 
1896 r., nr. 220 Dz. p. p.

C z ę ś ć  I. 710 ! |
O ogólnym, podatku zarobkowym 

Ułożył we formie pytań i odpowiedzi i praktycznemu i 
uwagami objaśnił F r a n c i s z e k  K o l a n k o w s J r i j  

jiarszy inspektor e. k. urzędu podatkowego. 
C e n a  6 0  c t .  z  p r z e s y ł k ą  6 5  c t .

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Z a łoż&iiy w  p. 1855.

zegarmistrz
f L w ó w ,

ul. Akademicka

poleca swój

skład zegarków
stołowych, 

kieszonkowych, 
ściennych 

i podróżnych.
Każda sprzedaż i naprawa 

pod gwarancyą.

Przeprowadzenia w patentowanych wo­
zach, uchylających potrzebę opakowa­
nia koleją, okrętem, drogą kołową 

także w  miejscu

Car© i  J e ll in e k
s p e d y t o r z y  

Lwu w  ul. Sytotusfca 26
T e l e f o n .  4 0 3 .  537

Budapeszt. Arany Janos uteza 34. ;
Wiedeń I., Bórsegasse 9.

N ajsiln iejszy , najw yżej ~tołożony zdrój s ta lo w y  na lądzie stałym , najn 'p ow ię­
dnie jazy zakład hydropatyczny Europy w schodniej przy ujściu Dorny do Złotej By- 
strzyey. Sez;>n od 1 ezerwea do 30 wreśnia. Na ostatniej staeyi kolejowej Kimpoluug liczne okazje 

przy każdym pociągu. Wycieczki do rumuńskich i węgierskich okolic worem, końmi i tratwą.

W nowym monumentalnym domu zdrojowym wydają się wedle najnowszej metody kąpiele  m ine­
ralne, sta low e, szlam ow e, słodow e, so lankow e i sosnOwe. Wedle wymogów nauki 
urządzony dział hydropatyczny ma służbę wykształconą w klinice prof, W lnternitza. Kuracja 
mleczna i żętyczna. Prospekta przez Zarząd zdroju. Zapytania do lekarza zdrojowego i kąpielowego

dr. Artura X>5bela. 651

S

i

R eu m atyzm ,
gościec, kurcze, suche bole

influenzę 
koi i leczy w zupełności

Eapomenthgl
najlepsza nacieranie uśmierzające, 
wyrobu E u g e n iu s z u  M a tu l i ,  a p te k a ­

r z a  w  R a d o m y ś lu  koło Tamowa. 
Ceua 70 ct. za słoik.

Dostać można w aptekach: K. Wiszniew­
skiego w Krakowie, Pyonizego Matuli w Pod­
górzu, Piotra Mikolaseha, K. Krzyżanowskiego 
we Lwowie, tudzież wprost, u Eugeniusza Ma­
tuli w Radomyślu koło Ta. a. 426

6 6 9

1. 3

Ogłoszenie.
W dniach 28 i 24 czerwca b. r. 

odbędzie się w  N a d w o r n i e  w y ­
s t a w a  S z y d ła  ^ r o g a te g o  polą-

j czona z taigiem na bydło rozpłodowe, 
j w której wezmą udział Oddziały c. k. 
| galicyjskiego Towarzystwa gospodar­
skiego: Nadwórniański, Podolski, Po- 
kueki, Stanisławowski, Stryjski, Kału- 
ski i Tłumacki, co do powszechnej 
wiadomości podaje 

Nadwórniański Oddział c. k. galic.
Towarzystwa gospodarskiego.

J f l W O B p l E  ( E r - a s d o r f )

Zakład wodoleczniczy, klimatyczny, żętyczny 
łudzśeż w/iewalnia.

Staeya kolejowa ( j  godziny od Krakowa), pocztowa 
i telegraficzna

L e i k - o - r z i  3 s : i e r - J i j ą c 3 r :  578

Dr. L u d w i k  J e k e i e s
były sekundaryusz c. k. szpitala Rudolfa w W iedniu, były uczeń 
prym. Opolskiego we Lwowie, tudzież prof. Krausa, Limbecka, 

Schanty, W internitza, Hofmokla i t d. we W iedniu.

Bliższy cli wyjaśnień udziela rządowy inspektor 
zdrojowy K aro l Foracr.

¥ I S I  S p r a w o z d a n i e  r a c h u n k o w e  a a  i*. 1 8 9 ©  T o w a r z y s t w #

E- & J. I T i i f i M E W G K I Ł
c. i k. dostawcylnadworni ^ ^ L w (  w, ul Karol? Ludwika 5.

564

Największy i najtańszy skład powozów w Ga- 
licyi utrzymuje bezustannie obfity wybór 
wszelkich gatunków ekwipaży ze słynnej fa­
bryki nesselsdorfskiej, przedtem Schust.ala i 
Spółki. Tarantasy i wózki własnego wyrobu. 
Jako nowość polecamy oryginalne z Ameryki 
sprowadzane lekkie pojazdy. Uprzęże w łasne­

go wyrobu, jakoteż wzzelkie przybory 
siodlarsko rym arskie.

e s k o n t o w e g ó  w  T a r n o w i e .
Stowarzyszenie zarejestrowane z porębą ograniczoną. 

Rachunek bilansu z dnia 31 grudnia 1896.
S t a n  b i e r n y :  

Rachunek funduszu rezerwowego 
„ d l a  strat

dywidendy ...................
„ odsetek fund. zabezpiecz. 
„ wkładek oszczędności
„ odsetek eskontu • . .
„ funduszu zabezpieczenia
„ u d z ia łó w .........................
„ odsetek udziałowych
„ zysków i strat . . .

S t a n  c z y n n y : zł, ct.
kasy .  ................................................. 12431 49
w e k s l i ............................ 367016 34
wydatków sądowych 234 03
d łu ż n ik ó w ................... 861 98
żyra . . ....................... 400 —
ru ch o m o śc i................... 1097 68

Handel herbaty i kam y
EE»MUNX*A R IE D L .lT

w e  L w o w i e ,
poleca

H e r b a t ę
zbioru majowego

kl. CONGO . . zł. 1.60
SOUCHONCt czarna „ 2 . -  

„ zbioru maj. „ 3 .—
KAYSOW czarna „ 4 . -  
MELAN6E de Lond. „ 4.— 
WY SIEWKI herbac. „ 1.30 

„ najlepszych 
herbat . „ 1-60

p l a e  M a r y a e k i  1. 1©
poleca najlepsze gatunki

K  A  W  W
o smaku czysto aromatycznym, które 
rozsyła franko opłacone do każde 

staeyi poczt. 43/4 kg. w woreczku. 
Portorico . zł. 9.— '/skg.—.90
Huba gruboziarnista „ 9.50 „ —.95j 
Ceylon zielona . „10.—

„ „ przednia,,! 0 'U
„ gr.ziarn.„10.75 

„ „ perłowa „10.75
Mocea arabska arom. „10.75 
Jawa złota . „10.75

O p a k o w a n i e  n i e  l i c z y  s i e .
Zamówienia z prowineyi wysyła się odwrotną pocztą.

1 —  

1.04 
1.08 
1.08 
jl .0 8  
1.08

382041 52 
Rachunek zysków i strat z

W i n i e n :  zł. ct.
Rachunek r u c h o m o ś c i .................. 121 96

„ p o d a tk ó w .......................  811 94
„ odsetek od wkładek . . 10029 09
„ „ fund. zabezp. . . 2441 58
„ w y d atk ó w .......................  4263 98
„ odsetek fund. rezerw. . 320 26
n » » * dla

strat ...................................................  1370 48
Różne s t r a t y .....................................  1557 03
Czysty z y s k .....................................  11637 54

3255;’ 86

zł. ctj
6725 ói 

28780 20 
o53 -  

3887 »» 
239062 Ą  

4400 SJ 
55983 ^  
30700 Ą  

U  ^  
11637 Ą

W S & Ą
dnia 31 grudnia 1896.

M a :  ał.
Przeniesiono z r. 1895 ................... 554 «U
Z rachunku w pisow ego.................  926
Z rachunku d r u k ó w ....................... 38
Z rachunku e s k o n tu ...........................31084

U W A G I:

A

32553
I. Z początkiem r. 1896 liczyło towarzystwo 300 członków, przystąpiło w ctejL 
r. 1896 26 członków, a wystąpiło 12 członków, a zatem zostaje z końcem r° 
1896 314 członków. A

II. Z początkiem r. 1896 wync fiły udziały członków 606 sztut po 50 
  • ■ 28 sztuk 1400 z ł.

1896
łączną kwotę 30300 zł., wpłacono w r. 1896 za a wypłaCÓ"fi1
w r. 1896 za 20 sztuk 1000 zł., zetem stan  udziałów z końcem r. 1896 s®9 
614, zł. 30700. ; . %\

III . Uchwaloną na walnem  Zgromadzeniu członków towarzystwa z dm» 
kw ietnia 1897 dywidendę od udziałów członków do poboru dywidendy «P ^  
wnionyeh, t. i. po 3 zł 50 ct. od udziału wypłaca kasa towarzystwa poeZ$* 
od 1 lipca 1897.

D y r e k c y a :
Dr. E. Goldhammer w. r. M. Orange w t

Józef Maschler, M ichał Eibenschiitz, Dawid Z in S - ^ ^

l2 dom  W e rn e ra (Zarządca Wł. J. W„oer) Papier 1 fabryki papier1 J. FrażkowskicD


